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Sejm ratyfikował traktaty x Niemcami

Emerytury na dwa tata
Wśękstzością 182 głosów, przy 

86 przeciwnych i 60 wstrzymują­
cych się, Sejm uchwalił ustawę 
wyrażającą zgodę na ratyfikację 
przez prezydenta traktatu mię­
dzy RP a..RFN o dobrym są­
siedztwie i przyjaznej współpra­
cy. podpisanego 17 czerwca w 
Bonn przez premiera Jana Krzy­
sztofa Bieleckiego i kanclerza fe­
deralnego Helmuta Kohla.

Sejm podjął równocześnie u- 
ehwałę, w której zwraca się do 
prezydenta o ratyfikację trakta­
tu między RP.a RFN o potwier­
dzeniu istniejącej między nimi 
granicy, który został podpisany 
w Warszawie 14 listopada ub. r. 
Za przyjęciem tej uchwały gło­
sowało 262 posłów, 1 był przeciw, 
6 wstrzymało się od głosu.

Większością 154 głosów, przy 
74 przeciw i 52 wstrzymujących 
się Sejm podjął uchwałę odno­
szącą się do obu traktatów. U- 
znaino je za akty o wymiarach 
historycznych, tworzących ramy 
polityczne i prawne dla pokojo­
wego współżycia narodu, polskie­
go i narodu niemieckiego w do­
bie doniosłych przemian. Nowe 
stosunki z Niemcami — zapisano 
w uchwale — zostają oparte na 
zasadzie bezwzględnego poszano­
wania suwerenności i integral­
ności terytorialnej państwa poi-

skiego przes zjednoczone Niem­
cy. Sejm uznaje traktat o do­
brym sąsiedztwie i przyjaznej 
współpracy zaWielką szansę na­
wiązania, pomimo bolesnych o- 
fiar narodu polskiego, do do­
brych tradycji przyjaznego współ-

życia istniejących w naszej wspól­
nej historii.

Sejm przyjął poprawki Senatu 
do ustawy emerytalno-rentowej. 
Otwierając piątkowe obrady mar­
szałek Sejmu Mikołaj Kozakie- 

(DokoAczenie na str. 2)

Zgoda Moskwy i Tel-Avivem 
30 października bfiskowschodnia konferencja pokojom

Stany Zjednoczone i Związek 
Radziecki wystosowały zaprosze­
nia na konferencję pokojową w 
sprawie Bliskiego Wschodu, któ­
ra rozpocznie się 30 październi­
ka br. w Madrycie. Na wspólnej 
konferencji prasowej Pankin i 
Baker zapowiedzieli, że prezy-

Veto Serbii dla niezależnego stowarzyszenia republik

Kolejny rozejm i dalsze walki
Wspólnota Europejska przedsta­

wiła uczestnikom sesji plenarnej 
w sprawie Jugosławii dokument 
roboczy, proponujący im powo­
łanie „wolnego stowarzyszenia 
republik suwerennych i .niezależ­
nych”, co umożliwiłoby pokojowe 
współżycie zwaśnionym stronom 
jugosłowiańskim. Według doku­
mentu, opracowanego przez prze­
wodniczącego konferencji haskiej 
lorda Carringtona, Jugosławia 
podzieliłaby się na 6 w pełni nie­
zależnych republik, które tworzy­
łyby jedynie wspólny obszar go­
spodarczy. Serbia oraz mniejszość 
serbska w Chorwacji fuż w pier­
wszym komentarzu odrzuciły ten 
projekt

dent Bush i Gorbaczow zaprosili 
pą tę konferencję Izrael, kraje 
arabskie i Palestyńczyków.

Premier Icchak Szamir potwier­
dził. że zaproponuje rządowi, by 
delegacja izraelska wzięła udział 
w konferencji pokojowej. „Są­
dzę, że zaproponuję rządowi u- 
czestnictwo, ponieważ nie ma-lep- 
szej alternatywy” . — powiedział 
szef izraelskiego rządu.

Stany Zjednoczone chcą by I- 
zrael wycofał się praktycznie ze 
Wszystkich terytoriów zagarnię­
tych w wyniku agresji w czerw-, 
cu 1967 roku. Poinformował o 
tym izraelski ambasador w USA 
Zalman. Szowal w wywiadzie u- 
dzielonym izraelskiemu dzienni­
kowi „Maariw”.

Izrael i Związek Radziecki pod­
pisały porozumienie w sprawie 
przywrócenia stosunków dyploma­
tycznych, poinformował izrael­
ski MSZ. Porozumienie podpisali 
szefowie obu dyplomacji Dawid 
Lewi i Boris Pankin.

Komitet Centralny Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny (OWP) za­
aprobował udział ’ Palestyńczyk 
ków w bliskowschodniej konfe­
rencji pokojowej ■— poinformo­
wał rzecznik OWP.

Palestyńczycy mogą uczestni­
czyć w konferencji jako człon­
kowie delegacji jordańsko-pale^ 
styńskiej, zgodnie z wytycznymi 
ustalonymi przez parlament pa­
lestyński we wrześniu br. — do­
dał rzecznik. (PAP)

Zreorganizowana komenda
Komeada Główna Policji skła­

da się obecnie z dwu departa­
mentów: kryminalnego oraz ru­
chu drogowego i prewencji — ■ 
poinformował jej szef podinspek­
tor Roman Hula.

W departamencie Kryminalnym 
stworzono nowe oddziały: zwal­
czania narkomanii i innych pa­
tologii społecznych oraz szkole­
nia. Powstało też krajowe biuro 
Interpolu i oddział przestępstw 
aferowych (dawne K-17). Oddział 
ten obejmie swą działalnością 
wszystkie województwa.

W opinii R. Huli nowa struk-. 
tura Komendy Głównej zapew­
ni policji , lepszą koordynację 
działań przy znacznie zmniejszo­
nym zatrudnieniu (o ok. 40 proc.).

N* wzór Komendy Głównej

zreformowane zosteną tefcM 
większe wojewódzkie komendy 
policji. Ze względów finanso­
wych wstrzymano przyjęcia no­
wych funkcjonariuszy, mimo iż 
nadal w wielu województwach 
brakuje policjantów. Policja za­
lega z opłatami za energię elek­
tryczną, brakuje pieniędzy na 
mundury. (PAP)

• „Bezwarunkowy rozejm” w Ju­
gosławii, uzgodniony wczoraj w 
Hadze, nie przyniósł na razie! 
przerwania walk w Chorwacji.

Rozejm ten — dziesiąte już za­
wieszenie broni w konflikcie ju­
gosłowiańskim —- podpisało wszy­
stkich ośmiu członków prezydium 
ŚFRJ, prezydent Chorwacji 
Frań jo Tudjman oraz prezydent 
Serbii Slobodan Miloszević.

Wg radia belgradzkiego, wczo­
raj po południu trwały walki w 
Vukovarze i w okolicach Du­
brownika. Rozgłośnia ti poinfor-

u-mowała, że armia federalna 
żyła przeciwko siłom chorwackim 
ciężkiej artylerii i lotnictwa. O 
starciach, do których doszło już 
Po podpisaniu kolejnego rozejmu 
w Hadze, informowano też z Ó- 
sijeka, Mirkowi i Tenji; wszyst­
kie te miejscowości chorwackie 
leżą w pobliżu granicy z Serbią.

Radziecka wspólnota
Jak podała agencja . „Ązerin- 
form”,- w czwartek, decyzję o 
nieuczestniczeniu . republiki we 
wspólnocie przytłaczającą , liczbą 
głosów podjął, azerbejdżański 
parlament. Tym samym poza u- 
kładem znalazły się . Ukraina, 
Gruzja, Mołdawia, Litwa, Łotwą, 
Estonia i Azerbejdżan.
. Zadaniem wspólnoty jest “ w 
ujęciu agencji TAŚS -- „zbudo­
wanie wspólnej podstawy do 

: współpracy’ gospodarczej repub­
lik, której celem jest wyprowa­
dzenie kraju z kryzysu. '

Wczoraj po południu w Auli 
Gieorgijewskiej na Kremlu od­
było się uroczyste podpisanie 
porozumienia o utworzeniu 
wspólnoty gospodarczej suwe­
rennych _ republik . radzieckich. 
Przystąpiło do niej osiem repu­
blik spośród piętnastu: Arme­
nia, Białoruś, Kazachstan, Kir- 
gizja, Rosja, Tadżykistan, Turk­
menia i Uzbekistan. Swój pod­
pis pod tym historycznym doku­
mentem złożył —i. obok przy­
wódców republikańskich — pre­
zydent Michaił Gorbaczow.

Poważnym ęiosem dla Kremla 
była niespodziewana odmowa 
podpisania układu przez Azer­
bejdżan, który 2 bm. w. Ałma- 
-Acie wstępnie go parafował.

Lot” kapuje „boeingi

ROZMOWA .„DZIENNIKA'

R rocznice mcczensnnin
19 października przypada siód­

ma rocznica męczeńskiej śmierci 
ks. Jerzego Popiełuszki. Wczoraj 
jego rodzice — Marianna i Wła­
dysław Popiełuszkowie odsłonili 
w Białymstoku obelisk i tablicę

Piesn mojej ojczyzny
Dziś w Warszawie odbywa się premiera baletu „Grek Zorba1* świa­

towej sławy kompozytora greckiego MIK ISA THEODORAKISA, Kil­
ka dni temu w warszawskim Teatrze Wielkim zapytaliśmy slynnege 
kompozytora o wrażenia wyniesione z ostatnich prób.

pamiątkową ku czci ich syna. 
Ustawiono je na skwerze przed 
Zakładem Medycyny Sądowej 
białostockiej Akademii Medycz­
nej, skąd ks. Jerzy wyruszył sie­
dem lat temu w swą ostatnią 
drogę.

Obelisk, wykonany s kamienia 
przywiezionego x rodzinnej wsi 
księdza — Okopy koło Sucho­
woli, poświęcił ordynariusz Die­
cezji Białostockiej — ks. biskup 
Edward Kisiel. Podkreślił on, że 
ten syn ziemi białostockiej zgi­
nął za ojczyznę, a naród dosko­
nale zrozumiał jego myśli i in­
tencje.

Jak poinformowały Polskie Li­
nie Lotnicze „Lot” został pod­
pisany w czwartek w Nowym 
Jorku kontrakt na dostawę 
do Polski 9 samolotów . pasa­
żerskich Boeing 737. Wartość 
transakcji wynosi ok. 300 min do­
larów. Podpisano również tzw. 
opcję na dwa dodatkowe samo­
loty tego typu. Dzięki’ temu Lot 

. stanie się największym użytkow­
nikiem Boeingów we wschodniej 
Europie.

Dostawy rózpoczną się w paź­
dzierniku 1992 r. i obejmą samo­
loty B-737 w dwóch wersjach: 400 
(4 sztuki) oraz 500 (5 sztuk). 
Pierwsze z nich zabierają na po­
kład po 147 pasażerów, a drugie 
po 108 w klasie biznes 1 tury­
stycznej.

Ważnym elementem zawartego 
kontraktu jest zgoda Boeinga na 
zapewnienie znaczącej pomocy 
dla polskiego przemysłu lotnicze­
go. Osiągnąć ma ona wartość,po­
nad 45 min dolarów. Amerykań­
ski producent pomoże też w roz­
woju bazy technicznej Lot do 
obsługi samolotów B-767 i B-737. 
(PAP)

Bez sondaży
Ordynacja wyborcza zakazuje 

— począwszy od siódmego dnia 
przed wyborami, aż do zakoń­
czenia głosowania —t podawania 
do wiadomości publicznej wyni­
ków przedwyborczych sondaży 
opinii publicznej ■ dotyczących 
przewidywań zachowań wybor­
czych i wyników wyborów. Tak 
więc prasa, radio i telewizja je­
szcze tylko w sobotę 19 bm. mo­
gą publikować, wyniki CBÓS, 
OBOP, czy innych ośrodków ba­
dania opinii publicznej.

Do szczególnej ostrożności or­
dynacja zobowiązuje środki, ma­
sowego przekazu w'dniu’głoso­
wania i na 24 godziny przed 
tym dniem.

Solidarny miś
(INF. WŁ.) Niedźwiedzica „Ma­

gda” wywieziona z Tatr do wro­
cławskiego Zoo wraz z trojgiem 
dzieci „walczy jak lwica”, aby

społem jestem zachwycony, na­
wet porównując go do baletu O- 
pery Rzymskiej tańczącego „Zor­
bę” w Termach Kafakalil latem 
tego roku.

— Gdzie tkwią korzenie Pana 
muzyki?

— fdiałem szczęście Żyć w kra­
ju o kwitnącej tradycji muzycz­
ne j. Podobnie. jak w USA . — 
gdzie źyje współczesna muzyka 
ludowa: blues, country — również 
na Krecie, skąd pochodzę, taniec 
sirtaki jest tak wrośnięty w pej­
zaż i życie ludności, że stanowi 
codzienność. Dawniej wesela I 
chrzciny obchodzono przez ty­
dzień, . Cały : czas tańcząc.. Przy 
tym sirtaki, taniec Zorby, ma 
swe źródło w starożytności. Kom­
ponując pozostaję pod naciskiem 

(Dokończenie na str. 2)

— Jestem po raz pierwszy w 
Polsce. Teatr Wielki w Warsza­
wie jest wspaniały, niezwykły. Ze-

UOMIDDZm

Ponad 100 kg kokainy znaleziono w Gdyni

Polska na narkotykowym szlaku
(Ińf. wł.) Oficjalnie do niedaw­

na nic nie było wiadomo. Nieofi­
cjalnie gdzieś od roku mówiło się, 
że przez Polskę wiedzie szlak nar­
kotykowy. Pierwsze informacje 
na ten temat pochodzą z lipca te­
go roku. Warszawski Urząd 
Ochrony Państwa prowadzi po­
stępowanie w sprawie przemytu 
heroiny Prawdziwa bomba wy­
buchła jednak we wrześniu, kiedy 
po raz pierwszy natrafiono na 
przerzut na naprawdę wielka 
skalę.

— To co działo się w gdyńskim 
’ porcie, w bazie kontenerowej, do

którego zawinął statek Polskich 
Lina Oceanicznych m/s „Polonia." 
do tej pory można było oglądać 
jedynie w kinie — mówi Jaro­
sław Żuchowicz, rzecznik praso­
wy Straży Granicznej. — 109 kg 
czystej kokainy znaleziono w kon­
tenerze z kolumbijską fasolą. In­
formacje o tranzycie przekazały 
nam służby czechosłowackie: Na­
dawcą fasoli była kolumbijska 
firma z Bogoty, odbiorcą miała 
być czechosłowacka spółka ak­
cyjna z Hradec Kraloue. W prze­
jęciu owej przesyłki uczestniczyli 
gdyńscy celnicy i sekcja narkoty-

kowa policji. Obecnie trefny to­
war znajduje się w - Centralnym 
Laboratorium Kryminalistycznym

Śledztwo w sprawie przerzutu 
przez Polskę kokainy trwa nadal. 
Służby graniczne w tym roku na­
trafiły także na przemyt do Szwe­
cji amfetaminy. Zatrzymano 
dwóch mężczyzn u których zna. 
leziono... 2 gramy tego narkotyku. 
Okazali się jedynie kurierami. 
Idąc jednak tym tropem, szcze­
cińskiej Policji udało się wykryć 
niewielką wytwórnię amfetaminy. 
Nie udało się natomiast ująć jej 

(Dokończenie na str. 2)

wrócić do... tatrzańskich lasów. 
Dyrektor Zoo Antoni Gucwiński 
powiedział onegćtaj „Dzienniko­
wi”, że „Magda”, z łatwością prze­
skoczyła 5-metrową fosę,- i, że ni­
gdy nie słyszał, aby niedźwiedź 
wykonał tak długi skok,

Gdy „Magda” we wrocławskim 
Zoo walczyo wolność, w Tatrach 
wspiera ją jej „mąż”, dorodny 
niedźwiedź. Ostatnio pojawił się 
na Hali Gąsienicowej, by trafić 
do leśniczówki Tatrzańskiego 
Parku Narodowego, który de­
portował „Magdę” do Wrocławia, 
■Powybijał okna i wyłamał drzwi., 
Dokonał tego, gdy właśnie leśni­
czy Franciszek Łukaszczyk wy­
szedł z domu,

Leśnicy żartują, że niedźwiedź 
w ten sposób zamanifestował swą 
solidarność z uwięzioną w Zoo 
„Magdą”. — Coś w tym musi 
być — mówią starzy bacowie — 
bo niedźwiedź bez powodu nie 
mści się i nikomu okien w cha­
łupie nie wybija. Szkody wyrzą­
dzone przez niedźwiedzia w le­
śniczówce są znaczne, (w. jarz.)

WYKONYWANIE MEBLI I GOTOWYCH ELEMENTÓW MEBLOWYCH
z płyt wiórowych w kilkunastu kolorach

■ IMPREGNATY DO DREWNA ■ LISTWY WYKOŃCZENIOWE 
I KONSTRUKCYJNE ■ OKUCIA MEBLOWE I NARZĘDZIA
KRAKÓW, UL. GRZEGÓRZECKA 32, UL/KAZIMIERZA WIELKIEGO 53
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marąlnaóia

DNIA
CORRIDA

W punkcie skupu żywca w Ja­
nowie Lubelskim doszło do nie. 
spodziewanej corridy. Doprowa­
dzony do punktu w celu sprze­
daży młody buhaj staranował 
pracującego tu Zenona S., który 
z połamanymi żebrami, w cięż­
kim stanie, odwieziony został dp 
szpitala. Rolnicy, choć pełni 
współczucia, twierdzą, że bydlątko 
zdeherWowało się niską ceną, za 
jaką miało być kupione.

WYRĘCZYLI POLICJĘ
Ojcowie reformaci w Przemyślu 

po wieczornych modłach usłysze­
li podejrzane odgłosy, dobiegają­
ce ze sklepu sąsiadującego z 
klasztorem: trzej młodzi męż­
czyźni próbowali sklep ograbić. 
Zakonnicy nie tylko powiadomili 
policję, ale sami włączyli się do 
akcji, obezwładniając niedoszłych 
złodziei. Policja dopełniła już tyl­
ko formalności.

WYPRAWA
Migracja na Madagaskar Ma­

tejczyków, Filipińczyków i Indo­
nezyjczyków odbywała się nie 
tylko drogą lądową wzdłuż wy­
brzeża Azji i Afryki, lecz rów- . 
nież szlakami morskimi — przez 
Ocean Indyjski. Hipotezę tę po­
twierdziła załoga żeglarzy-amato- 
rów x Indonezji. • 17-metrowym 
żaglowcem „Ammana Gappa” 
nazwanym tak dla upamiętnienia 
legendarnego indonezyjskiego żeg­
larza antycznych czasów, w cią­
gu nieco ponad miesiąca przepły­
nęła ona Ocean Indyjski od wy­
spy Bali do Magadaskaru. W 
niebezpieczną podróż udały się 
dwa żaglowce — „Sarimanok” i 
„Ammana Gappa”. Obie jednostki 
zbudowano z takich samych ma­
teriałów, jakie stosowali antycz­
ni budowniczowie statków. Wy­
korzystano przy tym dawne ry­
sunki. Tylko niewielki silnik i 
mapy nawigacyjne, które na 
wszelki wypadek wzięła załoga, 
przypominały o tym, że mamy 
teraz XX wiek. Głównym jednak 
zadaniem eksperymentu było do­
tarcie do celu posługując się tyl­
ko żaglami i kierując się gwiaz-, 
darni.

PIES KANDYDATEM
Partia Stukniętych Szaleńców 

““ jedno z najdziwniejszych' ugru­
powań w Wielkiej Brytanii — 
postanowiła wystawić młodego 
pięknego spaniela Boba jako prze­
ciwnika posła Partii Pracy w 
Swansea-Est (Walia) w najbliż­
szych wyborach parlamentarnych. 
Zdaniem rzecznik Izby Gmin jest 
mało prawdopodobne, by Bob 
mógł znaleźć się w parlamencie, 
gdyż każdy poseł powinien potra­
fić podpisać się swym nazwi­
skiem. Poseł z Swanesa-Est Alan 
Williams przyjął potencjalną 
kontrkandydaturę z typowo an­
gielskim humorem: „Czekam na 
spotkanie z Bobem — najinteli­
gentniejszym członkiem swej par­
tii” •— powiedział.

MARSOCHOD

W Związku Radzieckim rozpo­
częły się próby samobieżnego ro­
bota na kołach, przeznaczonego 
do badania planety Mars. Zbu­
dowana maszyna to tzw. mały 
marsochod. Jego masa wynosi za­
ledwie 75 kg. Jednakże możliwo­
ści robota będą wielkie. Stanie 
się on prototypem marsochodu o 
pełnych wymiarach i masie 400— 
500 kg — poinformował w wy­
wiadzie dla „Prawdy” Witalij 
Wernigora, naukowiec-konstruk- 
tor, który uczestniczy w próbach 
aparatu. Według planów, mały 
marsochod powinien zostać wy­
słany na „czerwoną planetę”, w 
drugiej połowie lat dziewięćdzie­
siątych, zaś duży — w końcu stu­
lecia.

CUD NAD CYSTERNĄ?
Na przejściu granicznym . w 

Kukurykach celnicy polscy dare­
mnie wypatrywali 16 tys. litrów 
spirytusu „Royal”, który jako 
ładunek tranzytowy powinien 
znajdować się w sampchodzie-cy- 
sternie, jadącej z Niemiec do St. 
Petersburga. Rosyjski kierowca 
twierdzi, że spirytus ukradziono 
mu podczas postoju na parkingu 
w Starej Miłosnej. W kanale 
wentylacyjnym samochodu celni­
cy natrafili na starannie ukryte 
5800 dolarów. Trwa postępowa­
nie wyjaśniające przemianę spi­
rytusu w dolary. Kierowca skła­
nia się ku teorii cudu nad cys­
terną.
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Emerytury na dwa lata
(Dokosteżente w sfr. 1). 

wicz podał wyniki głosowania s 
17 bm. Sejm przyjął poprawki 
Senatu 150 głosami przy 129 prze­
ciwnych i 68 wstrzymujących się, 
3 głosy oddano nieważne.

Przyjęcie propozycji Senatu, 
generalnie rzecz biorąc, oznacza 
powrót do pierwotnej wersji rzą­
dowej. Rewaloryzacja, emerytur 
i rent będzie przeprowadzona od 
1 listopada br.

Emerytura ma wynosić 24 proc, 
przeciętnej płacy oraz po i,3 proc, 
zarobków za każdy rok 'przepra­
cowany i po 0,7 proc, za każdy 
rok nie opłacony składką. Naj­
niższa emerytura, renta rodzin­
na i inwalidzka I lub II grupy 
wyniesie 35 proc, przeciętnego 
wynagrodzenia, i to nie przewi­
dywanego, ale rzeczywistego, a 
minimalna renta inwalidzka III 
grupy — 27 proc, tego wynagro­
dzenia.

Renta inwalidzka z tytułu wy­
padku przy pracy lub choroby za­
wodowej nie może być niższa od

Cięty interes
(Inf. wt). Na przejściu grani­

cznym w Lubieszynie, celnicy za­
trzymali ostatnio osiem... połówek 
samochodów, które pó zespawa- 
niu miały trafić na giełdę. ,,Wie­
le osób nieświadomie nabyło już 
takie pojazdy i nie wie, że ko­
rzystanie z nich jest bardzo nie­
bezpieczne” — powiedziała nam 
rzecznik prasowy Głównego U- 
rzędu Ceł Krystyna Urbańska.

Pocięte samochody przewożono 
przez granicę jako części, co po­
zwalało zaniżać celne opłaty. W 
związku z sygnałami z zachodniej 
granicy o nasileniu się tego pro­
cederu, GUC przed dwoma ty­
godniami podjął decyzję, że po­
cięte auta traktowane są jak od­
pady i celnicy nie wpuszczą ich 
do kraju. (A.W.)

Stocznie w kleszczach długów
(Inf. wł.) Poważne kłopoty 

przeżywa gdańska Stocznia Pół­
nocna. Długi sprawiły, że zakła­
dowi grozi odcięcie dopływu nrą- 
du, ciepłej wody i łączności te­
lefonicznej. Wszystko przez to, 
że przy nabrzeżu' portowym stoją 
dwą. okręty wojenne, które po­
winny; odpłynąć dó ZSRR. Nie­
stety, strona radziecka nie. zapła-. 
ci-ła ani za . nie, ani zą zamówio- 
ne. wcześniej, śtatkK ’,.

Rzecznik prasowy Stoczni Pół­
nocnej Krystyna Potulska powie-

Apel NATO
Zebrani w Taorminie na Sycy­

lii ministrowie obrony państw 
członkowskich NATO w opubli­
kowanym wczoraj komunikacie 
z posiedzenia Grupy Planowania 
Nuklearnego zaapelowali do 
Związku Radzieckiego o lepszą 
kontrolę nad jego ogromnym.ar­
senałem atomowym.

Witając z zadowoleniem dekla­
rację przywódców radzieckich w 
tej mierze ministrowie wyrazili 
nadzieję, że ZSRR uczyni coś 
więcej by rozwiać ich obawy. 
Wyrazili też pragnienie, aby w 
obrębie NATO przedyskutowano 
tę problematykę i nawiązano' ze 
Związkiem Radzieckim dialog nt. 
doktryny nuklearnej. (PAP)

9 dni we Włoszech i Austrii
WENECJA — FLORENCJA e- RZYM WATYKAN

— WIEDEŃ
Taką podróż — marzenie wielu z nas — proponuje firma SOV» 

POLDA TOURS, Kraków, ul. św. Krzyża 17, telefon: 22-61-62. Mo­
że w niej wziąć udział jedynie 40 osób, warto więc szybko podjąć 
decyzję. Dodatkową szansę ma.każdy ,

CZYTELNIK „DZIENNIKA POLSKIEGO”
który zechce wziąć udział w naszym KONKURSIE. Począwszy od 
dziś, soboty 19 bm., w kolejnych wydaniach „DP” zamieszczać bę­
dziemy kupony konkursowe, w sumie będzie ich pięć. Komplet tych 
kuponów, wypełnionych i nadesłanych do Redakcji (do 28 hm. — de­
cyduje data stempla pocztowego), uprawnia do wzięcia udziału w lo­
sowaniu atrakcyjnej wycieczki do Włoch i Austrii. Nasz adres:

. „Dziennik Polski”, 31-072 Kraków, ul. Wielopole 1, II p. Prosimy ® 
dopisek na kopercie: „Konkurs — Sovpolda".

Kupon konkursowy nr 1
Imię, i nazwisko . « » >
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lub ren- 
— od 1 
stosunku 
na wcze- 
mimo to

80 proc, podstawy wymiaru dla 
inwalidy I lub II grupy i od 60 
proc. — dla inwalidy III grupy.

Za każdy rok pracy górników 
na przodku stosowany ma być 
przelicznik 1,8 proc, podstawy 
wymiaru emerytury, a za pracę 
pod ziemią 1,5 proc. Odrębne, pre­
ferencyjne przepisy mają doty­
czyć inwalidztwa wojennego 3 
wojskowego.

Prawo do emerytury 
ty ulega zawieszeniu 
stycznia 1992 r. — w 
do osób, które przeszły 
śniejsze emerytury, a 
podjęły pracę. Pozostali emeryci 
i renciści mogą pracować pod 
warunkiem, że ich zarobki nie 
przekroczą 120 proc, przeciętne­
go wynagrodzenia, przy czym za­
robki w granicach 60 proc. — 120 
proc, tego wynagrodzenia powo­
dują obniżenie emerytury lub 
renty.

Ustawa emerytalno-rentowa, 
Jak wszystkie inne, wejdzie w 
życie, jeśli podpisze ją prezy­
dent. Ma ona obowiązywać do 
końca 1993 r., do czasu przygoto­
wania całościowej reformy syste­
mu emerytalno-rentowego.

• * ♦
Około 3,7 min. emerytów otrzy­

ma podwyżkę świadczeń. Ze stra­
tami powinno liczyć się około 
2,4 min osób, zaś około 1 min 
zachowa dotychczasowe świadcze­
nia. Obecna rewaloryzacja wiąźe 
się z naliczaniem nowych pod­
staw wymiaru. Nastąpi więc nie

Menadżerowie w polskich samolotach
(Inf. wł.) Ekskluzywne, cztero­

osobowe samoloty TB-9 i TB-10, 
które służą amerykańskim, nie­
mieckim i francuskim menadże­
rom będą również „wylatywać” z 
Mielca. W myśl kontraktu zawar­
tego z francuską firmą „Sokata” 
wchodzącą w skład międzynaro- 

działa „Dziennikowi”, że udało się 
wynegocjować przesunięcie spłaty 
długów. Stocznia w najbliższym 
czasie budować będzie statki dla 
niemieckiego partnera.

Z informacji uzyskanych od 
głównego księgowego, wynika, że 
stocznia ma dług, mniejszy niż 
należności stron/ . radzieckiej. Z 
prośbą o pomoc zwracano się już 

. wszędzie, przędę wszystkim do 
ii rządu. Nie udało nam się ..ustalić 
jakiego typu okręty czekają na 
nabrzeżu. Jak powiedział nam 
dziennikarz z miesięcznika „Mo­
rze” — Aleksander Gosk, stocz­
nie w tej chwili nie produkują 
już okrętów bojowych dla floty 
radzieckiej. Są to raczej • statki 
pomocnicze, np. pływające szpi­
tale. Z jednostek bojowych w o- 
stątnich latach produkowaliśmy 
okręty desantowe. Najpopular­
niejszym typem była „Ropucha”

Cena okrętu zależy przede 
wszystkim od wyposażenia bojo­
wego i elektronicznego. Jeden z 
dyrektorów „Cenzinu”, firmy zaj­
mującej się handlem bronią, po­
wiedział nam, że w zeszłym roku 
sprzedano okręt desantowy do 
ZSRR za 35 min dolarów. Naj­
większym problemem jest nierze­
telność radzieckiego partnera. 
Trzytysięcznej załodze stoczni wy­
płacono pensję z kilkudniowym 
opóźnieniem. Dyrektor poleciał 
właśnie do Moskwy.

ŁUKASZ WALCZAK 

tylko, likwidacja kominów. Może 
się tak zdarzyć, że w wyniku 
tej operacji niższe emerytury do­
staną i tacy, którzy obecnie o- 
trzymują świadczenia około 1 
min zł- Nie jest prawdą iż nowe 
emerytury w żadnym przypadku 
nie będą przekraczać kwoty 2,6 
min zł. Wprawdzie ustawa ogra­
nicza wysokość podstawy wy­
miaru do 250 proc, średniej płacy 
krajowej, ale tym co tworzy wy­
sokość świadczenia są przede 
wszystkim lata pracy. Przy dłu­
gich stażach kwoty te mogą o- 
siągnąć nawet 3,5—4 min zł.

* » ♦

Sejm — na wniosek klubu po­
selskiego PSL — odrzucił pro­
jekt ustawy, konstytucyjnej o 
wzajemnych stosunkach między 
władzą ustawodawczą I wyko­
nawczą. (PAP)

Dyrektorzy ZUS 
w „Dzienniku"

W poniedziałek, w godz. 10—12, 
przy telefonach „Dziennika Pol­
skiego” zasiądą dyrektorzy kra­
kowskiego ZUS: naczelny —- 
Zbigniew Karczewski i zastępca 
do spraw emerytur i rent — Ma­
rek Sowiński. Tematem rozmów 
z naszymi Czytelnikami będą no­
we zasady rewaloryzacji i obli­
czania rent i emerytur. (bdo) 

dowego konsorcjum „Aerospecia- 
le", mieleckie zakłady opuści w 
tym roku 9 takich maszyn. Przez 
pierwsza dwa lata w Mielcu będą 
jedynie montowane części dostar­
czone przez francuskiego kontra-' 
henta. Dalsza produkcja oparta 
zostanie w całości na rodzimych 
podzespołach. Zakłada się, że w 
niedalekiej przyszłości Mielec bę­
dzie opuszczało rocznie 50 tego 
typu maszyn.

Standard wyposażenia 'samolo­
tów Jest bardzo wysoki, najczę­
ściej zresztą dostosowany do in­
dywidualnych życzeń klientów. 
Niestety, nie możemy podać ceny 
takiego „cacka”. Można się jedy­
nie domyślać, że jest ona bardzo 
wysoka, skoro została obwaro­
wana tajemnicą handlową za­
strzeżoną przez „Sokatę". (szym)

Wyborcza noc
Nieprzerwanie od momentu 

zamknięcia lokali wyborczych do 
godŁ 6.00 rano trwać będzie 27 
bm. w programach I oraz III 
„Radiowa noc wyborcza” — po­
informował dyrektor programo­
wy Polskiego Radia, Stanisław 
Jędrzejewski.

Poza dostarczanymi przez 
„Infas” przybliżonymi wynikami 
głosowania na program złożą się 
dyskusje z udziałem liderów czo­
łowych partii reprezentowanych 
na listach Wyborczych, socjolo­
gów, historyków, dziennikarzy, 
również korespondentów zagrani­
cznych. Regionalne rozgłośnie 
przekaźą bezpośrednie relacje x 
najbardziej charakterystycznych 
dla poszczególnych rejonów kra­
ju obwodów wyborczych. (PAP)

Zboczeniec
(Inf. wł.) Jak nas poinformo­

wał szef śródmiejskiej Prokura­
tury Marek Bieda, 7 październi­
ka br. aresztowany został An­
drzej P., 35-letni nauczyciel szko­
ły podstawowej w jednej a pod­
krakowskich miejscowości. Pod 
pretekstem poprawy dyktanda 
zatrzymał po lekacjach uczennicę 
12-letnią Beatę G. Podczas pisa­
nia przez nią pracy dokonał czy­
nu lubieżnego za co, według ar­
tykułu 176 KK grozi mu kara 
pozbawienia wolności od roku 
do 10 lat. (j)

Polska na narkotykowym szlaku
(Dokończenie ze afr. 1) 

właściciela. Przebywa on naj­
prawdopodobniej poza granicami 
naszego kraju.
— O tym, że w Polsce produ­
kowana jest amfetamina usłysze­
liśmy po raz pierwszy od służb 
niernieckich w 1989 r.. — mówi 
nadkomisarz Kapko z krakowskiej 
Komendy Policji. — Interpol za­
mierzał nas nawet zaskarżyć do 
Trybunału W Hadze, będąc świę­
cie przekonany, iż to upadające 
władze komunistyczne Polski na 
zlecenie KGB próbują zniszczyć 
Zachód, zalewając ich rynek am­
fetaminą. Nasi udzielili im infor­
macji, iż nic na temat produkcji 
tego narkotyku w Polsce nie wie­
dzą i to,była iwiąta prawda. Bo 
my penetrowaliśmy tradycyjne 
środowiska narkomanów, które są 
zarówno producentami, jak i ofia­

W górach opady śniegu
Polska jest pod wpływem ośro­

dka niżowego znad Bałtyku. Kra­
kowskie Biuro Prognoz IMGW prze­
widuje, że dziś będzie zachmurza­
nie duże z większymi przejaśnie­
niami. Niewielkie, przelotne opady 
deszezu, a wysoko w górach śniegu 
z deszczem. Temperatura maksy­
malna w dzień od 7 do 10 st., a w 
nocy od 3 do 7 st. W Tatraeh od 
— 5 st dniem do —9 st. nocą. Wiatr 
umiarkowany i dość gliny, lokalnie 
porywisty osiągający 20 m na se­
kundę, południowo-zachodni. W Ta­
trach wiatr bardzo silny, zachodni.

WCZOflAJ W KBftJU I NA Ś WIECIE
0 KOMITET SAMOOBRONY ROLNICTWA. Z inicjatywy pro­

testujących pod sejmem zadłużonych rolników powstał Krajowy Ko­
mitet Samoobrony Rolnictwa, Jego przedstawiciele zostali przyjęci 
tego dnia przez marszałka Sejmu, Mikołaja Kozakiewicza. Na spot* 
kaniu dziennikarzy x posłami z Sejmowej Komisji Rolnictwa i Gos­
podarki Żywnościowej przewodniczący tego Komitetu Andrzej Lep­
per z woj. koszalińskiego poinformował, że uzyskał zapewnienie, iż 
marszałek Sejmu zaapeluje do premiera o wydanie rozporządzenia W 
sprawie wstrzymania postępowania egzekucyjnego banków w sto­
sunku do zadłużonych rolników i nienalićzanie odsetek.
U GIL I NOWAK. UNIEWINNIENI. Mieczysław. Gil 1 Edward 

Nowak, którzy w lutym 1982 r. zostali na podstawie dekretu o. stanie 
wojennym skazani za działalność strajkową po 13 grudnia 1981 r., 
zostali uniewinnieni przez Sąd Najwyższy. Rewizję nadzwyczajną na 
ich korzyść wniósł prezes Izby Wojskowej SN.

M USTAWA O REHABILITACJI OFIAR. Parlament rosyjski 
przyjął ustawę o rehabilitacji Ofiar represji politycznych. „Potępia­
jąc wieloletni terror i masowe prześladowania własnego narodu ja­
ko niemożliwe do pogodzenia z prawem i sprawiedliwością, Rada 
Najwyższa wyraża głębokie współczucie ofiarom nieuzasadnionych 
represji, ich krewnym i bliskim, deklaruje nieugięte dążenie do 
wprowadzenia realnych gwarancji praworządności i przestrzegania 
praw człowieka” — stwierdzono w tekście ustawy.

Recapta dla
(Inf. wł.) Dzięki porozurhieniu, 

które w ostatnich dniach zosta­
ło podpisane między Urzędem 
Miasta Krakowa, a Funduszem 
Współpracy, będzie możliwe sfi­
nansowanie • prac nad projektem 
modernizacji i restrukturyzacji 
Huty im. Sendzimira. Za 80 tys. 
marek opracują go specjaliści z 
Instytutu Ochrony Środowiska z 
Essen. Ekspertyza ma być goto­
wa do końca grudnia. Na jej 
podstawie władze Krakowa wy­
dadzą decyzję o przyszłości hu­
ty.

Projekt ten pogodzić ma eko­
nomiczne interesy Huty z wy­
mogami ekologicznymi stawiany­
mi przez miasto. Naukowcy z 
Essen mają m. in. określić, czy 
nakłady finansowe, którymi mo­
że dysponować huta będą wy­
starczające na zrealizowanie za­
mierzonych działań.

— Przewiduje się — powie­
dział „Dziennikowi” szef Biura 
Rozwoju HTS mgr inż. Włady­
sław Wąchalewski — zainstalo-

Pieśń mojej ojczyzny
(Dokończenie ze str. 1) 

kultury bizantyjskiej, greckiej 
muzyki współczesnej, zachodniej 
symfoniki (odkrytej przeze mnie 
późno, dopiero w wieku-18 < lat).; 
Mimo tych wpływów muzyka 
Zorby jest muzyką Krety, jest 

‘moją muzyką.
—- Znamy Pana jako twóreę 

wielkich fresków symfonicznych, 
oratoriów, pleśni, sławiących 
wolność. Balet „Grek Zorba” zro­
dził się z marginesowej dla Pana 
muzyki do filmu Cocoyannisa. I 
nagle, to powstałe zaledwie przed 
trzema łaty widowisko zaczyna, 
podobnie ;'ak niegdyś film, robić 
olśniewającą karierę...

•— Z mego balkonu w Atenach 
widzę Partenon, cudownej piękno­
ści dzieł0 antyku. Ale nie utoż­
samiam się. ani z nim, ani ;ż in­
nymi wytworami ludzkiego geniu­
szu. Szukam bowiem sposobu, a- 
by ludzie nas twórców rozumieli, 

rami nałogu. W tych kręgach rze­
czywiście nic o amfetaminie nie 
było wiadomo.

Po raz pierwszy 17 kg amfeta, 
miny przejęli warszawscy poli­
cjanci. Zatrzymano 3 kurierów, 
którzy od ręki wpłacili po 7 min 
kaucji i natychmiast się rozcho­
rowali. Do tej pory konsylia le­
karskie potwierdzają ich zły stan 
zdrowia. Niemiecka policja ściąg­
nięta do Warszawy dopiero wów­
czas uwierzyła, że polskie wła­
dze z przerzutem i produkcją am­
fetaminy nie mają nic wspólnego. 
Tak czy inaczej fakt ten nie naj­
lepiej świadczy o pracy naszych 
stróżów prawa. Do tej pory poza 
wytwórnią w Szczecinie właściwie 
nie zlikwidowano żadnej innej. 
Tymczasem co jakiś czas zachod­
nie policje i Interpol zatrzymują 
naszych rodaków na próbie prze­

Prognoza orientacyjna na następ* 
ną dobę: pogoda bez większych 
zmian. Od 20 do 24 bm. — w dru­
giej części okresu pogodniej. Od 20 
do 22 bm. zachmurzeni* umiarko­
wane, okresami duż* z opadami. 
Temperatura maksymalna od 8 do 
13 st., a minimalna od i d0 3 st. 
miejscami przymrozki. Wiatr u- 
miarkowany, okresami dość silny 
z kierunków zachodnich. Od 23—24 
bm. zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami niewielki* opady. Tem­
peratura maksymalna od • do 14 
st., a minimalna od —2 do +3. 
Wiatr umiarkowany x kierunków 
północnych.

Olśnienie atmosferyczne w Kra­
kowie na wysokości lotniska w Ba­
licach z 18 bm. godz. 15: 731,5 mm, 
tj. 970,5 hPa, spadek ciśnienia, (k)

„Sendzimira"
wanie technologii ciągłego odle­
wania stali. Aby ograniczyć emi­
sję dwutlenku siarki zmienimy 
sposób opalania wielkich pie­
ców. Koks zostanie zastąpiony 
przez system wdmuchiwania py­
łu węglowego.'Kolejnym etapem 
proekologicznej modernizacji bę­
dzie unowocześnianie siłowni. 
Czyste niebo dla Krakowa za­
pewni zastosowanie technologii 
fluidalnego spalania węgla. Jest 
ona nie tylko o 20 proc, wydaj­
niejsza, ale też gwarantuje zu­
życie surowca w 99 proc.

Modernizacja huty związana 
będzie z ograniczaniem zatrud­
nienia. Nie ma się to jednak 
wiązać z drastycznym wyrzuca­
niem „na bruk”. Część załogi zo­
stanie przeniesiona do pracy 
przy nowych urządzeniach, zna­
czna część odejdzie na emerytu­
rę. W przyszłości w hucie będą 
mogli szukać pracy tylko solid­
nie wykształceni specjaliści, np. 
z dziedziny handlu, ekonomii, 
elektroniki. (szym)

nie tylko podziwiali. Sięgając do 
źródeł ludowych skomponowałem 
muzykę do powieści mego roda­
ka, kreteńczyka Nikosa Kazantza- 
kisą. Powstał film, potem — ba­
let, którego ideą jest umiłowanie 
i radość życia i wolności. W ro­
ku 1968, gdy byłem więziony w 
górach Arkadii przez reżim „czar­
nych pułkowników” (a warto do­
dać, że flirtowała z nim też Mo­
skwa), napisałem książkę, w któ­
rej powiadam, że reżimy te upad- 
ną, gdyż brak Im oddechu i a- 
tmosfery. Idea wolności, o którą 
przez całe życie walczyłem łączy 
oba nasze narody — grecki i pol­
ski. Jest we mnie tak silna, źe 
powoduje, iż mimo obecnej pra­
cy nad kompozycją oper opar­
tych na antycznych tragediśch 
właśnie „Grek Zorba” jest dla 
mnie tak bliski i tak ważny!

Rozmawiał:
ADAM DOMAŃSKI

mytu lub handlu. Nie tak dawno 
wpadli polscy lotnicy, którzy prze, 
kazywali przesyłkę łącznikowi z 
Niemiec. Łącznie na terenie 
Szwecji i Niemiec na gorącym u. 
czynku zatrzymano już. ok. 30 Po­
laków.

Zdaniem przedstawicieli kra*- 
kowskiej Policji cała trudność po­
lega na tym, jż sprawą produkcji 
amfetaminy w Polsce kierują zna­
komicie zorganizowane zachodnie 
gangi. Kurier przywozi półpro­
dukt BMK (benzyjometyloketon) I 
odbiera towar; w całości przezna­
czony na zachodni rynek. Polscy 
chemicy jedynie zajmują się pro­
dukcją, która odbywa się w zna­
komicie zakonspirowanych i wy­
posażonych laboratoriach. Proce­
der ów ciągle się rozwija. Nar­
kotyki to wszak znakomity biz,, 
nes. (et)
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— Czy mogę sam pochodzić po mieście? — pytam w po­
sterunku policji lokalnej w Lipinach,

. — Oczywiście.
— Czy jest to bezpiecznej
— Nie.
— Jakie mam szanse wrócić cało?
t— Żadnych!!!

Jeśli nie jesteś stąd I 
zaliczasz się do tzw. 
normalnych, ludzi, nie, 
masz tu czego szukać. 
Z własnej, nieprzy­
muszonej woli ludzie 

twojego pokroju nie wybierają tu 
adresu. Bo tutaj nie schodzi się 
na złą drogę. Tu rodzi się na ta­
kiej drodze i zwykle już jej nie 
opuszcza...

Gdy siłą wyższa zagna cię do 
Lipin. staraj się. aby nastąpiło to 
przed południem. Jest to pora 
względnie bezpieczna, o ile jesteś 
roztropny i nie zapuszczasz się w 
bramy i podwórza. Około połu.: 
dnia możesz oberwać w.knajpach 
i ich najbliższych okolicach. Póź­
niej niebezpieczeńśtwo czai się za ' 
każdym rogiem.- ..

Lipiny są hermetycznie za­
mknięte, Obcy . jest, tu najgorszą 
kategorią człowieka. Powody, dla 
których obcy trafiają tutaj, są dla 
miejscowych niezrozumiałe. Obcy 
wzbudza wiele podejrzeń, ale też 
przysparza wiele radości. Obcego 
łatwo oskubać.

Możesz założyć najgorsze ubra­
nie i przez kilka dni nie myć się 
— po oczach, nosie, policzkach po­
znają, że w życiu nie przełknąłeś 
ani szklanki denaturatu. Jeśli na­
wet uda ci się ich oszukać, to 
żeby czuć się względnie bezpiecz­
nie, powinieneś mieć wśród nich 
mocnych popleczników. Gdy ich 
nie masz — musisz skombinować 
morze taniego wina, aby wkupić 
się w łaski. A 1 tak, gdy wino 
się skończy, możesz- okazać się 
obcym.

Więc... strzeż się tych miejsc.

Łiplny, szczęśliwie omijane przez 
kataklizmy natury,. nawiedził ka­
taklizm ludzki. Socjologowie z U. 
niwersytetu Śląskiego, którzy w 
połowie lat osiemdziesiątych prze­
prowadzili tu badania, nazwali tę 
dzielnicę „polskim ■ Harlemem” 
Wśród niespełna dziesięciotysięcz- 
ne j społeczności doszukali się dzie­
więciu zjawisk patologicznych: al. 
likoholizmu, chuligaństwa (wan­
dalizm, bójki; pobicia, gwałty) 
kradzieży, dezorganizacji rodziny 
uchylania się od pracy, prostytu­
cji i dewiacji seksualnych, niedo­
rozwoju umysłowego i analfabe­
tyzmu, zabójstw samobójstty o- 
raz narkomanii.

Porządni mieszkańcy pytani- o 
zasięg patologii w ich dzielnicy 
twierdzą, że ogarnięta jest nią po­
łowa populacji. Policja mówi o 
trzydziestu procentach.

Ta dzielnica nie nadaje się do 
życia. Powinna być skansenem. 
Jest wytworem dziewiętnastowie­
cznego kapitalizmu i do dziś za­
chowała takie oblicze. Standard 
mieszkań nie odpowiada wymo­
gom dwudziestego wieku, tym 
bardziej, że przez ponad sto lat 
w wyjątkowych tylko przypad­
kach, na starych kamienicach swe 
piętno starały się odcisnąć bry­
gady remontowe.

Zabudową jest regularna. 
Wzdłuż ulic. ' przypominających 
klepiska,. ciągną się rzędy kilku­
piętrowych . budynków z czerwo­
nej cegły osmolonej pyłem są­
siednich fabryk. Do zaułków i na 
podwórza zabudowane ciągiem 
dziwacznych komórek, chlewików 
i przybudówek prawi® nigdy nie 

dociera słońce. W ciemnych mie. 
szkaniach nie ma wody i ubikacji. 
Krany i wychodki znajdują się 
najczęściej na korytarzach lub w 
podwórzach. Z kamienic odpadają 
tynki (o ile w ogóle są), cegły 
pękają ściany. Według Wojewódz-

Bogdan Wasztyl

Strzeż się tych miejsc
kiego Biura Projektów w Zabrzu 
ponad połowa budynków na da je 
się do wyburzenia.

Według policji jedna trzecia lo­
katorów nie nadaje się do życia 
w normalnym społeczeństwie—

jedyną izolację 
prowadzące do

jest

W Lipinach zderzają się ze so­
bą dwa światy — świat normal­
nych ludzi ze światem wyrzutków 
społecznych. Ponieważ margines 
społeczny jest tu znacznie szer­
szy (i wciąż się powiększa) niż w 
Innych miastach, zderzeńie to jest 
bardziej brutalne.

Obu światów nie przedziela 
żadna granica ani linia demarka- 
cyjria. Do wyjątków należą ka­
mienice zamieszkane wyłącznie 
przez Spokojnych mieszkańców 
lub przez lumpów (te szczególnie 
W ulicach przyległych do jednej 
z głównych arterii — Barlickie- 
go). Przeważnie 
stanowią drzwi 
mieszkań.

Sąsiedztwo to uciążliwe 
wyłącznie dla jednej strony. 
„Element”, bardziej widoczny i 
ekspansywny, narzuca zasady
współżycia. Nie ma ambicji. nL 
czego nie posiada, nie ma więc 
nic do stracenia. „Spokojni” w 
takim otoczeniu niejednokrotnie 
rezygnują z własnych dążeń i 
ograniczają potrzeby. Nie opłaca 
się dużo posiadać, bo można, 
wszystko stracić. Życie często 

\ przybiera, formy nieco tylko wyż-, 
sze od wegetacji...

Rytm ?żyćia; dzielnicy wyznacza 
„element”. Rytm- życia elementu 
wyznacza alkohol. Wódka i wszy­
stkie jej pochodne — denaturat, 
czyściki. tanie wina — jest po­
czątkiem i końcem wszystkiego. 
Ona jest motorem wszelkich 
przedsięwzięć i celem życia. Czę­
sto — jedynym pokarmem... Piją 
kobiety, mężczyźni, czasem nawet 
dzieci. Na ulicach w bramach, w 
melinach. Dawniej nagminnie de­
lektowano się denaturatem. Byli 
podobno specjaliści, którzy po 
smaku potrafili bezbłędnie wy­
czuć, z jakiego zakładu go skra­
dziono. Dziś to już rzadsze zja­
wisko, ponieważ do sklepów wró­
ciło tanie wino.

Rano Lipiny są ospałe. Upojeni 
alkoholem pochowali się w naj­
rozmaitszych zakamarkach. a nie-, 
którzy nie wrócili jeszcze ż noc­
nej roboty. Około południa bra­
my zapełniają się niedopitymi. Z 
każdą godziną na placach, ulicach 

i w okolicach knajp gromadzi się 
coraz więcej szemranego towarzy­
stwa. Wieczorem tętno „zakaza­
nego miasta” nabiera normalnego 
rytmu, w nocy — przyspiesza.

Nie starczy doby, żeby obejść 
wszystkie meliny. Poznać je już 
z zewnątrz: brudne okna, często 
bez szyb, przysłonięte szmatą lub 
gazetą, zniszczone, dziurawe, zwi­
chrowane drzwi (bywa że bez 
zamków 1 klamek). W środku 
grzyb, brud, smród i brak naj­
bardziej elementarnych sprzętów. 
Wszędzie mnóstwo budzących od­
razę postaći i walających się naj­
różniejszych butelek.

Pojęcie adresu jest tutaj —• jak |- czyli swe sklepy solidnie krata- 
wszystko — względne. Owszem, 
większość jest gdzieś meldowana, 
ale pod wskazanym adresem prze­
bywa sporadycznie. Regułą jest.

f neNiU; dolct goSciowi!

że całymi tygodniami mieszka się 
gdzieś „u kolegów”. W plątaninie 
melin i melinek można się sku­
tecznie ukrywać. Wszyscy się zna. 
ją. Nazwiska nie są istotne. Ze 
znajomości nazwisk nic nikomu 
nie przyjdzie, bo w użyciu są 
ksywki. Jeden na drugiego nic 
nie powie. Złodziejska solidarność 
rozciąga się również na spokoj­
nych mieszkańców (tych, którzy 
łamią zasadę milczenia, półświa­

tek potrafi srogo ukarać). Dlate­
go tylko sporadycznie o przestęp­
stwach i wykroczeniach powiada­
mia się policję. Coraz częściej ra­
bunek lub kradzież przybierają 
formy kuriozalne. Bandzior prosi 
& portfel, wyjmuje pieniądze, a 
resztę zwraca. Dzieje się tak w 
knajpach i na ulicach, w obec­
ności wielu ludzi. Świadczyć nikt 
jednak nie będzie w obawie o 
dobytek, zdrowie i życie. Społecz­
na obojętność wymuszona przez 
przestępczy światek przybrała za­
trważające rozmiary. Bezprawie 
panoszy się tu za przyzwoleniem 
nękanych. Sklepikarze zabezpie- 

mi. na noc towary usuwają z wi­
tryn ną bezpieczną odległość (aby 
przez wybitą szybę nie można ich 
było dosięgnąć ręką) a 1 tak nie

Rys. Jakub Dziewoński

czują się bezpieczni. W biały dzień 
lumpy potrafią wynieść, co chcą. 
No chyba, że da im się „na hal-

• bę”. Odmowa jest jednoznaczna 
z wybiciem szyb. Ludzie liczą 
bandziory liczą. Bandziorom nie 
trzeba wiele. Aby było co wypić. 
Zaszkodzić za to mogą bardzo 
Handlowcy wolą zapłacić haracz, 
niż sądzić się miesiącami o nie­
wielkie sumy I wprawiać codzien­
nie szyby. Tym bardziej że kra­

dzieże «< drobne (lecz z* to czę­
ste).

— Mimo że trudno przebić się 
przez mur milczenia — mówi szef 
posterunku policji, aspirant Wie­
sław Ciszczoń — i tak mamy ty­
le zgłoszeń 1 wezwań, że często 
nie jesteśmy w stanie nadążyć. 
Masa włamań, kradzieży, pobić, 
wykroczeń. Z reguły drobne prze­
stępstwa. bo „chachary” znają ko­
deks j wiedzą za co nie można 
ich przymknąć. Kieszonkowcy i 
„gangi miedziowe” rozjeżdżają się 
po kraju. Poważne przestępstwa 
są wewnętrzną sprawa margine­
su. Przeważnie powstają na tle 

rodzinnych nieporozumień. Zda­
rzają się ciężkie pobicia, gwałty 
(o tym się policji nie zawiadamia) 
i zabójstwa.

Modne są konkubinaty mniej 
lub bardziej trwałe (bywa że fi 
tygodniowe). Każdy konkubinat 
podlany alkoholem nabiera cech 
materiału wybuchowego. Zdarzy­
ło się. że zazdrosny kochanek 
oblał lubą denaturatem i podpa­
lił. Inny swoją skatował na 
śmierć. W jej pochwie podczas 
sekcji zwłok znaleziono butelkę- 
po coca-coli. Modne jest bicie ży­
ciowych partnerek, modne gwał­
cenie dzieci. Rodzin, w których 
nie obowiązuje zakaz, kazirodztwa 
jest tu wiele. Policja nie dyspo­
nuje jednak danymi bo takich 
rzeczy się nie zgłasza.

Liplny rozwinęły się w połowie 
dziewiętnastego wieku w oparciu 
o powstający tutaj wielki prze­
mysł. Były ńiegdyś ważnym ośrod­
kiem życia kulturalnego. Przy rsa. 
rafii istniały liczne organizacje 
kulturalno-oświatowe, amatorskie 
zespoły teatralne, chóry. Organi­
zowano wycieczki do miejsc pa­
mięci narodowej i pielęgnowano 
polską tradycję. Rzesze robotni­
ków aktywnie uczestniczyły w ży­
ciu kulturalnym i społecznym.

Upadek miasta mieszkańcy wią- 
żą z reformą administracyjną. W 
1951 Lipiny zostały włączone do 
Świętochłowic, stały się dzielnicą 
peryferyjną. Stopniowo postępo­
wała degradacja. Zlikwidowano 

' biblioteki. zakładowe i mie jską. 
fboiska, kinó." zmalałą liczba skle-. 
pów. W zamian w pobliżu szkoły 
i kościoła powstały knajpy. Resz­
ta „porządnej” klasy robotniczej 
uęiekła stąd wówczas gdy prze­
niesiono do Rudy Śląskiej kopal? 
nię „Śląsk”.

Ale zjawisko, które dziś przy­
brało monstrualne rozmiary, by­
ło już widoczne w ubiegłym wie­
ku. Socjologowie nazwali je „ne­
gatywną selekcją mieszkańców” 
Do fabryk napływały-rzesze mi­
grantów ’ zarobkowych, oderwa­
nych od swego środowiska. Zani­
kały mechanizmy kontroli społe­
cznej. a wyrwanie z lokalnej tra­
dycji spowodowało powstanie kul­
turowej luki. Brak mieszkań złe 
warunki materialne i alkoholizm 
sprzyjały patologii. Już przed woj-« 
ną znane były w. Polsce grupy 
przestępcze wywodzące się z Li- 
pin. Później te zjawiska nasiliły 
się “jeszcze. O Lipinach dowiady­
wali się w wiezieniu i ściągali 
tu z ' różnych stron. Przesiedlano 
tu łudzi z wyburzanych dzielnic 

innych miast. Zastawali tylko naU 
gorsi. Ci. którym odpowiada ży« 
cie z dnia na dzień. To oni kształ­
tują oblicze dzielnicy.

Najbiedniejsze są dzieci. Kilku­
letnie brudne szkraby od rana dó 
nocy wałęsają się po ulicach wraz 
z bezdomnymi psami. Są na pól 
dzikie, niczego się nie boją. W 
sklepach proszą o to i owo. albo 
kradną. Są chore i niedożywione. 
Mają szarozielone twarze i często 
krzywicę. Co dziesiąte dziecko 
chodzi do szkoły specjalnej. Po« 
winno więcej, ale szkoła wszyst­
kich pomieścić nie.może. W „11* 
na 400 dzieci 100 pochodzi z ro­
dzin alkoholików. Wszystkie ob­
jęte są akcją dożywiania. Przy 
kościele św. Augustyna zorgani­
zowano ochronkę dla dzieci za* 
grożonych moralnie. Każdego po­
południa przebywa tu około set­
ki dzieci. Chodzi o to by je do­
żywić. przypilnować i do mini* 
mum ograniczyć kontakt z rodzi­
ną.

Probosftz ks. Marian Jaromin 
ubolewa na tym. że wszystkie te 
wysiłki przyniosą mizerne wyni­
ki, jeśli dzieci nie wyrwie się a 
tego środowiska. A wyrwać ni® 
można.

-— Ludzi z lipińskiego margine­
su nie da się już resocjalizować 
mówi ks. Jaromin — są chorzy,, 
przesiąknięci złem, zdegenerowa- 
ni. W takich warunkach degene­
ruje się również najmłodsze po­
kolenie. W czasie kolędy odwie­
dzamy wszystkie mieszkania. Na 
co dzień widzę bezmiar nędzy il 
skalę upadku człowieka.

Degeneracja dzieci zaczyna się 
często w łonie matki., Nieraz pó» 
gotowie odbierało poród od pija­
nych kobiet. Dzieci rodziły się ży­
we. ale w ich krwi krążył już 
denaturat. Jedna z kobiet w do­
mowych warunkach urodziła w 
przerwach między libacjami trój­
kę dzieci, które nie były objęte 
żadnymi statystykami—

*
Posterunek policji lokalnej 

spękane, odrapane ściany, dziura­
wa podłoga, resztki mebli. Jesz­
cze przed rokiem był tu komisa­
riat. Dziś zamiast 30 policjantów 
i dwóch samochodów jest 11 
funkcjonariuszy i jedna wysłużo­
na nyska, która w październiku a 
powodu braku benzyny jeździła 
tylko raz. Szef posterunku prosił 
władze miasta o 5 min zł na ben­
zynę, ale bezskutecznie.

— Mam do dyspozycji 11 lu­
dzi — mówi aspirant Ciszczoń — 
w tym 4 doświadczonych. 3 le­
dwie po przeszkoleniu i 4 nowych. 
Młodego nie mogę puścić same­
go, bo go zaszczują. Chodzą więc 
parami. W ciągu nocy mogą obejść 
rejon 2 razy. Na interwencje też 
spieszymy na piechotę. Żule śmie­
ją się nam w nos. Niewiele dziś 
możemy im zrobić. Złapiemy, po­
sadzimy. a następnego dnia pro­
kurator każę wypuścić. Utwier­
dza się w nich poczucie bezkar­
ności.

Kościół i policja robią, co tylko 
mogą, ale zarówno proboszcz jak 
i szef policji są przekonani, że 
lipińskiego półświatka nie uda się 
resocjalizować. Obaj ubolewają 
nad trudnym życiem większości 
spokojnych mieszkańców — gnę­
bionych i terroryzowanych przez 
zbirów. Ludzie wstydzą się przy­
znawać do miejsca urodzenia czy 
zamieszkania. A oni nie mogą im 
pomóc.

Obaj widzą jeden sposób roz­
wiązania problemu. Rozrzucić 
lumpów po całym kraju, albo za­
mknąć ich w jednym miejscu 3 
zmusić do pracy; Takich rozwią­
zań nie dopuszcza jednak prawo.

Od rozgoryczonych mieszkań­
ców Lipin można usłyszeć, że pra­
wo roztacza parasol ochronny nad 
bezprawiem...

Oni szlachtują owce, gwałcą 
kobiety i nigdy, się nie. my­
ją! Ci czarni mają łazienki 

wykładane niebieskimi kafelkami, 
a mnie stać tylko na tapetę! Do­
brze im tak! Niech, się wynoszą! 
(„Stern”) '

Saksońskie miasteczko Heuers- 
werda stało się sławne w całej 
Republice Federalnej, choć jest to 
sława dwuznaczna. Postępowa 
prasa nazywa Heuerswerdę „sto­
licą nienawiści”. Dla tej mniej po­
stępowej jest ono symbolem zwy­
cięstwa:, mieszkańcom udało się 
pozbyć znienawidzonych cudzo­
ziemców. Tych brudasów, gwałci­
cieli i arogantów. Tych, co mają 
ciemniejszą skórę i obcy akcent. 
Azylantów.

Hańba Heuerswerdy, pisze 
„Stern” i drukuje kalendarium 
wydarzeń. Początek: 17 września, 
wtorek. Wtedy to banda młodych 
ludzi, część z golonymi głowami, 
zaatakowała kwatery azylantów. 
Oblężenie trWało 5 dni. Byli cięż­
ko ranni. W ciągu trzech pierw­
szych dni prasa RFN-owska chęt­
nie rozpisywała- się o rozbucha­
nej nienawiści dó obcych w daw­
nej NRD.; Miało to nawet ręce i 
nogi, bo rzeczywiście rozruchy za­
częły się w Saksonii. I był to po­
dobno najokropniejszy przejaw 
rasizmu od 1938 roku. I to na te­
renach na których przez 40 lat 
wpajano obywatelom „internacjo- 
nalistyczną' przyjaźń” i „solidar- 
ncść”. Widać nieskutecznie, a mo­
że po prostu zbyt gorliwie -

RFN; kipiąca nienawiść

NIECH SIĘ WYNOSZĄ!
Niemcy w NRD przyzwyczajeni 

byli do widoku ciemnych twarzy 
i skośnych oczu. Dużo dziewczyn 
bardzo dosłownie podchodziło dó 
braterstwa narodów, stąd sporo 
dzieci z mieszanych związków. 
Modne też były egzotyczne imio­
na: Ramona, Inez itp. Dopiero po 
przełomie wszystko nagle obróciło 
się o 180 stopni. Teraz 11-latki 
opowiadają sobie takie dowcipy: 
Pytanie: co to jest: Turek w kwa­
sie solnym? Odpowiedź: rozwiąza­
ny problem. Problemy zączęły się 
tak naprawdę,' gdy Wietnamczy­
cy, a także inni cudzoziemscy ro­
botnicy z Berlina Zachodniego 
zaczęli masowo zjeżdżać do Ber­
lina Wschodniego. Naturalnie za­
częli stamtąd zwozić dobra niedo­
stępne obywatelom NRD, głównie 
sprzęt elektroniczny. Niemcy ku­
powali i zgrzytali zębami. Wresz- 
cie runął mur i biznes się skoń­
czył. ale cudzoziemcy pozostali.’ 
Ci, którzy byli tu zawsze, dotąd 
— wydawało się —. nikomu nie 
wadzili. Ńie zamierzali wcale wra­
cać do swoich biednych krajów. 
Tymczasem w NRD — już byłej 
NRD — zaczęło szerzyć się bez­

robocie. Na to nikt nie był przy­
gotowany... - ,

Rozruchy objęły jednak cały 
obszar Niemiec. Od 17 września 
do początku października odnoto­
wano 18 napadów na domy azy­
lantów i 20 podpaleń. Sprawcami, 
z których niewielu tylko udało 
się ująć, byli głównie młodzi neo­
naziści i skiny; Jeden z zatrzy­
manych zeznał do policyjnego 
protokołu: „Cudzoziemców trzeba 
tak długo kopać i tłuc > aż zrozu­
mieją, że są tu niepożądani” („Der 
Spiegel”). Najgorsze, jest to,, że po­
dobne poglądy w zasadzie popie­
rają tzw. przyzwoici obywatele, 
często na czele z miejscowymi 
władzami. U tych cudzoziemców, 
powiedział jeden: z miejscowych 
notabli w Heuerswerdzie, codzien­
nie W innym mieszkaniu odbywa 
się party. Dla ich sąsiadów musi 
to być nie do wytrzymania. Sam 
nie wiem, czy bym to wytrzymał. 
Heuerswerda wygrała. Władzom 
nie udało się zapewnić . bezpie­
czeństwa 240 azylantom — trzeba 
ich było ewakuować. Tej ewa­
kuacji towarzyszył grad kamieni, 
i głośny aplauz zgromadzonych w 
pobliżu mieszkańców

W Niemczech żyje teraz 4,8 min 
Cudzoziemców, więcej niż w tra­
dycyjnie przychylnej obcym byłej 
potędze kolonialnej. Francji (4 
min). Umożliwia to łagodne pra- . 
wo azylowe. O to właśnie prawo . 
toczy się teraz w RFN prawdzi­
wa batalia. Nie udźwigniemy te­
go ciężaru — straszy S.PD. Czeka 
nas przecież jeszcze wielka mi­
gracja ze Wschodu. Trzeba ogra­
niczyć przynajmniej prawo do ' 
automatycznego nabywania oby­
watelstwa przez mieszkańców 
państw Europy Wschodniej po­
chodzenia niemieckiego. Na takie 
rozwiązanie nie godzi się jednak 
koalicja CDU/CSU, bo ci właś­
nie nowi Niemcy to jej najwier­
niejszy elektorat.

W tym roku RFN spodziewa się 
przyjazdu około 500 000 ludzi: 
225 000 przesiedleńców. 220 000 u- 
biegających się-o azyl i około 
100 000 nielegalnych gości. Nie 
przywita się ich z otwartymi‘ra­
mionami. Władze już się przesta­
ły oszukiwać, że nienawiść do ob­
cych jest specjalnością „Ossis”. 
„Nigdy przedtem nie miałem nic 
przeciwko cućaośemcóm — zwie­

rza się '„Sternowi” zachodnionie- 
miecki właściciel sklepu ze 
sprzętem elektronicznym — ale 
gdy okazało się, że giną mi 3 mag­
netowidy dziennie, to uznałem, że 
to za wiele. W dodatku, gdy ta­
kiego Rumuna, Mongoła czy Wiet­
namczyka Złapie, się na gorącym 
uczynku i odda w ręce policji, to 
dni go po dwóch godzinach zwal­
niają, a on ’ zjawia się w sklepie 
z bezczelnym uśmiechem”. Dane 
policyjne zdają się potwierdzać 
skargi kupców. 69,8 proc, wszyst­
kich kradzieży kieszonkowych 
jest dziełem cudzoziemców. 46,9 
proc, cięższych kradzieży; 44 proc, 
przemytników narkotyków to też 
cudzoziemcy. W tych wyliczeniach 
Polacy jakoś nie występują. Tym­
czasem i oni padają teraz ofia­
rami „golonych głów”. Mówi się 
już głośno o polowaniach na Po­
laków, biciu ich na oczach ludzi 
i policji która interweniuje opie­
szale i jakoś dziwnie niespraw­
nie. W porównaniu z obleganiem 
domów ciemnoskórych azylantów, 
są to naturalnie. tylko incydenty, 
niemniej jednak, zgodnie z zasa­
dą, że bliższa ciału koszula, wła­
dze polskie domagają się ener­

giczniejszych działań. Właściwie 
trudno osądzić, skąd się bierze ta 
żywiołowa nienawiść. Polacy prze­
bywają teraz w RFN często wy­
łącznie jako turyści, nie ubiegają 
się o azyl, więc nie są ciężarem 
dla gmin. Pracują co prawda nie­
legalnie, ale to nie ci’ nielegalni 
pracownicy są napadani. Neona­
ziści urządzają, zasadzki na pol­
skie samochody w pobliżu przejść 
granicznych. Niełatwo się wywi­
nąć. chyba że ma się lepszy sa­
mochód niż napastnicy — wtedy 
może się skończyć jedynie na wy­
biciu szyb. Ostatni wypadek — 
napaść młodych Niemców na po­
sterunek graniczny, port w Trze­
bieży — skłoni być może władze 
RFN do bardziej zdecydowanych 
działań. Na razie bowiem w Pol­
sce podchodzi się do. wybryków 
młodocianych neonazistów spo­
kojnie. Źa chwilę może jednak 
dojść do akcji odwetowych, któ­
rych, rozmiaru nikt nie jest w 
stanie- przewidzieć, zwłaszcza że 
w ostatnich czasach to nie Po­
lacy masowo wyjeżdżają do Nie­
miec na zakupy, ale dokładnie na 
odwrót — to Niemcy przejeżdża­
ją granicę, aby zaopatrzyć się u 
nas w tańszą żywność, co nam 
zresztą nie przeszkadza.

Warto jednak pamiętać, że nie 
wszyscy traktują dosłownie chrze­
ścijańską zasadę nadstawiania 
drugiego policzka,

EWA GRONOWSKA
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dziennikarzem z 
fiong-Koigu w sie­
dzibie komitetu wy­
borczego PartiiRepu- 
blikańskię-j. Mój kole­

ga dziennikarz, który nie ukrywał 
swoich sympatii prorepublikań- 
skich, zapytał, czy mógłby złożyć 
mały datek na rzecz kampanii 
wyborczej. Grzecznie, ale stanow­
czo odmówiona — Nie możemy 
przyjmować pieniędzy ze źródeł 
zagranicznych — powiedziano — 
choć pieniądze są nam potrzebne, 
bo wybory do Kongresu, a szcze­
gólnie do Senatu, pochłaniają 
wiele milionów dolhrów. Być mo­
że w odmowie tej kołatała je­
szcze pamięć słyńnej „Koreagate” 
z 1976 roku, kiedy to odkryto, że 
pewien południowokoreański bu­
sinessman — Park Tton Sung — 
przesyłał niektórym; członkom 
Kongresu koperty wypełnione stu­
dolarówkami. Cała skrawa skoń­
czyła się na. reprymendach dla 
trzech demokratów, st ujawnienie 
afery nie zaszkodziło , im w naj­
bliższych wyborach, iha co repu­
blikanie, którzy mielą za sobą 
swoją „Watergate”. łączyli.

Przez wiele dekad członkami 
Kongresu USA byli ludzie, którzy 
z tej funkcji uczynili swtój zawód. 
Aż do połowy XX wieku nierzad­
kie były przypadki, że 'Wybór do 
Kongresu dawał perspektywy po- • 
zostania w nim dożywotnio. W 
latach pięćdziesiątych kongrec- 
mań, który ubiegał się o ponowny 
wybór miał od 85 do 99 procent 
szans na reelekcję. Kilkanaście 
lat temu, podczas wyborów do 94 
i 95 Kongresu wielu wieloletnich 
kongresmenów postanowiło wyco­
fać się z dalszej kariery politycz­
nej. Wśród wyborców nastąpi! 
renesans głosowania na człowieka, 
nie na partię. Dało to spore prze­
tasowania w Kongresie, w tym 
dał się zauważyć znaczny spadek 
kongresmanów polskiego pocho­
dzenia. Był to bowiem okres, gdy 
„starzy” politycy już się wykru­
szyli, a nowa wojenna i powojen­
na emigracja nie wytworzyła je­
szcze nowych liderów i przywód­
ców politycznych. W dodatku 
koszty wyścigu do Kongresu 
znacznie wzrosły.

113 kosztuje 
kampania do Senatu

Dla obserwatorów amerykań­
skiego Kongresu ciekawsze są 
te wybory, w których wybiera się 
równocześnie prezydenta. Na 
popularność kandydatów do Izby 
Reprezentantów lub Senatu wpły­
wa wówczas popularność lub nie­
zadowolenie z rządów aktualnego 
prezydenta. Daje to także możli­
wość dodatkowej, bezpłatnej re­
klamy.

W 1988 roku obserwowałem 
wybory do Senatu w stanie Wi­
sconsin. O jedno miejsce — dru­
gie zajmuje republikanin Robert 
Kasten Jr„ którego kadencja mija

Franciszek Palowski
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Przez wiele dekad' członkami Kongresu USA byli ludzie, którzy z tej funkcji uczynili swój zawód

w 1993 roku — ubiegali się wów­
czas kandydatka republikanów 
Susen Engeleiter i demokrata 
Herbert H. Kohl. Na tydzień 
przed wyborami do Milwaukee w 
Wisconsin przyleciał Ronald Rea­
gan, by wziąć udział w spotkaniu 
wyborczym na rzecz Susan En­
geleiter. Powitanie na lotnisku, 
cała wizyta prezydenta USA były 
oczywiście transmitowane przez 
lokalne i krajowe stacje telewi­
zyjne. W każdym momencie tej 
wizyty kandydatka republikanów 
znajdowała się u boku prezyden­
ta Peagana, który był wówczas u 
szczytu swojej popularności. Te 
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vjęcia telewizyjne dawały' Susah- 
Engeleiter reklamę, której nie 
kupiłaby za żadne pieniądze. Mia­
ła ich zresztą znacznie mniej niż 
jej przeciwnik Herbert H. Kohl, 
właściciel sieci supersamów. Jak 
podał lokalny dziennik „The Mil­
waukee Journal” wydał on na 
kampanię wyborczą około 6 milio­
nów dolarów. Własnych. W samej 
telewizji począwszy od czerwca 
(wybory odbywają się w listopa­
dzie) Ko'-1 wydawał na reklamę 
w trzech kolejnych stacjach tele­
wizyjnych średnio 7.200 dolarów 
dziennie. We wrześniu suma ta 
wynosiła już 16.409 dziennie. Mię­
dzy 5 października a dniem wy­
borów reklama Kohla w stacjach 
lokalnych pokazywały się trzy 
razy dziennie. Poszło na to 
125.000 dolarów dla każdej stacji.

Kohl reklamowany był znacznie 
częściej niż takie znane firmy jak 
Mc Donald, Burger King czy na­
wet najpopularniejsze pitóo Bud­
weiser, produkowane w Milwau­
kee. Na reklamę telewizyjną 
Herber H. Ko-1 wydał łącznie 5,4 
miliona dolarów. Obliczono, że 
każdy wyborca widział co naj­

mniej 50 reklam wyborczych Her­
berta H. Kohla. Doszło do tego, że 
jedna ze stacji wprowadziła ogra­
niczenia na reklamy polityczne, 
by nie doszło do tego, jak oświad­
czyło kierownictwo tej stacji te­
lewizyjnej, że politykę się kupuje.

Kontrkandydatka Kohla — Su­
san Engeleiter, zaczęła swoją kam­
panię telewizyjną dopiero we 
wrześniu i wydawała na nią tyl­
ko 6.400 dolarów dziennie, a w 
miesiącu poprzedzającym wybory 
tylko 5.600. Wprawdzić pod ko­
niec kampanii wyborczej zaczęła 
odzyskiwać wyborców i początko­
wa przewaga Kohla nad nią (o­

koło 20 procent) zaczęła się 
zmniejszać, w czym z pewnością 
pomogło jej poparcie Ronalda 
Reagana i kandydata prezydenc­
kiego. wiceprezydenta George’a 
Busha, który również przyleciał 
do Wisconsin by poprzeć Susan, 
brakło jej jednak kilku tygodni, 
by się zrównać z przeciwnikiem.

W dniu wyborów Susan Enge- 
leitner otrzymała 1.030.440 gło­
sów. a Herbert H. Kohl dostał 
1.128.625 i on został wybrany do 
Senatu USA. Wysokość jego wy­
datków na kampanię wyborczą 
zanotowana została wśród rekor­
dowych. Przed nim tylko Jay 
Rockefeller w Wirginii wydał w 
1984 roku !!■ milionów dolarów, 
a Mark Dayton z Minnesoty w 
1982 roku — 6,9 miliona.

Nie zawsze ważne 
były pieniądze

Pewien przedstawiciel Izby Re­
prezentantów powiedział w kon­
tekście tych wyborów, że coraz 
częściej Senat jest wyłącznie w 
zasięgu osób, które mają dużo 

piei.iędzy. Budzi to poważne za­
niepokojenie opinii publicznej, 
gdyż nie zawsze tak było.

Gecrge Reedy, były rzecznik 
prasowy prezydenta Lyndona 
Johnsona, profesor dziennikar­
stwa, w Marguette University w 
Milwaukee, z którym miałem o- 
kazję się spotkać i rozmawiać na 
temat wyborów do Kongresu, 
przypomniał historię Williama 
Proxmire, wieloletniego senatora 
ze stanu Wisconsin. Na swoją 
kampanię wyborczą me wydał nic 
lub prawie nic. Swoich wybor­
ców zdobywał chodząc na mecze 
sportowe i ściskając przed bramą 

ręce wchodzących kibiców zachę­
ca! ich do oddania głosu na nie­
go. Wybrany kongresmen miał 
zawsze większe szanse na reelek­
cję niż kandydat nowy. Wynika 
to z faktu, że w Kongresie mo­
żna zabiegać o kredyty federalne 
na przedsięwzięcia realizowane 
we własnym stanie, dzięki, którym 
powstałą miejsca pracy dla bez­
robotnych, a przedsiębiorcy do- 
stają korzystne kontrakty. W żar­
gonie politycznym na załatwia­
nie takich kredytów federalnych 
mówi się: „to bring home the ba- 
con” — „ściągnąć bekon do do­
mu". Bierze się., tó stąd, że usta­
wy przyznające kredyty federalne 
na określone przedsięwzięcia w 
danym regionie nazywają się ,,u- 
stawodawśtwem o beczce wieprzo­
winy" (pork barrel legislation).

Edward Kennedy, brat ówczes­
nego prezydenta Johna Kenne­
dyego, prowadził w stanie Mas­
sachusetts w 1962 roku kampa­
nię pod hasłem: „wybierajcie 
mnie, bo mogę zdziałać więcej w 
Waszyngtonie dla waszego stanu 
niż ktokolwiek inny".

Korespondencja własna t USA

Rody senatorskie

Edward Kennedy należy do ro­
dźmy, która usadowiła się w Kon­
gresie od dawna. W historii Kon­
gresu znanych jest więcej takich 
rodów, w których pełnienie funk­
cji kongresmena jest rodzinnym 
zawodem. Walczyć o miejsce w 
Senacie z takim przeciwnikiem 
jak Kennedy, jest na pewno tru­
dne lub wręcz beznadziejne. Za 
tym nazwiskiem stoi historia, le­
genda i charyzma Johna Kenne­
dyego. Są jednak znane przy­
padki, gdy nikomu nieznany kan­
dydat zwyciężał stare tradycyjne 
rody. O takim przypadku mówił 
George Reedy w czasie naszego 
spotkania w Marguette Univer- 
sity. Dotyczy on J. McCarthy’ego. 
słynnego przewodniczącego stałej 
podkomisji śledczej, która czu­
wała nad lojalnością obywateli 
wobec państwa i przewodniczące­
go senackiej komisji do spraw 
działalności rządu.

Pochodził z farmerskiej rodzi­
ny w stanie Wisconsin. W szkole 
był przeciętnym uczniem Po 
skończeniu szkoły założył włąsną 
farmę kur na ziemi, którą wy­
dzierżawił od swojego ojca.ttakl). 
Studia prawnicze zdobywał w 
trudnych warunkach i tuż przed 
wybuchem II wojny światowej 
został sędzią okręgowym. To 
zwalniało go od służby wojsko­
wej. Mimo to wstąpił jako ocho­
tnik do lotnictwa. W 1944 roku, 
będąc jeszcze w wojsku, ubiegał 
się o wybór do Senatu. Za pier­
wszym razem się nie udało. Sta­
ło się to dopiero w 1946 roku. 
Pokonał wtedy przedstawiciela 
rodziny La Folletów, której człon­
kowie od 1900 roku byli w Wis­
consin albo gubernatorami stanu, 
albo senatorami.

Dlaczego McCarthy wygrał? Za­
działał tu mit selfmademana. 
człowieka, który wszystko za­
wdzięcza sobie. Mit ten w społe­
czeństwie amerykańskim ma bar­
dzo wysokie notowania. Zadzia­
łał też wizerunek Amerykanina- 
-żolnierza, który nie musiał iść 
do wojska, ale poszedł, by wal­
czyć za swój kraj, stawiając idea­
ły ponad swoje bezpieczeństwo. 
I choć La Folettowie mieli, wła­
sną radiostację i sprawdzoną od 
dziesięcioleci „maszynkę do gło­
sowania”. przegrali z mało zna­
nym McCarthym.

Nie jest tu miejsce, by oceniać 
jego działalność. Napisano o tym 
całe monografie. Przez krótki czas 

był postrachem nie tylko zwy­
kłych* Amerykanów, ale nawet 
kongresmenów. W 1954 roku, u 
szczytu swojej kariery, stanął je­
dnak przed komisją senacką 0- 
skarżóny o wywieranie presji na 
czynniki wojskowe, by uzyskać 
protekcję dla swojego człowie­
ka. Z człowieka, przed którym 
drżała cała Ameryka stał się 
człowiekiem ..przynoszącym ujmę 
Senatowi”, jak brzmiała konklu­
zja komisji senackiej.

Koniec jego kariery jest zna­
mienny. Dwa lata później w Mil­
waukee gościł Richard Nixon, 
kandydat na wiceprezydenta z 
ramienia Partii Republikańskiej. 
Richard Nixon. który jako sena­
tor z Kalifornii, sam odznaczał 
się antykomunistyczną czujnością 
i był jednym z gorących zwolen­
ników McCarthy’ego — gdy zo­
baczył go siedzącego wśród in­
nych dygnitarzy partyjnych 2 
Wisconsin. kazał go wyrzucić z 
sali. Obstawa Nixona zrobiła to 
bardzo brutalnie. McCarthy zmarł 
rok później w upokorzeniu. W. 
czasie naszego spotkania profe­
sor G. Reedy mówił o McCar­
thym z nutą lekceważenia, jako 
o niepoważnym człowieku, który 
nie dorósł do tak wysokiego sta­
nowiska jak .senator Stanów Zjed­
noczonych.

Czy można wygrać 
bez telewizji?

Czy współcześnie, w epoce tele­
wizji. możliwa jest kariera po­
lityczna człowieka, który jest pod 
każdym względem świetny, ale 
nie ma pieniędzy na reklamy te­
lewizyjne lub ma ich za mało, 
jak było to w wypadku Susan 
Engeleiter? — zapytałem profe­
sora G. Reedy’ego.

— Przeceniamy rolę reki-my 
telewizyinei - odoarł. — Many 
tu kandydata do stanowych wlaaz 
ustawodawczych który stosuje 
starą metode kandydatów — cho­
dzenia od domu do domu, pre­
zentowani! swoich poglądów i nro- 
jektów. Nie dyskutuje z ludźmi 
o polityce, ale o zwykłych co-' 
dziennych sprawach, które ich 
dotyczą. Gdyby reklamował się 
w telewizji, dostałby może 5 pro­
cent głosów więcej. Tak fachow­
cy oceniają skuteczność reklamy 
telewizyjnej. Policzyłem jes~cze 
raz głosy H. Kohla. DęK-J za 
Swój 6 milionów dolarów ttn ty­
sięcy głosów więcej niż Susan 
Engeleiter. Dziesięć procent wię­
cej. No i miejsce w Senacie na 
sześć lat z szansą na reelekcję, 
jeżeli się sprawdzi i przyniesie 
swojemu stanowi „beczkę wie­
przowiny".

Niektórzy wprawdzie mówią, że 
Kohl dostał swoje głosy dzięki 
temu, że wykupił i zatrzymał w 
mieście popularną drużynę ko­
szykówki, dumę Milwaukee, któ­
ra przeżywała kłopoty finansowe. 
Byłaby to więc swoista forma 
„shakehandu”. taka sama jaką 
uprawiał tu niegdyś senator Prox- 
mire. Tyle, że sporo droższa.

Przed dwoma tygodniami roz­
poczęliśmy druk cyklu artyku­
łów prezentujących główne nur­
ty polityczne w świacie, od pu­
blikacji poświęconej konserwa­
tystom. Tydzień temu ukazał 
się tekst dotyczący chrześcijań­
skich demokratów. Teraz przy­
szedł czas na liberałów.

O kreślenie liberał sta­
ło się jedną g naj­
bardziej mylących e- 

tykietek politycznych” 
ocenia brytyjski 

„The Economist” 
„Liberałem* z uwagi na toleran­
cyjną i otwartą postawę nazy­
wany bywa dzisiaj również do­
brze ■konserwatysta co członek 
partii komunistycznej (np. libe­
ralne skrzydło w PZPR). Z ese­
ju o Międzynarodówce Liberal­
nej wynika ponadto; że „dla wie­
lu Amerykanów liberalizm ozna­
cza odmianę socjalizmu”. A. 
czym jest liberalizm dla 45 partii 
zrzeszonych w Międzynarodówce 
Liberalnej?

„Liberalny Apel 1931” —- do­
kument przyjęty przez partie li­
beralne na ich XXXIV kongresie 
w Rzymie wyjaśnia, że osią 
współczesnych programów tych 
partii jest wolność (uznawana tu­
taj za fundamentalną siłę twór­
czą). W centrum społeczeństwa 
liberałowie lokują jednostkę Judz­
ką, nie zaś wspólnotę lokalną 
czy wyznaniową. Cenią wysoko 
decentralizację, która poprzez roz­
proszenie władzy zbliża ją do 
obywatela. Stworzone w ten spo­
sób zostają warunki dla spra­
wowania demokratycznej kontro­
li. Prymat własności prywatnej 
— argumentuje wiceprezydent 
Międzynarodówki Liberalnej, Ho­
lender Frits Bolkestein — opie­
ra się na przeświadczeniu, że 
stanowi ona i skuteczny środek 
gospodarowania, i podporę praw 
obywatelskich. Na gruncie idei 
podziału władzy liberałowie chcą 
uporządkować relacje między 
parlamentem a rządem w ten 
sposób aby parlament nie tracił 
kontroli nad rządem a ten osta­
tni nie uzurpował sobie zbyt da­
leko idących komoetencn prawo­
dawczych. Współczesne parti; 
liberalne chcą wreszcie zapewnić

Andrzej Zbign'ew Zięba

Liberałowie - spadkobiercy Wigów
‘ każdemu minimum opieki soc­
jalnej.

Do wielu z tych wartości od­
wołują się obecnie socjaliści (np. 
opieka socjalna, podział władz, 
decentralizacja) inne równie li­
czne figurują w programach kon­
serwatystów (np. wolność, jed­
nostka, własność prywatna). Osta­
tecznym argumentem który w 
tej sytuacji przesądzi o uznaniu 
danego stronnictwa za liberalne 
musi być przynależność do mię­
dzynarodowej organizacji partii 
tego nurtu.

Swoją tradycję międzynaro­
dowej współpracy partie li­
beralne wywodzą od spotka­

nia jakie miało miejsce we Fran­
cji w 1823 r., między francuski­
mi i hiszpańskimi Liberałami, 
włoskimi Karbonariuszami i bry­
tyjskimi Radykałami. Do powo­
łania Międzynarodówki Liberal­
nej doszło w kolebce liberalizmu 
w Wielkiej Brytanii. To tam 14 
kwietnia 1947 r., na kongresie w 
Wadham College na' uniwersyte­
cie w Oxfordzie. liberałowie z 
19 państw podjęli stosowną u- 
chwałę. Aspiracje światowej 
centrali partii liberalnych sięgają 
z Londynu (gdzie ma swoją sie­
dzibę) na cały świat. W kręgu 
jej wpływów działa od 1976 r„ 
Federacja Liberalnych, Demokra­
tycznych i Reformatorskich Partii 
Wspólnoty Europejskiej — ELDR. 
Zaś od 1986 r. Federacja Patii 
Liberalnych i Centrowych Ame­
ryki Środkowej i Karaibów — 
FELICA.

Historycznie najpełniejszy roz­
wój partie liberalne przeżywały 
w drugiej połowie ubiegłego stu­
lecia. Chociaż o stronnictwie Wi­
gów (na którego tradycje powo­
łują się brytyjscy Liberalni De­
mokraci) kronikarze pisali już w. 
XVII w. W obecnym stuleciu 
partie liberalne utraciły wiele ze 
swego znaczenia a po I Wojnie 
Światowej rozpoczął się ich 

zmierzch trwający d@ naszych 
dni.

Współcześnie w krajach, w 
których stanowią małą partię 
odczuwają silną potrzebę popie­
rania nowych idei (np. udziału 
robotników w zyskach, ruchu o- 
chrony środowiska naturalnego, 
obrony interesów konsumentów 
przed wielkim biznesem i deta- 
listą). Ponieważ niektóre idee o- 
kazują się bardzo przejściowe to­
też kiedy liberałowie starej da­
ty występują ze swoich partii 
zawsze oskarżają je o zbytnie 
dostosowanie się do aktualnych 
trendów. Z drugiej strony za 
swoją zaletę uważają oni „anty- 
dogmatyczny charakter liberaliz­
mu co wyraża wolterowskie 
-odrzucam to co mówisz ale pój­
dę na śmierć w obronie twoje­
go prawa do mówienia tego«”. 
Nowoczesne partie liberalne 

są organizacjami © stosunko­
wo niewielkiej liczbie człon­

ków..
Wśród sympatyków i członków 

partii liberalnych można spotkać 
przedstawicieli różnych grup 
społecznych. Od wielkich przed­
siębiorców i menedżerów, po­
przez wolne zawody, profesurę 
aż po drobnych przedsiębiorców, 
kupców i urzędników. O pew­
nych prawidłowościach można 
zatem mówić bardziej w skali 
poszczególnych partii czy ich 
grup. W Partii Wolnych Demo­
kratów (FDP) i u francuskich 
Republikanów dominują przed­
stawiciele wielkiego biznesu, gór­
nych warstw biurokracji i wol­
nych zawodów. Z kolei partie li­
beralne belgijska, fińska, islan­
dzka i szwedzka są raczej orga­
nizacjami średnich przedsiębior­
ców i drobnomieszczaństwa.

Komentarz „The Economist” 
klasyfikuje polityczną orientację 
europejskich partii liberalnych 
jako „-centrową* — to znaczy 
zajmującą pozycję między siłami 
wielkiego biznesu a socjalistycz­

nym tradeunionizmtm’‘. W peł­
ni ocena ta potwierdza się w 
Skandynawii gdzie liberałowie 
zajmują część bardzo zatłoczo­
nego pola partii ' centrowych. 
Natomiast , partie liberalne z 
Danii czy Włoch uchodzą obec­
nie za stronnictwa, które stały 
się raczej prawicowymi. To sa-

Pałae Westmfnrtersfci — siedziba brytyjskiego parlamentu.

V'.', 

......

mo dotyczy — jak ocenia znaw­
ca systemu partyjnego Francji 
Adam Jamróz — obydwu repre­
zentantek liberalizmu w tym 
kraju (tzn. Parii Republikańskiej 
i „giscardowśkiej” Partii Rady­
kalnej).

Niewielka liczebność współ­
czesnych partii liberalnych, 
musi rzutować także na siłę 

ich politycznego oddziaływania, a 
co za tym idzie na miejsce w 
systemie władzy. Przypadki zbli­
żone do Liberalnej Partii Kana­
dy, która jest w stanie samo­
dzielnie sprawować rządy w pań­
stwie należą do rzadkości, (np. 
Partia Liberalna Hondurasu). 
Zdecydowanie przeważa wśród 
partu liberalnych status opozycji.

Świat partii —- partie, świata

Taką rolę spełniają liberałowie 
w większości krajów europej- ' 
skich (np. Belgia, Holandia, Fin­
landia, Francja. Hiszpania, Wiel-' 
ka Brytania) i w Ameryce Ła­
cińskiej (np. Gwatemala, Pana­
ma, Paragwaj). Najciekawsze po­
litycznie są jednak partie libe- 

! rałów biorące udział w sprawo­

waniu rządów (Brazylia, Dania, 
Islandia, -Niemcy, Szwajcaria i 
Włochy).

W tym gronie wyróżniającą po­
zycję zdołali zapewnić sobie li­
berałowie niemieccy. W systemie 
partyjnym swego kraju FDP ja­
ko metaforyczny „język u wagi" 
rozumnie balansuje między dwo­
ma „szalami” wagi zajmowany­
mi przez chadeków (CDU/CSU) 
i socjaldemokratów (SPD). A po­
nieważ ani socjaldemokraci ani 
chadecy nie są w stanie rządzić 
bez udziału Partii Wolnych De­
mokratów (FDP), toteż od tego w 
stronę której „szali” wychyli się 
ów liberalny „język” zależy w 

“ dużej mierze jaka będzie koalicja 

rządząca? Czy socjalliberalna (jak 
w latach 1969—1982): czy cha- 

■ decko-liberalna — jak obecnie.
Udział liberałów w rządach od 
1969 r., zapewnił ich długoletnie­
mu przywódcy Hansowi Dietri­
chowi Genscherowi swoisty kom­
fort etatowej 22-letniej stabiliza­
cji w rządzie. Znalazło to odbicie 
w aforyzmie „Kanclerze się zmie­
niają, Genscher zostaje".

W swych początkach ruchy 
liberalne, zwłaszcza we 
Francji, Hiszpanii i Wło­

szech, miały silnie antyklerykal- 
ne oblicze. Jest to widoczne w 
krajach gdzie Kościół katolicki 
by! silną podporą politycznego 
konserwatyzmu. To za sprawą 
takich właśnie doświadczeń hi­
storycznych dzisiejsze partie li­
beralne konsekwentnie kultywu­
ją' tradycje laickie. Inaczej jest 
w Kanadzie. Tutaj liberałów 
wspierają po dziś dzień katolicy 
pochodzenia francuskiego. Od 
partii konserwatywnej odpycha 
frankofońskich katolików (mimo 
ich zachowawczego nastawienia) 
jej lojalistyczna postawa wobec 
brytyjskiej tradycji imperialnej.

Niewątpliwie wspólną cechą 
partii liberalnych jest stosunko­
wo luźna struktura organizacyj­
na. Czasem zredukowana do mi­
nimum formalnych więzi organi­
zacyjnych. Liberałowie dzisiejsi 
przypominają pod tym wzglę­
dem anachroniczne partie komi­
tetowe. Z drugiej strony, podob­
nie jak u chadeków czy konser­
watystów, wyraźne jest dążenie 
do formowania organizacji wy­
specjalizowanych, Belgijska Par­
tia Wolności i Postępu (PVV) dy­
sponuje np. własną centralą 
związkową podobnie zresztą' jak 
brytyjscy liberałowie.

We współczesnym święcie o 
przewadze państw narodowych, 
które mogą stwarzać zagrożenie 
dla praw mniejszości i jednostki 
w równym stopniu co stare im­
peria dynastyczne — liberałowie 
angażują się na rzecz praw od­
dzielnych regionów i grup mniej­
szościowych. Nowoczesne partie 
liberalne należą również do od­
danych orędowniczek umeenfa- 
nia instytucji ponadnarodowych w 
rodzaju Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej.
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Dziennik Piwnicy

POD BARANAMI
„Nie mówię o szaleńcach,, 

mówię o najroztropniejszych; 
u nich to wyobraźnia ma 
wielki dar przekonywania lu­
dzi.

ii Pascala eytuje Piotr 8. 
(przydatne w Kabarecie)

NAGRODY, NAGRODY, NAGRODY

Tajna Rada P^p.B. Stowarzyszenie Klub 40-atu orał Rada Arty» 
styczna Piwnicy pod Baranami przyznała’ w ostatnich dniach kolejna 
nagrody za działalność artystyczną dla piwnicznych artystów. Otrzy* 
mali je:

Joanna Giemzowska — skrzypaczka o niezwykłym wdzięku, 
Krzysztof Janicki — satyryk i autor’tekstów — rozwijający 

się.
Rafał Jędrzejczyk — aktor, piosenkarz charakterystyczny, 

niezwykły.

Nagrody podczas kabaretu wręczyli: Czesław RobotycM — prezes 
i Piotr Ferster —- wiceprezes klubu 40-etu.

Konsekwencją nagród było nieoczekiwane spotkanie aktorów piw- 
nicznych i widowni na zupełnie innym poziomie porozumienia.

Bywalcy 1 goście kabaretu pa­
miętają zapewne piosenkę Ta­
mary Kowalskiej, której frag­

ment tu przytoczę:

Ja jestem wariatką, g tej 
wioski

Ach księżyc gdy wejdzie 
na nów

Ja śpiewam do nocy ja 
śpiewam dla krów

Ach księżyc... Ach nów.,

Utwór był zawsze śpiewany ży­
wiołowo, rzekłbym naturalistycz- 
nie. Oddawał dzięki temu rodzaj 
psychologicznej prawdy. Siłą ar­
tystycznego wyrazu próbowała w

Kącik etnograficzny

Wariatka 

z tej wioski
niej Tamara K. przekazać uni­
wersalne przesłanie o doli osoby 
naznaczonej przez los i odrzuco­
nej. zepchniętej na margines ży­
cia zbiorowości. Niezamierzonym 
efektem jaki osiągnęła artystką 
jest bljąca z tekstu także etno­
graficzna prawda. To ona właś­
nie jest podstawą obrazu psy­
chologicznego świata przedstawio­
nego w piosence. Na czym ta 
prawda polega?

Etnografia i etnologia to na­
zwy dwóch stron tej samej — 
powiedzmy nauki — która opi­
suje i interpretuje zbiorową lu-

ZM., z pierwszą damą 
światowego kina. Wcho­
dzimy do hotelu „War­

szawa”. Jest pokój; Wstrętny 
wprawdzie, bo: „Wyjątkowo 
dla państwa"— ale jest! In­
stalujemy się w nim, po czym 
spacerkiem na Mazowiecką 5 
do biur „Filmu Polskiego” w 
sprawie wiz: angielskiej, ale 
także kanadyjskiej ś meksy­
kańskiej.

W pokoju 31t, przytulnym 
i trochę większym od pudełka 
sztormowych zapałek, ktoś 
rozrzutnie porozmieszczał sta­
nowiska pracy dla czterech u- 
rzędnikóW.

Wszystko to objęte wstęgą 
grubego kabla, który zaczynał 
się od kontaktu, a kończył 
przy „dupnym” urządzeniu, 
przygotowującym wrzątek do 
herbaty „plujki”. Zbiornik ten 
spoczywał ną masywnej, że­
liwnej popielniczce. Na. 
drzwiach napis: „Nie pal”. 
Ściany w liszajach, wrzodach, 
trądzikach itp. dolegliwoś­
ciach. Telefon jeden, z rzad­
ką łączący, czerwony. Przy 
biurusiu po lewej, szczurze 
małżeństwo. Szczurek i szczu- 
rzyczka, pochyleni pyszczka­
mi nad grubą księgą z doku­
mentów wygryzali z literek 
jakieś smakowite fakcici, któ­
re w brzydkich, ale mocnych 
ząbkach, przeżuwali zataz w 
przyspieszonym, piskliwym 
dialożky.

Weszła p. Danuto! ' 
hektary wiśniowych ust, uj­
mujący sposób bycia, no i tę 
ręce... którę drżały od począt­
ku do końca tak, żę pomyśla­
łem — zawsze.

Pani Danusia mówi e czymś 
czego nie mogę, a nawet nie

> usiłuję pojąć, bo i po co? Wy-- 

dzką świadomość lub grupowe re­
akcje na otaczający ludzi świat 
przyrody i świat społeczny. Re­
guły tych reakcji etnologia na­
zywa kulturą.

Europejczycy próbując dojść 
przyczyn „melancholii" — bo tak 
nazywano różne odmiany braku 
równowagi psychicznej — powia­
dali, że to wpływ planet Me- 
lancholicy to dzieci Saturna — 
planety i .bóstwa. Jego działanie 
miesza zmysły. Ale też zmysłów 
pomieszaniem płaci się za wie­
dzę, za kontakt z Bogiem, z in­
nym światem, za nagłe olśnienie. 
Niejeden co ujrzał za wiele po- 
padł w melancholię.

W ludowej wizji świata rzecz 
ma się podobnie albo też można 
rzec, że korzenie „przesądów” 
tkwią w przekonaniach o jakich 
było wyżej. „Pomylony”, „cudok", 
„odmieniec”, „wariat”, „nawie­
dzony” — dzisiaj powiedziałoby 
się też — „świr”, „odjazd” itp. 
Ileż to językowo-obyczajowych 
prób opisania zjawiska. Postacie 
tak nazywane były w społecz­
nościach lekceważone i równo­
cześnie fascynowały. Uważano, że 
miały one lub mają kontakt z 
innym światem, widzą rzeczy nie­
dostrzegalne, czują inaczej (przy­
kład z liceum:' „Romantyczność”). 
Ich związek z księżycem (księ­
ciem ciemności) był uznawany za 
oczywisty.

Myjący na marginesie społecz­
ności, na granicy światów, „po- 

: myleni” byli w swych reakcjach, 
zachowaniach: i wypowiedziach 
sumieniem i probierzem człowie­
czeństwa, ale też krzywym zwier­
ciadłem zbiorowości.

Ma kobiecość wyćwiczona 
Twarda tak jak skóra stóp 
Moja głowa pomylona 
Bez nadziei, bez pamięci aż 

po grób
A w kabarecie? Czyż artystom 

obcy jest furor? Iluż krakowian 
uważa „Piwnicę” za siedliąko zła 
i pomylonych. To właśnie oni 
fascynują i oburzają krakowską 
publiczność, nie wyłączając właś­
ciciela piwnic „toczy się” wódecz­
ka i kabaret.

CZESŁAW ROBOTYCKI

chwytuję tylko leniwie strzępy 
wiśniowej oracji: „Będzie tru­
dno”. — „Trzy wizy”, — „Bo- 
żeż, —Chyba cud” itd. itd.

M. tymczasem pochylona 
nad nieświeżą gazetą, niby 
czyta, niby drzemie, ale — ba 
— przecież wiem, że chicho­
cze.

Zbieram siły, żeby ulżyć sy­
tuacji, pytam p. Danutę o pla­
ny wakacyjne, a ta mi na to, 
że już była zimą. Wycofałem 
się więc ze słodkim uśmie­
chem. CÓŻ.,, nie wyszło! — 
.Proszę zadzwonić o 14.00, 
wtedy będzie Pan Adam” — 
pada wiśniowa dyspozycja.

Wychodzimy. M. proponu­
je spacer promenadą 
wzdłuż „Domu Chłopa” 

w kierunku centrum.
Odpalam papierosa od pa­

pierosa i po krótkim wahaniu, 
dęęydfiję się na start.

(Ryba? M. lqbi ryby, bo jej 
kraj nie ma morzą. Ustawiam 
się w kolejce. Zą prymitywną, 
brudną ladą młody chłopak z 
agresywną pasywnością obsłu­
guje przerażonych, ale i za­
fascynowanych cenami kupu-

0 niezwykłych zjawiskach
Postanowiłem, że pojadę ekspresem o 17.45. Kasjerka, która sprze­

dała mi bilet, powiedziała, ie ten pociąg już nie kursuje. Mi­
mo wszystko wsiadłem i zająłem miejsce w pierwszej klasie. 

Pociąg ruszył o wyznaczanej porze.
W przedziale pojawiło się nadzwyczajne zjawisko, którego nikt z 

wyjątkiem mnie nie zauważył. Muszę przyznać, że oprócz mnie ni­
kogo więcej w przedziale nie było. Zjawisko miało tak pogmatwany 
rodowód, że nie byłem w stanie dociec, czy jest Dunką polskiego 
pochodzenia, czy półkrwi Polką urodzoną na Antylach z ojca Ho­
lendra, czy Norweżką spod Zamościa wychowaną w Kopenhadze. 
Zjawisko studiowało na Uniwersytecie Humboldta, czy też jakimś 
innym w kierunku będącym ni to medycyną, ni to teatrologią, ni to 
fizyką. Uznałem, że to była metafizyka. Po drodze pojawił się kon­
duktor. Sprawdzając bilety, zauważył, że zajęliśmy miejsca odwrotnie 
do naszych miejscówek. Po .chwili wahania postanowiliśmy nie za­
mieniać się miejscami.

Stałem na peronie, a pozorny pociąg odjechał po pozornych torach, 
z pozornym konduktorem, o późnej godzinie. Odwróciłem się i sze­
dłem sam, zupełnie niepozorny. W dłoni trzymając kartkę, na której 
zjawisko napisało mi kilka słów. Przeczytałem ją. Kiedy uznałem, 
że treść liściku umiem już na pamięć, sprzedałem go za kocie pie­
niądze, przechodniowi, który swym niezdecydowanym krokiem, chciał 
udowodnić brak jakiegokolwiek zainteresowania pobliskim lokalem. 
Państwowej Komisji Wyborczej. Nie wiedział, że kartka, była już 
pusta.

„...Historia lubi się powtarzać, ale tego nie lubi”.
KRZYSZTOF JANICKI

WIADOMOŚĆ NIEOFICJALNA
W trakcie ostatniego kabaretu 

piwniczny sokół (falcp filak) zo­
stał wypuszczony ńa Wolność.

POTĘPIAMY

LIST DO „PIWNICY” ,
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jących — każdego po 1S mi­
nut. W jego oczach (starca, 
słowo honoru starca) jakiś 
zez, jakiś sen, jakaś bezkres­
na głupota.na głupota. Pielęgnowana, 
wygimnastykowana, zakocha­
na w sobie, samowystarczalna 
głunota.

Płacę, biorę trzy rybki, po­
doję je M. i dalej, byle dalej. 
Po drodze przecież, mój ulu­
biony bar mleczny „Pod złotą 
kurką”. Gorąco. — „Może ‘ 
więc trochę kaszy gryczanej z 
kefirem?” — myślę. Rzeka do 
kasy, rzeka do potraw, a każ­
da z nich z donływem dla u- 
prawnionych.

Czująe, że zaczynam się już 
warszawsko adaptować, pro­
ponuję M., żeby zajęła kolej- 

’ kę do potraw, bo ja w tym 
eząsie stanę w rządku do ka­
sy i — hal — będzie szybciej.

Aż mnie dreszcz przeleciał 
na myśl jaki to ze mnie zor­
ganizowany spryciarz. Docho­
dzę, kupuję, staję obok M., 
która już, już ma dotrzeć do 
pani serwującej potrawy, gdy 
nagle widzę, czuję i słyszę, ?,e 
popełniłem eoś strasznego. Wi- 

dzęs czerwone; wściekłe twa­
rze, Słyszę; głosy, podniesio­
ne głosy. Czuję; jak ktoś bo­
leśnie Wdeptuje mój sandał 
proletariackim trzewikiem. Z 
biletem na potrawy, wybieg­
łem na Marszałkowską i Cze­
kam na M„ wśród wiader, w 
których setki zdezorientowa­
nych róż.

M. wychodzi po chwili, pę­
kając ze śmiech', i dla uspo­
kojenia macha w moją stronę 
trójką złotych pstrągów. Idzie­
my na kawę.

—• „Z ekspresu czy zalaną” 
<— pyta barmanka, nie wiado­
mo po co, bo na ekspresie i 
tak pisze; powodu metra 
ekspres nieczynny”. Wracamy 
promenadą, obok „Domu 
Chłopa” do urzędu. Paszpor­
tu jeszcze .nie mą, wiz także. 
.Dupna wielka jak pięść wty­
czka z hukiem wciska się do 
prądu. — „Może kawy? Pan 
Adam załatwi, proszę się nie 
denerwować”.

Parzy przesłodzona, kwaśna, 
darmowa kawa. Pije człowiek, 
pije i nie ubywa. W mózgu ( 
skowyt prośby o natychmia­
stową setkę czegoś mocniej- ' 
szego.

Aż tu nagle... wchodził Jest ! 
Pan Adam!!! Wysoki, ubrany 
w lnianą marynarkę 
bieskie pasy.

Czerwona okładka 
paszportu, spocona.

w nie-

mojege
. .. _ , . ale już

spokojna, ręka p. Danusi w 
mojej epileptycznie drżącej 
już do końca życia ręce.

— „Gratuluję! Pan jest na­
prawdę urodzony w ezepku, < 
panie Janie!” — szepczą wiś- > 
niowe usta.

JAN NOWAK

PODZIĘKOWANIA
Tajna Rada składa serdeczne podziękowania osobom, które przy­

czyniły się do zorganizowania i uświetnienie balu w Przegorzałącm

prof. Hieronimowi Kubiakowi 
doc. Władysławowi Miodunce 
panu Ryszardowi Juchniewiczowi

a przede wszystkim właścicielowi restauracji 1 współgospodarzowi 
wieczoru panu Ziyadowl Raoofowi.

Dziękujemy 10 batalionowi desantowo-szturmowemu 6 Pomorskiej 
Brygady Desantowo-Szturmowej, wodniakom z WOPR-u oraz dy­
rekcji Zoo. Dzięki nim pożegnanie Komuny wypadło wspaniale.

A Wiadomości Wiadomości Ęf Wiadomości A

Potępiamy . barbarzyńców w 
Krakowie, zmieniających stare, 
osadzone w tradycji i malownicze 

• nazwy. Stylowa kawiarnia „Mal­
wa”. w której usługiwała nie­
gdyś samą Helena Modrzejewska, 
zamieniona została na butic. 
„Pod Pawiem" — to butle, lo­
dziarnia' i kilka sal niewiado- 
mocżegó.:''

PONIEDZIAŁKI
W ubiegły poniedziałek pani 

Ruth Buczyńska oznajmiła ofi­
cjalnie o nowych narodzinach 
gwiadzy. Gwiazda zowie się: 
KINGA GIZBERT-STUDNICKA

Opinię tę potwierdziły niesły­
chane oklaski i brawa pod­
czas występu rodzącej się gwiaz­
dy.

TlSKOWA — Telegramy
Ceskloslovenska Tiskowa Kan- 

celar Namestkyne Usterdniho 
Reditele (dyrektor generalny) 
Zuzana Blfihowa przesyła najser­
deczniejsze pozdrowienia i ży­
czenia sukcesów dla Piwnicy pod 
Baranami ną ręce pani Ewy 
Wnuk z Bereszków.

SENSACJE!
• Niezwykle ruchliwy kompo­

zytor Piwnicy — Zbigniew Prei­
sner przemieszczający się nieu­
stannie na trasie Hollywood, Pa­
ryż, Londyn, Kraków podaje, iż 
jego muzyka do filmu „Podwójne 
życie Weroniki" od trzech miesię­
cy utrzymuje się na pierwszym 
miejscu na światowej liście mu­
zyki filmowej Top 10 Virgin~ 
Megastone.

• Drugą sensacyjną wiadomo­
ścią jest informacja dotycząca 
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okręgu Kentfield w Kaliforn!: 
otóż w okręgu tym zabrania się 
używania perfum, dezodorantów, 
pachnących mydeł, szamponów 
aromatyzowanych, palenia tyto­
niu, spożywania alkoholu po 
godz. 22 i w niedzielę. Efiekt — 
woda płynąca w rzece jest zdat­
na do picia.

(Komenarz P-S. brzmiał: — 
Wolę brudną wodę w Wiśle, per­
fumować się i pić w niedzielę).

PIWNICA POLECA:
Malarstwo Ewy Kutermak- 

-Madejowej w Ratuszu na I pię­
trze.

Na uroczystość pbzybyli nie­
zwykli goście: m. in. p. Leszek 
Wajda, p. Ryszard Kwiecień, p. 
Bernard Braun, Włodzimierz 
Kunz, p. Igor Trybowski, córka 
artystki i wiele 'innych znako­
mitości, jak nP. P. Adam Wod- 
nicki.

Szanowni państwo musicie tę 
wystawę zobaczyć.

NIEZWYKŁE URODZINY 
Z IMIENINAMI

Kilka dni temu odbyło się 
wielkie święto na cześć Francisz­
ka Fotygi. mistrza Piwnicznego 
Światła i Piotra Fersterę — 
PiumicżRego Organizatora i Dy­
rektora;

(Wydarzyła Się niezwykła hi­
storia, która jest trzymana w 
tajemnicy...).

POŻEGNANIE
PANA ALAIN DE BOIPEAN
W sali manierystycznej w Piw­

nicy pod Baranami odbyło się 
uroczyste pożegnanie konsula 
Francji. Opuścił Kraków na 
zawsze.

Pito wyborne szampany, wy­
głaszano pożegnalne mowy. 
Kwiaty i miłę słowa! Pożegnalne 
spotkanie zakończono o trzeciej 
rano niezwykłym i komicznym 
wj-stępem Grzegorza Turnaua.

PRAWDZIWA 
SENSACJA!’!

Po raz pierwszy w dziejach 
kabaretu „Piwnica pod Barana­
mi” grupa artystów kabareto­
wych wystąpiła na wielkiej e- 
stradzie Rynku krakowskiego z 
Okazji jarmarku galicyjskiego.

Spięwali: M. Górnisiewicz, Le­
szek Wójtowicz, G. Turnau i R. 
Jędrzejczyk. Mówili: Czesław 
Wojtała, Krzysztof Janicki, M, 
Madej z Sokołami. Grali: Joanna 
Giemzowska, Konrad Mastyło, 
Maryna Barfus i Adam Moszu- 
mański.
' Artyści byli wzruszeni i oszo­

łomieni tą niezwykłą sytuacją.



DZIENNIK POLSKI Nr 243

KRONIKR^RAKOWSKŁ
Społkiprawa handlowego, akcyjne, czy g o.o.?

Budynki bez właścicieli
C*l* wczorajsza sesja Rady Miasta Krakowa była poświęcona sprawom 

gospodarki komunalnej. Wiceprezydent Jan Friedberg za najbardziej aa- 
niedbane uznał kanalizację i transport miejski. Krakowskie kanały zbu­
dowane w pierwszych latach XX wieku zaprojektowane były na po­
trzeby 300-tysięcZnego miasta. W mieście 700-tysięcznymnie spełnią swej 
roli takie tramwaj i autobus. Rozwiązanie jednak tych problemów łączy 

z egrosnuymi nakładami finansowymi, a na to gmina nie ma pienię­
dzy.

Wszystkie przedsiębiorstwa, poza 
Miejskim Parkiem i Ogrodem Zoo 
uznały konieczność przekształceń i 
reorganizacji. MPO jeszcze nie zde­
cydowało, czy chciałoby być w 
przyszłości spółką akcyjną czy też 
ąpółką a o.o.’ Krakowska Dyrekcja 
Zieleni zamierza, stać się spółką 
pracowniczą, Miejskie Przedsiębior­
stwo Usług Komunalnych widzi zaś 
potrzebę podzielenia’ firmy na ■ bu­
dżetowy Zarząd Cmentarzy Komu­
nalnych i spółkę prawa handlowe­
go świadczącą usługi pogrzebowe.

Wojciech Sojka —• dyr. Wydzia­
łu Budynków. UM — przedstawił 
sytuację w Przedsiębiorstwach, Go­
spodarki Mieszkaniowej. Mają one

Co pozostało Jefarmowi''?
Wczoraj we wszystkich prywatnych aptekach Krakowa pojawiły się 

wywieszki, informujące,, iż placówki te zaprzestają realizowania recept 
zniżkowych i bezpłatnych. Jak już pisaliśmy, ta akcja protestacyjna 
spowodowana została nierefundowaniem przez resort zdrowia środków
należnych aptekom za darmowe i

W niektórych placówkach na za­
wiadomieniu 'o tym, że leki moż­
na od 13.10. kupować (za -wyjąt­
kiem przeciwcukrzycowych, prze­
ciwgruźliczych i onkologicznych) 
wyłącznie za 100-procentową od­
płatnością, znalazła się adnotacja, 
iż dzieje się tak „za zgodą Wy-, 
działu Zdrowia”.

„Apteki powołują się na naszą 
zgodę . bezprawnie — mówi dyrek­
tor Wydziału Zdrowia’ Kazimierz 
Kapeta. — To jest wyłącznie . ich 
decyzją, a z naszej strony nie by­
ło żadnej, akceptacji. Takiej decyzji 
bowiem Wydział . Zdrowia nigdy 
nie wydał i nie wyda, choć można 
zrozumieć, że. doprowadziła. do 
niej wyjątkowo trudna sytuacja 
finansowa aptek. Z niecierpliwo­
ścią czekamy na środki ' obiecane 
w tych dniach przez '.ministra.’’. .

Turyści kieszonkowcy
Troje obywateli Czecho-Słowacji 

przyjechało ostatnio do Krakowa nie 
po to by podziwiać zabytki, lecz 
cudze torebki. Dziewczyna i dwóch 
mążczyzn (w wieku .od 17 do 23 
lat) zatrzymani zostali w jednym ze 
sklepów galanteryjnych przy ul. 
Grodzkiej, w chwili gdy „przejmo­
wali” portfel (z 650 tys. złotych) 
należących do jednej z nieuważ­
nych klientek sklepy. ’ (J.św.)

Jedenastolatek za kierownicą
Chłopiec ma 15 lat, nie ma przy 

tym żadnych uprawnień do kiero­
wania pojazdami. Gdy prowadził 
„jawę” (miała niesprawne hamul­
ce) zderzył się z „fiatem 125p”. Z 
poważnymi obrażeniami trafił do 
szpitala. W trakcie wykonywania 
nagłego skrętu — z „wołgą” zde­
rzył się z kolei dwunastolatek, któ­
ry jechał motorowerem — także 
bea karty motorowerowej czy ro­
werowej. W. innym wypadku, do 
którego doszło niedawno w Kra­
kowie ranny został 9-letni pasażer 
motorynki, która wpadła na „fia­

Londyn na miejscu
Na polski rynek weszło ostatnio 

aż 38 zagranicznych szkół języko­
wych. Np. uniwersyteckie kursy ję­
zyka niemieckiego organizowane'dla 
czterech poziomów zaawansowania 
w Insbrucku (Austria) kosztują 
4600 szylingów (3-tygodniowy) i 9000 
szylingów za kurs 6-tygodniowy. 
Centrum Językowe Beet w Anglii 
oferuje Polakom zniżkowe kursy 
w Londynie — intensywny — 103 
funty tygodniowo plus 30 funtów 
opłaty rejestracyjnej' i 60 funtów

Warto wiedzieć 
i skorzystać..,

"a Małopolską Fundacja Kultu- 
rsEa Solidarności zaprasza na re­
cital lwowskiego . śpiewaka (solisty 
Opery Bytomskiej) Aleksandra Te­
ligi -*■ 21 bm. o godz. 19.15 w Te­
atrze Bagatela. W repertuarze arie 
operetkowe, operowe,, romanse (bi­
lety w kasie teatru),

& Walne Zebranie Krakowskiego 
Oddziału Polskiego Towarzystwa 
'Ziemiańskiego dziś o godz. 9.15 
w kapitularzu O.O. Dominikanów 
jny uL Stolarskiej IŁ 

w administracji 3207 budynków na 
terenie gminy, w tym 1099 budyn­
ków prywatnych i 58 zakładowych. 
W tym roku zwrócono właścicie­
lom 133 budynki. Kilkaset innych 
nie ma właściciela ani spadkobier­
ców. Trzeba je przekazać do Skar­
bu Państwa, a . następnie skomu­
nalizować. W. obecnej sytuacji pra­
wnej nie można takiego budynku 
sprzedać ■ ani wyremontować. W 
PGM dzięki podwyżkom czynszów 
poprawiła się sytuacja finansowa. 
Z własnych środków pokrywana 
jest bieżąca eksploatacja, wciąż je­
dnak nie ma pieniędzy na remon­
ty kapitalne. Trzy przedsiębiorstwa 
remontowo-budowlane zatrudniają 

zniżkowe wydawanie leków.

■Że prywatnym placówkom pie­
niędzy na zakup lęków brakuje, 
widać gołym okiem. Coraz więcej 
pustego miejsca na półkach; coraz 
częściej klient pytający o podsta­
wowe środki słyszy, że „nie ma”. 
Odwiedzając wczoraj parę aptek 
patrzyliśmy, jak odsyłano, z kwit­
kiem ludzi z receptami np.' na bi- 
septol, biostyminę, środki przeciw­
bólowe itp. i to nawet nie dla­
tego, że musieliby, zapłacić tu peł­
ną wartość . lęku,. lecz że po pro­
stu środków’ tych nie było.

Nie mogąc zrealizować bezpłat­
nych i zniżkowych recept w pro­
testujących aptekach, chorzy szu­
ka js; pracujących wciąż normal­
nie — mimo, że; wobec nich rów- 

: nież Ministerstwo Zdrowia ma spo­
re długi — placówek „Cefarmu”. 
Nie każdemu, jednak udajesię od 
razu do nich trafić, jako że w ca­
łym Krakowie jest ich już zaled­
wie kilkanaście'(a i z tego wkrót­
ce większość - trafi na przetarg).

Dla ułatwienia poszukiwań poda- 
jemy więc adresy aptek cefarmow- 
skich: os. Teatralne 28, ul. Rewo­
lucji Październikowej 6, Centrum 
A bL 3, ul. Kalwaryjska 98, Bo­
saków 11, Struga 38, Grodzka 15, 
Mikołajska 2, Starowiślna 77, Dłu­
ga 88, Kościuszki 18, al. 29 Listo­
pada 17, ul. Konopnickiej 3, Lea 
36, Zwierzyniecka 7 i’os. Na Ko­
złówce. (wes). ' •

ta 126p”. Motorynkę prowadził o 
dwa lata starszy chłopiec.

— Takich przypadków notujemy 
coraz więcej —. mówi komisarz 
Wojciech Zamorski z Policji Dro­
gowej. .— Rodzice winni się ińpcno 
zastanowić zanim swoim nieletnim 
pociechom, sprezentują taką „za­
bawkę”. Jazda np. motorynką, cży 
motorowerem bez opieki i upraw- 
nień (brak znajomości. zasad , ru­
chu) jest nie tylko niezgodna z 
prawem, ale niezwykle niebezpiecz­
na. O tym ostatnim rodzice prze­
konują się coraz częściej i zbyt 
późno, ' ' ..V ■ '■ • '(j.św.) 

za mieszkanie u rodziny z częścio­
wym utrzymaniem. ■ Pojawiły ■ się 
też oferty pod hasłem ■ „mieszkać i 
uczyć się we Francji”. Kosztują'one 
od 17 min zł za 2 miesiące do 31 
min za 10 miesięcy.

Krakowianie nie muszą jednak 
wyjeżdżać aż ha Wyspy Brytyjskie 
aby nauczyć się poprawnie angiel­
skiego. W naszym mieście działa 
bowiem jedną r dwóch w Polsce, 
a 93 na święcie, szkół zajmujących 
się nauczaniem języka angielskiego 
(i kształceniem nauczycieli), afilio­
wana przy międzynarodowej orga­
nizacji z siedzibą w Londynie o 
nazwie International House. W 
szkolę uczy 50 pedagogów, spośród 
których 60 proc, te Anglicy j A- 
merykanie. Stosuje się tu nowo­
czesne, choć wcale nie laboratoryj­
ne metody nauczania. Używa an­
gielskich podręczników sygnowa­
nych przez Osford Uniyersity 

■Press. W szkole, zgodnie z wymo­
gami organizacji „IH” działa m. 
in. video-club i świetlica. Młodzież 
przygotowuje własny program tea­
tralny a także zamierza wydawać 
gazetę, (g)

15« osób, przynoszą zyski i świad­
czą usługi innym jednostkom bu­
dżetowym,

▲ Radni pp pierwszym czytaniu 
przegłosowali uchwałę w sprawie 
przystąpienia do opracowania i rea­
lizacji programu modernizacji dziel­
nicy .mieszkaniowej „Jurydyka Lu­
bicz”. Program ten ma na celu mo­
dernizację — na początek obszaru 
ograniczonego ul. Lubicz, Rakowic­
ką, Lubomirskiego i Mogilską (re­
monty budynków, uporządkowanie 
podwórek, chodników, ulic). Miał­
by on być realizowany przy współ­
udziale Francuzów. Na ten cel ma­
ją być przeznaczone kredyty dla 
właścicieli (na konieczne remonty) 
i lokatorów (na ■wyższe czynsze po 
modernizacji ’■ niieszkań).. Jeśli ta 
„pilotowa operacja” powiedzie się 
— programem, będzie objęte całe 
miasto. (sam)

PS. Wczoraj upoważniono także 
prezydenta do. podpisania porozu­
mienia między Krakowem i No­
rymbergą — dotyczącego wspólne­
go ubiegania się o tytuł „Miast 
Kultury Europejskiej”. Nie nastą­
pi to jednak wcześniej (uzyskanie 
tytułu) niż w okolicach roku 2000, 
gdyż najbliższe lata (co roku inne 
miasto ustanawiane jest taką sto­
licą) są już zajęte.

Jedna ze starych firm udaje, że o tym nie wie

Kraków ma swoją cenę
Trzy tygodnie temu z Urzędu Miasta wysłano pismo do Centrali Ca- 

sina-Kraków, ale do wczoraj żadna odpowiedź nie nadeszła. Zgodnie z 
podjętą przed miesiącami uchwałą Rady Miasta — każda firma używa­
jąca w swojej nazwie słowa „Kraków”, lub też herbu miasta winna za 
to zapłacić. Kasyno nie dało jednak na razie ani grosza.

„Jeśli jest uchwała należy ją re­
alizować — mówi Stanisława Szum® 
lińska — dyr. Wydziału Finansowe­
go Urzędu Miasta. Liczymy, że fir­
my .które używają nazwy miasta 
i jego herbu -same wystąpią do 
nas o zgodę”. Jeśli nie, możną Się 
spodziewać, że miasto zdecyduje się 
na zastosowanie, „procedury praw­
nej”, czyli skięruje sprawę do sądu. 
Nie bylibyśmy zresztą pierwsi, gdyż, 
jedno, z miast. już. procesuje się z 
kasynem.

Dotychczas w Krakowie zgodę 
otrzymały Zakłady Tytoniowe u-

W piątek słupek
W piątek ® godz. 19 po raz pier­

wszy od 15 października temepera- 
tura spadła poniżej 12 stopni i wy­
nosiła ok. 9 stopni. Jeden z warun­
ków rozpoczęcia sezonu grzewcze­
go nie został więc jeszcze spełnio­
ny — ą zakłada on iż przez trzy 
kolejne dni będzie chłodniej ńiż .12 
stopni (o godzinie 13). Tymczasem 
w czwartek, było 14 stopni, a w 
środę o jedną dziesiątą więcej niż 
przewidują, przepisy.. Ponieważ je-

Wycieczki PTTK
Koło Grodzkie PTTK zaprasza w 

sobotę na wycieczkę do Puszczy 
Niepołomickięj na trasie: Staniątki 
—- Zagórze — Śłómiróg — Bodza­
nów — Zakrzów — Podłęże. Zbiór­
ka .na ' Dworcu Głównym PKP o 
godz. 7.10. W‘ niedzielę można wy­
lizać się na wycieczkę do Tyńca na 
trasie i Ska wina Samborek —.
Grodzisko — 'Tyniec (zbiórka na 
dworcu MPK ‘w*. Łagiewnikach o 
godz. 9.40) lub szlakiem solnym: 
Wieliczka ' — Grabówki — Siercza 
— Barycz — Kosocice — Rajsko — 
Swoszowice. Zbiórka na Dworcu 
Głównym PKP o godz.' 8.00. W tym 
samym dniu odbędzie Się też wy­
cieczka górska na trasie Kalwaria 
Lanckorona — Żar — Żarek — 
Stronie. Zbiórka na dworcu PKP 
w Płaszowie o godz. 7.10. (k)

Parkowanie w centrum
Ód 4 dni obowiązują nowe za­

sady organizacji ruchu samochodo­
wego w centrum oraz nowe, o wie­
le , wyższe od dotychczasowych, 
opłaty postojowe , w strefach ogra­
niczonego ruchu. Zgodnie z uchwa­
łą prezydent miasta może udzielić 
dodatkowego zezwolenia ną , wjazd 
i parkowanie w strefie B. czy C — 
tym samochodom, które w myśl 
zasad nie, mają tam prawa wjaz­
du. . Parkować przed Magistratem 
może więc m. in.'44 radnych, a po­
nadto 23 zezwolenia otrzymał m.iń. 
Urząd Ochrony Państwa, jak i po­
łożone- w pobliżu; instytucje ifa. in. 
Urząd Wojewódzki, UJ, banki, re­
dakcje, także Kościoły. Dotychczas 
.odrzucono prośby ponad 100 firm 
i osób prywatnych, (wt)
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INFORMACJA 
o handlu i usługach 

55-02-02 całodobowa 
11-99-56 8— 20

Kwesta na cmentarzu 
Rakowickim

W niedzielę na cmentarzu 
Rakowickim ZR Małopolska 
NSZZ „Solidarność” przeprowa­
dzi kwestę na budowę pomnika 
ku czci pomordowanych górni­
ków KWK „Wujek”. Kwesta zo­
stanie powtórzona także 27 bm. 
oraz lii listopada. '

Codziennie trwa także zbiórka 
pieniędzy w Zarządzie Regionu 
(pl. Szczepański 5) jak i w skle­
pie „Polmozbytu” przy ul. Pran- 
doty.

KRH NSZZ ^Solidarność” Hu­
ty Sendzimira zaprasza na u- 
roczystą mszę św. w 7. roczni­
cę zamordowania ks. Jerzego 
Popiełuszki — dziś, o godz. 19 
w kościele w Mistrzejowicach 
(p. w. Maksymiliana Kolbe).

Dary na aukcję
Organizatorzy Koncertu-Aukcji, 

która odbędzie się 23 listopada (o 
godz. 18 w Teatrze Groteska) in­
formują, iż do końca października 
przyjmowane są prace na Aukcję 
w Galerii Piano Nobile w Rynku 
Głównym 33 (za. dotychczasowe 
w.szystkim ofiarodawcom serdecz­
nie dziękują). Dochód z imprezy, w 
której weźmie udział m. in. Doro­
ta Stalińska — przeznaczony zosta­
nie na rzecz dzieci specjalnej troski 
z internatu przy ul. Szwedzkiej 42.

mieszczające herb na jednym ze 
swoich svyrobów — za co gmina 
będzie miała ok. • 100. milionów zł. 
Akceptację uzyskało też wydawni­
ctwo (jednorazowe) „A—Z” zawie­
rające informacje t> Krakowie. Do 
dziś natomiast nie zgłosił się — aby 
uzyskać, pozwolenie — przedstawi­
ciel jednej ze starych krakowskich 
firm kupieckich („pielęgnujących 
dobre tradycje”) używającej sym­
boli miasta w’ swoim znaku firmo­
wym. A uchwała obowiązuje wszy­
stkich... (J.św)

przepisowo opadł
dnak prognozy na nądchodząay ty­
dzień nie są korzystne (kolejne 2— 
3 dni jak podano w Biurze Pro­
gnoz będą podobne do wczorajsze­
go) — można się jednak spodzie­
wać, że elektrociepłownie lada 
dzień ruszą. (j.św)

Sześciu z kolbami
W czwartkowe popołudnie Sta­

cja Hodowli Roślin w Jakubowi­
cach przeżywała „najazd”. Sześciu 
mleszkartców rejonu Proszowic 
grasowało bowiem na polu kuku­
rydzianym— kradnąc kolby. Uz­
bierano już ISO kilogramów, gdy z 
odsieczą ruszyła policja. (jś)

RAI UNO
SOBOTA

S.99 ,,F®rt Apache” — western 
USA, w roi. gł. John Wayne i. Hen­
ry Fonda. 8.00 Z paszportem przez 
Europę. 9.00 Dialogi, śródziemno­
morskie. 9.30 „Zły śpi spokojnie,” 
— film japoński, reż. Akira Kuro­
sawa. 12.00 DTV. 12.05 „Tam i z 
powrotem przez Bererly Hills” 
serial. 12.39 Zwierciadła Triestu. 
13.'3Ó Dziennik. 14.0Ó Pryzmat . — 
mag. teatralny. 14.30 Monza — ko­
larstwo. 16.45 Disiiey Club — fil­
my. 18.00 DTV. 18.10 Nocny rock — 
parada przebojów. 18.40 Atlas — 
progr. dok. 19.25 Niedzielna ewan-. 
gelia. 19.40 Almanach. 20.00 Dzien­
nik. 20.40 Fantastico — progr. rozr. 
— prowadzenie Raffaella Cąrra. 
22.45 DTV. 23.00 Wydarzenia ty­
godnia. 24.00 Wiadomości. 0.30 
„Manhattan” film USA, reż. 
Woedy Allen.

NIEDZIELA
6.00 Lato z Massimo — progr. 

rozr. 7.45 Wielcy antropologowie. 
8.30 Zecęhino D’Oro — program 
muz. 10.00 Zielona linia — mag. 
ekologiczny' 11.00 Msza św. 12.15 
Zielona linia — c.d. 13.30 Wiadomo­
ści; 14.00 „Zuzanno, dzwoni agen­
cja” — musical USA, w ról, gł. J. 
Holliday i D. Martin, 15.50 Sport. 
16.90 II część filmu. 16.20 „Ślub” 
— telefilm. 16.58 Sport. 17.00 Kon­
cert Pavar©ttiego w Hyde Parku. 
18.10 Magazyn ’9Ó. minuta”. 18.40 
„Pararotti” — U część. 19.50 Pogo­
da. 20.00 Dziennik. 20.40 „Ucieczka 
dziecka” — film. 22.15 Sport. 23.00 
DTV. 23.05 Sport. 0.30 Dziennik. 
1.00 Bilard.
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PRZECHODNIE!
Widzialność ra­

no lokalnie ogra­
niczona, drogi 
miejscami mokre.

Sytuacja biome- 
teorologiczna spo­
woduje wydłuże­
nie czasu reakcji 

i obniżenie sprawności działania.

Dyżury
APTEKI: Kalwaryjska 94 — tel. 

56-18-50, Kazimierza Wielkiego — 
tel. 37-44-01, Centrum C, bL 6 — 
teL 44-17-19, Centrutn A, bl. 3 — 
tel. 44-17-36, Skawina, — Słowac­
kiego 5, Myślenice— Żeromskie­
go 10.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Łazarza 14: 999 — wezwania do 

wypadków, zachorowania 1 prze­
wozy 22-29-99, Centrala 22-36-00. 
Lotnisko Balice: 11-19-99, Rynek 
Podgórski: 56-59-99, Nowa Huta: 
44-49-99. Krowodrza: Piastowska 
32, 33-39-99, alarmowy: 33-39-80, 
Białoprądnicka 8, 34-39-99, Skawi­
na: 999. 76-14-44, Prokocim: Teligi 
— 55-59-99, Wieliczka: 78-38-86, 
22-33-54. alarmowy: 999, Myśleni­
ce: 999, Jerzmanowice: 384, 48, Nie­
połomice: 198, 21-02-09, Iwanowice: 
99. Krzeszowice 99.

Podstacja Pogotowia Ratunko­
wego Słomniki: tel. 52 lub 67 
czynną całą dobę.

r-FORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. 22-05-11, czynna całą 
dobę.

PRZYCHODNIE
Dyżurne przychodnie i ośrodki 

zdrowia czynne 8—14 (zgłaszanie 
wizyt domowych ■S—12).

ŚRÓDMIEŚCIE, al Pokoju 4 — 
tel. 11-83-66 (8—19),' gabinet stoma­
tologiczny (8—14), Skawińska 8 — 
tel 66-34-5.2, Długa 38 - tel.
22-86-77 Radomska 36 — tel. 
11-26-44, Ułanów 29a - tel. 11-53-33

NOWA HUTA: os. Jagiellońskie 
i - tel. 48-00-44 (3—,19), gabinet 
stomatologiczny (8—14). os Na 
Skarpie — tel 44-19-30. os. Złoty 
Wiek — tel. 48-20-70. os. Wzgórza 
Krzesławickie — tel. 44-57-77,

KlłOWODRZA: Wójtowska 3 — 
tel. 33-21-97 (8—19), gabinet stoma­
tologiczny (8—14). Rusznikarska 17 
tel. 34-01-27, 'os. Widok — tel. 

22-52-66. ■ .
PODGÓRZE: ul. Kutrzeby, tel 

66-55-11 w godz. 8—19 — w Przych 
Rej. nr ,1 przy ■,ul. Szwedzkiej 27 
w godi. 8—12„ w . Przych. Rej. nr i 
pr^y ul Na Kozłówce a oraz * w 
Przych. Rej nr 10 przy; ul. Teligi 
10 w godz. 8-7-12.

DOMOWA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów: tel. 55-56-61

PRACOWNIA USG: jednodniowe 
terminy — os. Złota Jesień 7. tel.: 
47-58-75 ’ ’

HIPOKRATES — USG, specjaliś­
ci. tel. 66-71-64.

„LEKARZ” — wizyty domowe 
pediatrów codziennie: 8—22, teł. 
55-49-59.

ASP- „ZDROWIE” — wizyty do­
mowe lekarzy: 11-20-51.

MEDYCZNE CENTRUM „MEDI- 
CUS” — domowe wizyty lekarzy 
specjalistów, EKG — 11-97-24 w 
godz. 9—22.
'NAGŁA POMOC .LEKARSKA 

lekarzy specjalistów: 66-80-00 — 
czynny w godz. 9—21.

INTERNISTA — EKG, 21-79-97.
KRIOMED — leczenie żylaków, 

hemoroidów, zmian skórnych mro­
żeniem; tel. 11-25-22, po godz. 16.

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
CHORYCH „HOSPICJUM” (ul. 
Centralna 26): tel. 47-28-03 — czynne 
10—-14. — bezpłatna pomoc i po­
radnictwo chorym terminalnie 
zwłaszcza na choroby nowotworowe.

TELEFON INFORMACYJNY IN­
STYTUTU- ONKOLOGII: 21-00-60, 
czynny w godz. 10—11.

WETERYNARZ: 12-51-90.
TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37.

— czynny w godz. 16—22.
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 938 — czynny w godz. 
14—19:

TELEFON DLA RODZICÓW 
56-44-96 — czynny w godz. 14—13.

TELEFON ZAUFANIA DLA O- 
SÓB Z PROBLEMEM ALKOHOLO­
WYM: 56-46-80, czynny w godz. 
15—20

TELEFON ZAUFANIA DLA O- 
SÓB PRZEŻYWAJĄCYCH KRY­
ZYSY OSOBISTE: 56-39-81, czynny 
8—15;

TELEFON ZAUFANIA DLA 
NARKOMANÓW: 56-24-24 — czyn­
ny w godz. 8—18.

URZĄD OCHRONY PAŃSTWA: 
tel. 10-79-43 — czynny cała dobę.

ŻANDARMERIA WOJSKOWA: 
tel. 1.1-26-32 — czynny cała dobę.

TELEFON DYŻURNY STRAŻY 
MIEJSKIEJ: 56-35-7C (czynny całą 
dobę), ’

TELEFONICZNY BANK INFOR­
MACJI: 22-90-40.'

NIEDZIEŁA
PRZYCHODNIA przy .ul. Kroni­

karza Galla 24 (Przychodnia Re­
jonowa) w zakresie poradni ogól­
nej (dla mieszkańców dziel Kro­
wodrza) i 'dla dzieci oraz gabine­
tu zabiegowego, czynna w godz. 
8^-11 — beż wizyt domowych. Tel 
37-21-35.

Pozostałe przychodnie = nie- 
czynno.

URZĄD OCHRONY PAŃSTWA. 
TELEFON ZAUFANIA, ŻANDAR. 
MERIA WOJSKOWA, TELEFON 
DYŻURNY STRAŻY MIEJSKIEJ 
— jak w sobotę, pozostałe infor­
macje .— nieczynne.

SZPITALE
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHIRUR­

GII URAZOWEJ — Prądnicka 35„ 
CHIRURGII DZIECI — Prokocim, 
LARYNGOLOGICZNY — Koper* 
nika 23a, OKULISTYCZNY — No­
wa Huta, UROLOGICZNY -r- Grze­
górzecka 18, Myślenice — Szpitalna 
2, Proszowice — Kopernika 2; in­
ne oddziały szpitali — wg rejoni­
zacji.

NIEDZIELA
CHIRURGII OGOLNiJ, CHIRUR­

GII URAZOWEJ — Kopernika 21, 
CHIRURGII DZIECI — Prądnicką 
35, LARYNGOLOGICZNY, OKU­
LISTYCZNY — Nowa Huta, URO­
LOGICZNY — Grzegórzecka 18, 
Myślenice i Proszowice — jak w 
sobotę.

Teatry
SOBOTA

STARY (Duża Scena) — 16: „Mąż” 
(abonamenty nieważne); Scena 
Kameralna — 18: „Bracia Karama- 
zow” cz. I, Scena przy ul. Sław­
kowskiej 14 — 19.30: „Lekcja”,
MASZKARON (Scena Wieżą Ratu­
szowa) — 19.30: „Sauna”, TEATR 
38 (wejście od ul. Wiślnej) — 19; 
„Próby”, (premiera), STU — 22.15; 
;,Opis obyczajów”, BAGATELA —■ 
19.15: „Warszawianka? (premiera): 
GROTESKA — 12.15: „Malutka
czarownica”, LUDOWY —- 18: „Po­
skromienie 'złośnicy”.

FILHARMONIA — godz. 10, 12, 
16: koncerty dla dzieci „Wicher 
wieje, deszcz zacina”. Prowadzi 
Bogusław Scheller.

NIEDZIELĄ
STARY (Scena Kameralna) w 

18:’ „Bracia Karamazów” cz, ń, 
STU — 19.15: „Powrót pana Cogi- 
to”, BAGATELA — 16: „Wysocki. 
— ze śmiercią na ty”, GROTES­
KA ™ 11: „Powtórka z Czerwo­
nego Kapturka”, LUDOWY — 18: 
„Poskromienie złośnicy”, Kabaret 
„Co za czas” w Tarnowie, MASZ­
KARON —• 19.30: „Sauna”. Pozo­
stałe teatry nieczynne. '

Kina
SOBOTA

Centrum Filmowe Graffiti ki­
no WANDA: „Wiedźmy” (USA 
12 1.) —- S, 16, „Kopciuszek” 
(USA b.o.) — 10.45,, „Zielona 
karta” (USA 90 r.) — 12.30,; 
17.45, 20.15. , ,i: ; ; ;; ;

APOLLO: „Kroll” (poi. 15 1.)’ 
16, 18, „Odwet” (USA 18 ł.) — 20^; 
KIJÓW: „Robin Hood — książę zło­
dziei” (USA 15 1.) — 15.30, 18, 20.30. 
POD BARANAMI; „Pod osłoną 
nieba” (włoski 18 1.) — 13.45, „Po­
żegnanie jesieni” (poi, 18 1.) —
16.15, . „Niebezpieczne, związki® 
(USA 18 1.) — 18, „Pożegnanie Af­
ryki” (USA 15 1.) —■ 20A5, MIKRO- 
-Odeon (DKF): „Mona Lisa” (USA) 
— 16, T8, „Polowanie na Czerwo­
ny Październik” (USA 15 I.) — 20, 

' SFINKS: „Kopciuszek” (USA b.o.)
-- 16, 18, „Zwariowani detekty- 

. wi” (USA 12 1.) — 20, ŚWIT: „Kop­
ciuszek” (USA b.o.) — 15.30, 16.45, 
„Hudson Hawk” (USA 15 1.) — 13, 
„Oskar” (USA 15 1.) — 19.45, TĘ­
CZA: „Joy” (franc. 18 1.) •— 13, 
„Dzika namiętność” (USA 18 1.) -s 
15, „Emmanuelle” cz. I (franc. 18 
1.) — 17, „Emmanuelle” cz. fj 
(franc. 18 1.) — 18.30, „9 i 1/2 tyi 
godnia” (USA 18 1.) — 20, UCIE­
CHA: Powrót na 'Błękitną Lagu® 

. nę” (USA 12 1.) — 16, „Cyrano di
Bergerac” (franc. ■ 15 1.) — 18,
„Przebudzenie” (USA 15 1.) — 20.15, 
WARSZAWA: ■ „Ognisty podmuch” 
(USA 15. 1.) — 13, 15.30, 18, 20.30. 
WOLNOŚĆ: „Tańczący z wilkami” 
(USA 15 1.) —• 9.30, 19.30, „Zaklęta 
w sokoła” (USA-12 i.) — 12.4-5, 
„Oskar” (USA 15 1.) — 15.30, 17.30, 
WRZOS: „Róża i pantofelek” (ang, 
b.o.) — 15, „Wykidajło” (USA 
I.) •— 17.30, „Krwawy klejnot" 
(USA 15 1.) — 19.30, ZWIĄZKO­
WIEC: „Akademia Pana Kleksa” 
cz. I (poi. b.o.) —- 14.30, „Zabić 
księdza” (USA 15 1.) — 16, „Pocz­
tówki znad krawędzi”. (USA 15 1.) 
7— 18, PASAŻ; „Kopciuszek” (USA 
b.o.) — 12, „Następnych 48 godzin” 
(USA 15 1.) — 13.30, 17.15, „Dzikość 
serca” (USA 18 i.) — 15.15, „Cza­
ry ha Karaibach” (franc. 18 1.) — 
19, ROTUNDA: „Kucharz, złodziej, 
jego żona i jej kochanek” ł. (ang. 
18 1.) — 15.45, 18, 20.15.

WIELICZKA —. Górnik: „Kara­
te Kid” II (USA 15 1.) — 13,. 
„Istne szaleństwo” (USA 12' 1.) — 
15, „Uwierz w ducha” (USA 15 I.) 
— 17, „Hudson Hawk” (USA 15 1.) 
— 19.

NIEDZIELA
KIJÓW: „Robin Hood książę 

złodziei” (USA 15 1.) — 13, 15,30, 
18, 20.30, MIKRO-Odeon (DKF): 

„Taxi blues” (ZSRR 15 1.) — 15.45, 
18, „Polowanie na Czerwony Paź­
dziernik” cz. I (USA 12 1.) --,10, 
„Czwarta wojna” (USA 15 1.) — 
17.45, „Dom egzorcystów” (USA 13 
1J :-T- 19.15, WOLNOŚĆ: „Tańczący 
z wilkami” (USA 15 I.) — 19.30, 
„Oskar” (USA 15.1.) —■ 15.30, 17.30, 
WRZOS: „Róża i pantofelek” (ang, 
b.o.) — 12, „Wykidajło”. (USA 15 I.) 
— 15, 19, „Krwawy kolejnot” (USA 
15 1.) — 17, PODWAWELSKIE, RO­
TUNDA — . nieczynne. Pozostałe ki­
na — jak w sobotę.
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te sponsorem (nr 79)

Dsft dwie nagrody po 200 tysięcy złotych 

funduje firma „CHILDOM”

MEBLE
właśnie dla ciebiel

11.10.—11.11.1991 
SPRZEDAŻ PROMOCYJNA!

• MSBLOSCIANKI w różnych kolorach, rftagiofcfeełs (podzteta^sh 
W 45 cm) i składzie wg uznania klienta. Ceny dostępne dla każdego 
np.: 2.70 mb-1040.000 zt 3.60 mb -4.050.000 zt 4.05 
mb—4.725.000 zł

• SZAFKLKUCHENNE o wymiarach 80 cm. 60 cm i 40 icffi również w 
różnych kolorach Cena kuchni 2.60 mb - ■ 3.300.000 zS

• KOMPLETY WYPOCZYNKOWE tradycyjne i nowoczesne
• STOŁY, ŁAWOSTOŁY, KRZESŁA, STOLIKI RTV I INNE,

/Zapraszamy do DT „Krakus”, III p., 
róg ul. św. Anny i Wiślnej (Rynek GL),

l tel. 22-98-22 wewn. 79(9—15) ,

Piórkiem Dziewońskiego

CZŁOWIEKU — SKUP SIĘ PRZED ROBOTĄ

PROGRAM TELEWIZYJNY
-------- ------ -------------------------—------ —------------ --------------------

SOBOTA, 10 X NIEDZIELA, 20 X

5ŚJ

ia

[w

23 . 50

KUPON KRZYŻÓWKI ZE SPONSOREM NR 79
Poziomo; 1. jedzie na koniku wronym, 4. z duchem Czasu, 7. roz­

ważnemu podpowiada, 10. plan realizacji filmu, 12. czasem pistoletu 
gazowego wymaga, 13. Mniszchćfwna, 14. nie jest wiecznym roman­
sem, 19. ostatnia deska ratunku dla gubliwych. 21. twój Fiat rusza, 
23. na pasteryzowane przetwory, 24. rewia, 25. żywa,. 27. naleśnikowe 
towarzysze barszczu, 31. poeta sławiący, 32. cienka tkanina baweł­
niana podobna do batystu, 34. drżąca potrawa, 36. pierwszy męczen­
nik chrześcijański, został ukamienowany 38.‘ twórca „Pięknych dziel­
nic", 39. ośla.

Pionowo: 1. lekkie, 2. uniwersyteckie jugosłowiańskie miasto w Ser­
bii, 3, z Maszkowic, 4. stolica Sycylii, 5. As ze znawstwem wącha. 
6. Winkelriedem narodów!, 8. lubi być na ziemniakach, 9. też ząb, 
10. kum,. 11. pęd wyrastający z korzenia, 15. Julian, 16.; Bizona, po­
gania, 17- w Krakowie z kopcem Piłsudskiego, 18. robaczkowy, 20. 
nieciężkich obyczajów bohaterka Zoli, 22. głowa klasztoru, 24. 
też potrafi być naga, 26. przeznaczenie, 27. samograj, 28. - korona­
cyjna komnata. 29. egipski bociek, 30. ozdobny na początku artyku­
łu, 31. temat angielskiej konwersacji, 33. mięso smaczne, choć u nas 
niepopularne, 35. ze śnieżnopiórym romansowała, 37. zamach stanu 
przygotowany ..przez grupę spiskowców.

WYNIK LOSOWANIA
W dniu 13 bm. odbyło się w redakcji komisyjne losowanie nagród 

wśród uczestników, którzy nadesłali prawidłowe rozwiązanie krzy­
żówki ze sponsorem nr 77.

Nagrody po 200 tysięcy złotych wylosowali:
ŁUKASZ KRUK — Kraków, ul. Konrada Wallenroda.
ANDRZEJ KRUCZEK — Trzemeśnia-Łękł.
Pieniądze prześlemy pocztą.

Bądź zdrów

Nie tylko żylaki
U wielu osób cierpiących na 

żylaki wstępna informacja o 
możliwości ich leczenia zamroże­
niem wzbudziła nadzieję na u- 
niknięcie zabiegu operacyjnego. 
Czy stosowanie technik krioge­
nicznych jest szansą dla wszyst­
kich? — pytamy dra Adama 
Korczyńskiego, specjalistę z Kli­
niki Chirurgicznej AM w Krako­
wie a zarazem jednego ze współ­
twórców „Kriomedu”.

— Niestety nie jest to metoda 
uniwersalna. W każdym przypad­
ku lekarz musi po zbadaniu pa­
cjenta podjąć odpowiednią decy­
zję co do sposobu leczenia. Ge­
neralnie rzecz biorąc do zamra­
żania nie kwalifikują się kłęby 
żylne. W takich przypadkach po­
zostałe tylko zabieg chirurgiczny.

— Na czym polega mrożenie 
naczyń?

— To metoda stosowana z do­
brymi efektami przez Niemców 
od 1984 r. Do naczynia. żylnegó 
zostaje wprowadzona specjalna 
sonda połączona ze zbiornikiem 
podtlenku azotu o temperaturze 
około —90 stopni C. Przy wyco­
fywaniu końcówka sondy zamra­
ża naczynie, które w ten sposób 
zostaje zamknięte i ulega de­
strukcji. Jego funkcję przejmują 
iijne naczynia.

— Jest to więc działanie po­
dobne, jak przy zastosowaniu le­
czenia farmakologicznego przy 
pomocy zastrzyków...

— Tak, lecz zastrzykami obli- 
terującymi leczymy małe naczy­
nia. Wprowadzenie leku do żyły 
wywołuje stan zapalny i w kon­
sekwencji zamknięcie naczynia. 
Przy zamrożeniu unika się wła­
śnie tego niezbyt przyjemnego 
pośredniego etapu.

— Kłopoty z naczyniami krwio­
nośnymi to nie tylko żylaki...

...i dlatego przy pomocy krio- 
terapii leczymy również m. In. 
owrzodzenia i zespół pozakrzepo- 
wy. Zgłaszają się też do nas pa­
cjenci z tzw. „pajączkami” czyli 
poszerzonymi naczyniami włoso­
watymi. Przyrnrożone przez skó­
rą zamykają się w ok. 70 pro­
centach.

— Do „Kriomedu” przychodzą 
też osoby z różnymi schorzenia­
mi skóry, znamionami itp. Czy 
można im pomóc?

— W ogromnej większości ■■ 
przypadków tak, bo zahiróżenie’ 
można stosować wszędzie tam, 
gdzie dotychczas wchodżiło .w 
grę tzw. wypalanie. I hie tylko 
tam, bo np. zabieg wykonywać 
można w miejscach dla koagula­
cji niedostępnych np. na powiece. 
Przymrożenie nie pozostawia też 
blizn, a wręcz przeciwnie znajdu­
je nawet zastosowanie przy u- 
suwaniu tzw. przerośniętych blizn 
pooperacyjnych.

Rozmawiała:
BARBARA ROTTER

PROGRAM I
7.35 Wszystko o działce; 3.00 Wia­

domości; 8.10 Rynek — argo; 8.40 
Na zdrowie; 9.00 „Ziarno” — pro­
gram; 9.25 „5—10—15” — program 
dla dzieci i młodzieży; 10.30 Ję­
zyk ang. dla dzieci (4); 10.35 Wo­
jownicze żółwie Nińja; 10.55 Woj­
skowa Akademia Techniczna — 
program publicystyczny; 11.20 Szko­
ła pod żaglami; 11.50 Wiadomości; 
12.00 Wędrówki dalekie i bliskie: 
„Polowanie na zieloną Mambę”; 
12.40 My i świat; 13.00 Raport o 
stanie kultury; 13.30 Rodzina ro­
dzinie; 14.00 Walt Disney przed­
stawia: „Kacze opowieści” — „Wy­
ścig o życie”, cz. 1; 15.15 Z archi­
wum Teatru Telewizji (1973): Ber- 
tolt Brecht „Kariera Artura Ui”, 
reż. Jerzy Gruza; 17.00 Polska z 

■ oddali — Jan Nowak Jeziorański;
17.15 Teleexpress; 17.35 Butik; 18.05 
Czy wiesz co jesz?; 18.20 „Detek­
tyw w sutannie” — „Gdzie jest 
nieboszczyk” — serial prod. USA; 
19.15 Dobranoc: „Domel”; 19-30 
Wiadomości; 20.00 Polskie Zoo; 
20.15 „Kręte , schody’’ — film fab. 
prod. USA; 21.35 Obok wj*borów 
— progr. publicystyczny; ’ 22.00 Stu­
dio wyborcze; 23.10 Wiadomości; 
23.30 Sportowa sobota; 23.45 Prze­
słanie Herberta „Do Ryszarda Kry­
nickiego — list” — recytuje Sta­
nisław Brejdygant; 23.50 „Łowca” 
— film sensacyjny prod. USA 
(119 min.).

PROGRAM U
7.30 Panorama; 7,38 Peryskop;

8.00 Dla dzieci: „Ulica Sezamko­
wa”; 9.00 Magazyn telewizji śnia­
daniowej; 9.30 Klasztory polskie; 
10.00 CNN; 10.10 Magazyn telewi­
zji śniadaniowej; 10.40 Tacy sami 
— program w języku migowym; 
11.00 Polska Kronika Filmowa; 
11.13 polskiego filmu
„Zimowy zmier^h"; 13.00 Zwie­
rzęta świata: „Bezcenna przyroda” 
— „Palący problem — Amazonia”; 
13.20 Klub Yuppies? — program 
dla młodzieży; 14.00 Video junior; 
14.30 Ekspres reporterów; 15.05 
Wielka gra — teleturniej; 15.50 
Express gospodarczy; 16.05 „6 z 49” 
teleturniej; 16.30 Panorama; 16.40 
„Pan wzywał, milordzie?” —..se­
rial prod. angielskiej; 17.30 „Jet- 
sonowie” .— serial animowany prod. 
USĄ; 18.00. Kronika; 18:30 Lokal­
ny program wyborczy; 19.00 „Ca- 
merata 2” .—... magazyn muzyczny; , 
19.30 .Gąlęrią . 38-milionów. — ple­
ner w Białowieży; 20.00 „Chopin 
w barwach jesieni’’ — Festiwal 
Chopinowski w Antoninie; 20.40 
Yademecum teatromana — Stary 
Teatr w Krakowie;. 21.00 Panora­
ma; 21.20 Słowo na niedzielę; 21.25 
Bez znieczulenia; 21.4? . „Kennedy” 
— serial prod. USA; 22.30 Klub 
rockowy ■ „Dwójki”; 24.00 Panora­
ma; 0.05 O muraeh, muzeum i ra­
ju — spotkanie po latach.

PROGRAM I
8.00 Tydzień; 9.00 Teleranek; 16.0® 

Język angielski dla dzieci; 10.05 
„Dzieci z Bullerbyn”; 10.35 „Al- 
-Kibla — kierunek na Mekkę”=» 
serial dok. prod. hiszpańskiej; 11.06 
Notowania, czyli co . się opłaca rol­
nikowi; 11.25 Telewizyjny koncert 
życzeń; 11.55 „Armie świata — 
pokojowe misje”; 12.20 „Tęczowy 
music-box” — „Muzzy jedzie na 
wakacje” — spektakl w wykona­
niu aktorów angielskich; 13.05 Ma­
gazyn „Morze”; 13.25 Dzieje kul­
tury polskiej — „Jagiellonowie” ~» 
film dok. Andrzeja Sapii; 14.30 
Pieprz. i wanilia” — W ■ krainie 
zielonego smoka i śpiewających 
syren — „Latające smoki”; 15.10 
Telewizjer; 15.30 Telewizyjny Teatr 
Rozmaitości — Friedrich Diirren- 
matt „Herkules i stajnie AugiaszaM 
reż. Stanisław Lenartowicz; . 17.06 
Na cenzurowanym — Tadeusz Bra® 
decki — cz. 1; 17.15 Teleexpreśs; 
17.30 Na cenzurowanym, cz. 2; 
18.05 Aukcja dzieł sztuki; 18.10 
„Synowie i córki” (3) .— - serial 
prod. USA; 19.00 Wieczorynka: Walt 
Disney przedstawia: „Gumisie”; 
19.30 Wiadomości; 20.05 „Uśmiechy 
szczęścia” — serial prod. USA; 
20.55 Z perspektywy Zbigniewa 
Brzezińskiego (powt. z 12 X); 21.10 
— 7 dni — świat; ,21.25 Sportowa 
niedziela; 22.00 Studio wyborcze; 
23.10 Wiadomości; 23.30 Przesłanie 
Herberta „17 IX — Józefowi Czap­
skiemu” — rec. St. Brejdygant; 
23.35 Aukcja ' dzieł sztuki/ .

PROGRAM H
7.30 Przegląd tygodnia (dla nie- 

słyszących); 8.00 Dla. dzieci: „Ulica 
Sezamkowa”; 9.00. Film dla nie- 
słyszących: „Uśmiechy szczęścia1® 
— serial prod. USA; 10.00 CNN; 
10.10 Magazyn przechodnią; 10.20 
Telegiełda; 10.50 Animals — ma­
gazyn ekologiczny; 11.30 Podróże 
w czasie i .przestrzeni: „Dzień, w 
którym zmienił się. wszechświat’9 
12.15 Zwierzęta wokół nas — „Po­
daj łapę”; 12.30 Express dimąnche; 
12.45 ’ Jazz w „Remoncie”; 13.05 100 
pytań do Jeffreya Sachsa; 13.50 
Przecież to znamy... — program 
Waldemara Malickiego; .14.10 Kino 
familijne: „Daktari” — serial prod. 
USA;, 15.00 Gość „Dwójki”; 15.10 
Polacy — Ochorowicz — film dok. 
Janusza Sijki; 15^50 Minilista prze­
bojów — parodia znanych wyko­
nawców muzyki rozrywkowej w 
wykonaniu dzieci; 16.30 Panoramą; 
16’.40 „Rebusy”. — teleturniej; 17.0p. 
Studio sport; 18.0Ó Bliżej świata 
— przegląd telewizji satelitar­
nych; 19.00 Wydarzenie, tygodnia; 
19,30 Wielkie soprany w termach 
Ćaracalli — śpiewają: Marylin 
llorne, Mariella Devis, Aprile Mjl- 
lo, Lucia Aliberti, Eva Marton, 
Giusy Devinu, Cesilia Gasdia; 21.00 
Panorama; 21.20 „Skandal w mia­
steczku”' — film fab. prod. USA; 
22.55 Okolice jazzu gwiazdy wy­
twórni płytowej „Stax”, cż. 2; 
24.00 Panorama.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 77
Poziomorl. butik, 4. potop, 7. serweta, 8. tangens,; 10. pobudka, 11. 

kanarek, 13. skwar. 16. ziemniak, 18. zastawka. 20. ryś.'21. noc, 22. 
asygnata, 24, zakładka. 26. trepy, 29. dziecko, 31. megawat, 32. Mie­
szko, 33. kolaska, 34. agora, 35. obawa.,

Pionowo: 1. Borodin, 2. trema, 3. kwasek. 4. patyna, 5. tonik, 6. pier­
nat, .7. subiektywizm, 9. sprawozdawca, 10. przejazd 12. kwadrant, 
13. skrzat,/14. wiśnie, 15.. rzeczy, 17.. Jima. 19. stok, 23. naczepa, 25. 
Łagisza, ,27. robota, 28. piekło, 30. oczko, 31. malwa.

Rozwiązanie krzyżówki nr 79 prosimy nadsyłać do następnej soboty, 
tj. 26 października br. (decyduje data stempla pocztowego) pod adre­
sem Redakcji („Dzieńnik Polski”, ul. Wielopole 1, 31-072 Kraków), 
s dopiskiem na kopercie „Krzyżówka”, załączając kupon konkurso­
wy.

R A D I O'
SOBOTA, 19 PAŹDZIERNIKA NIEDZIELA, 20 PAŹDZIERNIKA

SERWIS INFORMACYJNY ■ SERWIS INFORMACYJNY

♦ WIELOPOLE 3, („Wielopole”), 
— punkt czynny do 22 — dolary 
11700—12000, marki: 6750—6900. .

♦ GARBARSKA 14 („Va Bank”), 
dolary:, 11750—11950, marki: 6750— 
6850, szylingi: 950—980.

♦ RYNEK GŁÓWNY 9 („Rene­
sans”), dolary: 11800—11950, marki: 
8800—6950, szylingi: 940—070, fran­
ki: 1940—2000.

♦ SZPITALNA 34 . („Hasawa”), 
dolary:. 11600—11950, marki: 6800— 
TOOSL

Firma Handlowa 
Łodźińscy

♦ RYNEK KŁEPARS- 
KI 13, dolary: 11800— 
12000, marki: 6800— 
6950, franki: 1930— 
2000, szylingi: 950—970.
♦ DŁUGA 8 („Tere­

sa”), dolary: 11700—12000, marki: 
6300—6950, franki: 1930—1990.

♦ KALWARYJSKA 25 i 36, 
SZEWSKA 12 („Ewa”), ' dolary:
11800—12000, marki: 6850^-6900, 
szylingi: 950—980, franki: 1930—

. funty; 19000—19400,

Firma Handlowa ŁodzifaMch 
przyjmuje pożyczki w dewizach 
gwarantując zabezpieczenie { 
wysokie odsetki!

Firma Handlowa 
A. A. Słońscy

♦ GRODZKA 50, dolary: 11700— 
12100, marki: 6650—6700, szylingi: 
930—960, franki: 1900—1980.

Firma Handlowa Słońskich 
przyjmuje pożyczki w dewizach 
gwarantując zabezpieczenie i 
wysokie odsetki! 1 '

Firma Handlowa 
Łodźińscy

♦ DŁUGA . 8 '(„Teresa”). Sprze­
dał: łańcuszki od 280 tya. ds 17.8 
min; obrączki: od 650 ty*, do 1,5 
min; pierścionki od 250 tyą. do 
16,8 min; kolczyki od 110 ty*, de 
4,2 min zł.

♦ KALWARYJSKA 3® S .36, 
SZEWSKA 12 („Ewa”)., Sprzedaż: 
„czworak”: 2,25 min; 20 dolarów- 
ka, „wolnościówka”: 4,4 min; 20 
doi. „główka": 4,3 min; 10 doi. „In­
dianka”: 3,3 Min zl Skupujemy 
większą Ilość złomu srebrnego.

Firma Handlowa Łodźińscy. = .| Sprzedaż hurtową 5 detaliczną 
„KOBE”, ul. Szewska 19, tei.: kamieni jubilerskich! Skup złomu 
21-91-57, ul. Dietla 77, teł.: 21-90-38 | złotego pr. 0,583 —■ 71.000 zł gram; 
prowadzi: . ‘ wycena (ul. Dietla 77).

Przelicznik Banku PeKaO 
(181 października br.)

Australia ■ •• . ■ 1 dolar 8,7?
Austria 100 szylingów 8,02
Belgia 100 franków ' ’ 2.75
Dania 100 koron 14,6?
Francja . 100 franków 16,57
Hiszpania 100 peset 8,30
Holandia ■ 100 florenów 50,11
Japonia 100 jenów 6,74
Kanada 1 dolar 0,85
Liban . 100 funtów 0,11
Norwegia 100 tam 14,42
Portugalia 100 eseude 0,58
Niemcy 106 marek 56,48
Szwajcaria 100 franków szw. 84,61
Szwecja 100 koron. 15,51
Luksemburg 100 franków 2,75
Turcja 100 funtów 0,02
Wielka Brytanią 1 funt 1,64
Włoch®; .WUrów ■ MS

Program I
8.30 RepOTtaź. 9.00 — 10.30 Cztery 

pory roku. 10.30 Studio wyborcze. 
11.05 ‘ Przeboje nón stop 12.05 Z kra­
ju i-ze świata. 12.35 Radio kierow­
ców. 13.05 17.00 Radio Reiss.
17.00 Dziennik Radia Watykańskie­
go. 17,15 Losowanie TS. 18115 „Ma­
tysiakowie”., 19.25 Sport. 19150 Radio 
dzieciom —» piosenki.' 20.15 Koncert 
życzeń. Ż1.08 Przy"’ muzyce o spor­
cie. 32:15 Jazz. 23.00 Dziennik. 23.30 
Nowości .nie tyflko 8 CD.

Program n
9.05 HtaM&aaoen.''&M’ J. !«■ Carre: 

„The Russia House”. 10.00 Poranek 
muzyczny. 13.00 E. Wharton —• „Ra­
dość w domu”, słuchowisko. 13.15 
Studio piosenki W. Młynarskiego. 
13.45 Teatr Klasyki — M. Lermon­
tow — „W górach Kaukazu”. 15.00 
Dzieła A. Panufnika, (m. in. koncert 
fagotowy Pamięci ks. Popiełuszki). 
15.30 Studio wyborcze. 16.30 Dzieła 
Mozarta. 17.25 Gitary klasyczne. 
17.50 „The Russia Houśe”. 18.00 Mu­
zyczna promenada. 19.30 Wieczór w 
filharmonii. 21.24 L Bergman: „Pe­
wien duchowy interes” — monodram 
22.00 Bel atonia, 0.15 Jazz.

Program IV
8.30 Studio wyborcze. 9.05 Maga­

zyn’ 90 —• prowadzi J. Drużyńska. 
10.05 Radio w pantoflach — prowa­
dzi A. Swiderska. 12,05 Studio wy­
borcze. 12.35 „Tak sobie piszemy 
—- poezja góralska” — and, w o.pr 
A. Starca, Wiersze z zakopiańskich 
„Ppsiadów góralskich”. 13.05 „55 
minut dla Krystyny Prońko”. 14.05 
„O filmie 8 muzye® filmowej” — 
audycja A. Swiderskiej, i R.. Włod­
ka. . 15.18 Antystaeja. 17.00 Co niesie 
dzień. 17.15 „Rock Top”. 18.05 Sport 
19.05 „Nie tylko rock”. 19.30 Studio 
wyborcze 20.00 Studio na Szlaku 
22.00 BBC. 23.00 — 6.00 Nocny Szlak 
Radia Kraków,

Program I
8.45 Muzyka dawnych • mistrzów6 

9.0# Msza św. rzymskokatolicka,, 
10.00 Z życia Kościoła katolickiego. 
10.30 TOP r- 10 Lista, przebojów 
magazynu „Billboard”. 11.00 „Zsyp”

magazyn satryczny. 11.30 Kon­
cert chopinowski A. Harasiewicza, 
12.05 W samo południe. 12.50 Prze­
gląd tygodników. 13.00 Europejek® 
lista przebojów. 14.30 „W Jeziora­
nach”, 15.00 Koncert życzeń. 16.05 
Teatr PR. 16.35 Koncert na bis. 
17.15 Reportaż. 17,40 Wiersze dla 
Ciebie. 18.05 Sport. 19.00 Z kra­
ju i ze świata. 19.30 Radio dzieciom 
— Radiowe nutki. 20.05 Przy muzy- 
c8 o sporcie. 20.55 TS. 21.05 Muzyka 
Mozarta. 22.00 J. Joyce —■ „Por­
tret artysty z czasów młodości” — 
Teatr PB. 23.00 Dziennik. 23.10 
Szanujmy wspomnienia.

Program IV
8.00 Wiadomości Radia BBC. 8.15 

Magazyn niedzielny, m. in. felie­
tony, komentarze polityczne i 8.30 
Wiadomości sportowe. 10.00 Rozmo­
wy polityczne A. ' Szostkiewicza. 
10.20 Blues. 10.50 „Z ziemi włoskiej 
do polskiej” aud. A. Balickiej. ll;10 
Muzyka.. 11.20 „Włoskie canto” aud. 
Zb. Biegańskiego. . 11.45 Muzyka. 
12.01 Wiadomości Radia Kraków, 
12.05 Studio wyborcze, 12.35 Maga­
zyn kulturalny w oprać. A. Balic­
kiej. 13.25 „Sztuką jest zagrać szta- 
jery” — program A. Woźniakow­
skiej. 14.00 Studio na, Szlaku — 
prowadzą A. Świderska i R. Wło­
dek — gość programu J. Adamski 
cz. I. 15.00 Wiadomości Radia BBC. 
16.00 Studio na. Szlaku — „Zapasy 
z Zapasiewiczem” — gość El, Ko­
niecznej — Zb. Zapasiewicz. 17.0® 
Studio wyborcze. ' 17.30 Muzyka, 
którą lubi L. Długosz. 18.00 Wia­
domości Radia Kraków. 18.30 „Je­
steśmy, więc mówimy”. 18.50 Mu­
zyka. 19.00 Studio wyborcze. 19.30 
Lista przebojów Radia Kraków. 
21.00 Aktualności sportowe. 21.30 Li­
sta przebojów c.d. 22.00 BBC tran­
smisja. 23.00 Gwiazdy światowej 
wokalistyki
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Pojemność skokowa: 2435 ccm. 
przy 6000 obrotach na minutę.

Konkurs „Dziennika”

października 1991

VOLVO 850 GLT

Moc maksymalna: 125 kW (170 
kM).

Skrzynia biegów: I stopniowa.
Przyspieszenia od © do 100 

km/h: 8,9 tek.
Szybkość maksymalna: 21S 

km/h.
Długość: 4660 mm.
Szerokość: 1760 mm.
Wysokość: 1400 mm.
Ciężar całkowity: 1330 kg.
Objętość zbiornika paliwa: T3 

litry.
Opony: YR/195 60 lub VR/205 

55.
Zużycie paliwa: średnie 12,4 1 

na 100 km (skrzynia tradycyjna) 
i 12.9 1 na 100 km (skrzynia auto­
matyczna), przy szybkości do 90 
km/h: 6,6 1 na 100 km.

„Opel astra”, „hyundai lantra” i „ford scorpio hirnier” to samocho­
dy prezentowane w naszym konkursie dwa tygodnie temu. Tym ra­
zem niewiele przyszło prawidłowych odpowiedzi. Nagrodę, samocho­
dowy radioodtwarzacz z autoalarmem,. wylosował Adrian Szymański 
ul. Br. Alojzego Kosiby 31, 32-020 Wieliczka. Po odbiór nagrody 
prosimy zgłosić się w sekretariacie naszej redakcji do końca przy­
szłego tygodnia.

A nagrodą w naszym kolejnym konkursie jest 5-litrowa bańka 
oleju samochodowego. Zostanie oha rozlosowana wśród Czytelników, 
którzy przyślą do 24 bm. prawidłowo wypełniony, kupon na adres: 
Redakcja „Dziennika Polskiego”, ul Wielopole 1, Kraków.

Nowości salonu samochodowego we Frankfurcie nad Menem
„Volvo 850 GLT” — tradition, 

evolution, innovation. Takim ha­
słem reklamowany jest nowy mo­
del samochodu koncernu z Goe- 
teborga. X rzeczywiście w pojaz­
dach tych nastąpiło połączenie 
tradycyjnych rozwiązań z ewolu­
cyjnymi zmianami.

Już ponad 60 lat samochody 
„volvo” znane są na świecie z 
wyjątkowo wysokiego poziomu 
bezpieczeństwa, długiej żywotno­
ści i bardzo wysokiej jakości. W 
ostatnich latach Szwedzi bardzo 
mocno zwracają także uwagę na 
sprawą „czystości” ich aut Nowy 
model „volva” posiada wszystkie 
wymienione powyżej zalety.

Choć po raz pierwszy „850” po­
kazana została nieco wcześniej, 
oficjalna premiera nastąpiła pod­
czas Międzynarodowego Salonu 
Samochodowego we Frankfurcie 
nad Menem. Tam też mieliśmy 
okazję bliżej mu się przyglądnąć 
Już na pierwszy rzut oka „volvo 
850 GLT” sprawia bardzo dobre 
wrażenie. Jego nieco sportowa 
sylwetka sprawia bardzo elegan­
ckie wrażenie, przy czym zacho­
wuje wiele wspólnych cech z in­
nymi modelami „volvo”.

Jak na tak duży pojazd może 
pochwalić się bardzo niskim 
współczynnikiem oporu powietrza 
cx—0,32. Wyglądem, a, co najważ­
niejsze ceną może z powodzeniem 
konkurować z takimi potentata­
mi jak „mercedes”, „bmw” czy 
„audi”.

Zwłaszcza że pod maską nowe­
go „volvo” znalazło się Wiele bar­
dzo nowoczesnych i nowatorskich 
rozwiązań technicznych.

Po raz pierwszy w samocho­
dach koncernu zastosowano pię- 
ciocylindrowy, 20 zaworowy silnik 
rządowy ustawiony poprzecznie, 
napędzający koła przednie. No-

pracujący w koncernie „Volvo”. 
Jej podstawową zaletą są małe 
gabaryty. Długość skrzyni z „850 
GLT” Wynosi jedynie 353 mm a 
waga (bez oleju) 46 kg.

Prace nad nowym „volvo” kon­
cern prowadził aż 10 lat. Wydano 
ponad 16 miliardów koron szwe­
dzkich, czyli około 2,5 miliarda

■

wością jest także zastąpienie do­
tychczasowej sztywnej osi tylnej 
rozwiązaniem o nazwie „delta 
link”.

Nie spotykaną w żadnym in­
nym samochodzie na świecie jest 
także nowa skrzynia biegów, któ­
rej konstruktorem jest .. Grze­
gorz. Janiszewski, Polak od 20 jat

dolarów. Ale już pierwsze bada­
nia marketingowe wykazały że 
„850" to strzał w dziesiątkę 
szwedzkiego koncernu. Zamówie­
nia na ten samochód przewyższa­
ją zdolności produkcyjne fabryki 
a fachowcy przewidują, że nowe 
„volvo” zostanie samochodem ro­
ku 1992.

Ile kosztuje „volvo”
Oto ceny samochodów „volvo” 

na rynku niemieckim:
„850 GLT”: 46.900 marek
„440 GL”: 28.990 marek
„440 GLT”: 31.700 marek
„460 GL”: 29.990 marek
„460 turbo”: 37.990 marek
„480 ES”: 37.450 marek
„940 GL”: 41.990 marek
„960”: 69.950 marek
„240 family edition”. 34.450 ma­

rek
„740 buisness edition”: 39.950 

marek.

Adresy firm 
samochodowych

JAGUAR
Jaguar Cars Ltd.

Browns Lane 'Albesley 
Coventry CV 5 9 DR 

Wielka Brytania 
*

LANCIA 
Lancia Co.

Fabbrica Automobili S.p.A, 
via Vincenzo Lancia 27

10141 Turyn 
Włochy

PANTHE
The Panther Car Co Ltd. 

Horsecroft Road 
The Pinnacles, Harlow, Essex CM 

19 5 BA 
Wielka Brytania

B '' ' ' " 
te. ;

Z chwilą zniesienia obowiązko­
wego pośrednictwa i rozdzielnic­
twa paliw, co nastąpiło 1 kwiet­
nia 1990 roku, uległ likwidacji 
monopol Centrali Produktów Na 
ftowych. Systematycznie wzrasta­
jący prywatny import paliw płyn­
nych i dynamicznie rozwijające I 
się budownictwo detalicznych sta­
cji benzynowych monopol ten zła­
mał.

Aktualnie CPN dysponuje mniej 
niż 50 procent wszystkich istnie­
jących w kraju punktów deta­
licznych i realizuje obrót nie wię­
cej niż 60 procent całej masy to-

CPN po nowemu

Szlabany 
na złom?

warowej będącej w obrocie kra­
jowym, przy stałej tendencji ma­
lejącej. Przewiduje się że w cią­
gu najbliższych 2 lat CPN posia­
dać będzie tylko 30 procent wszy­
stkich punktów sprzedaży i obra- | 
cać będzie nie więcej niż 50 pro- jl 
centem produktów naftowych.

W najbliższym czasie powstaną. I 
w Polsce dwie niezależne organi­
zacje naftowe zajmujące się prze­
robem ropy oraz handlem pro­
duktami naftowymi Stworzone 
zostaną także warunki do wpro­
wadzenia na rynek polski liczą­
cych się towarzystw naftowych, 
umożliwiając im .budowę własnej 
sieci stacji paliw oraz korzysta­
nie na zasadach współpracy tech­
nicznej i kapitałowej z sieci hur­
towej CPN. W ten oto sposób roz­
bite zostaną resztki monopolu 
CPN. Jak nam powiedział dyrek­
tor tej firmy, Jerzy Malyska juz 
w najbliższych trzech latach CPN 

. zamierza znacznie unowocześnić 
swoje stacje paliwowe, aby speł­
niały one europejskie- standardy. 
Pierwszym krokiem ma bjć likwi­
dacja na wszystkich stacjach ben­
zynowych w Polsce ... szlabanów. 
Zdaniem dyrektora Małyski tra­
fią one na złom do końca listopa­
da br. A dostawy paliwa odby­
wać się będą nocami.

Skoda-Volkswagen»

^7" '
/

$ ;

-iH'

Nieudany mariaż
Przed rokiem było już pewne, 

że zakłady Skoda w Mlada 
Boleslav utworzą z koncer­

nem Volkswagen spółkę. Z opty­
mizmem w przyszłość patrzyła 
nie tylko załoga tej sporej fabry­
ki. Czescy ministrowie z dumą 
podkreślali wzorcowość zawai tego 
porozumienia i w ciszy swoich 
gabinetów obliczali miliardy obie­
cane przez prezesów z Wolfsbur- 
ga na inwestycje w „Skodówce” 
Gdyby te 9 miliardów marek rze­
czywiście trafiło do Mlada Bole- 
slav czeska fabryka zamieniłaby 
się w największego producenta 
samochodów osobowych w byłych 
krajach socjalistycznych. Tak się 
jednak nie dzieje. Niemiecki u- 
działowiec, z sobie znanych po­
wodów, nie rozpoczął jeszcze ża­
dnych inwestycji. Co Więcej, 
wbrew zapewnieniom zażądał re­
dukcji załogi i w bieżącym roku 
firma żegna się z dwoma tysiąca­
mi pracowników. Ci zaś, co pozo­
stali, od ponad miesiąca pracują 
na pół gwizdka mając wydłużone 
weekendy o jeden dzień. Ludzie 
są mariażem z VW do tego stopnia 
rozczarowani, że już kilkakrotnie 
w ostatnim czasie grozili straj­
kiem.

Amatorzy „czterech kółek” do­
skonale pamiętają w końcu nie 
tak odległą przeszłość, kiedy 
trzeba było na klęczkach błagać 
monopolistę z Mlada Bolesław o 
sprzedanie „favority”. Tak było 
jeszcze w ubiegłym roku, kiedy 
na rynek wewnętrzny trafiło re­
kordowe 130 tysięcy samc-chodów 
po starych cenach — około 80 ty­
sięcy koron za egzemplarz. Po 1 
stycznia zaczęły obowiązywać ce­
ny umowne: .,favoritę” wycenio­
no na 150 tysięcy koron, a więk­
szego „formana” (kombi) aż na 
ćwierć miliona koron, czyli blisko 
10 tysięcy dolarów. Ludzie ze 
zdziwieniem przecierali oczy. Ma­
rzenie o samochodzie można było 
o wiele taniej spełnić w poblis- 
skiej RFN, gdzie za równowartość 
„favority” można kupić ledwie u- 
żywanego „volkswagena” czy 
„opla”. Szacuje się, że tą drogą 
trafiło do Czecho-Słpwacji w bie­

żącym roku już co najmniej 70 
tysięcy samochodów. Automaty­
cznie załamała się sprzedaż wo­
zów rodzimej produkcji, osiąga­
jąc poziom 20 tysięcy. Ostatnio 
ze sklepu Mototechny w całej 
CSRF wyjeżdża zaledwie kilkaset 
samochodów miesięcznie. Ich na­
bywcami się z reguły przedsię­
biorstwa.

Zakłady w Mlada Boleslay z lu­
kratywnego przykładu współpra­
cy czesko-niemieckiej stopniowo 
przeistaczają się w bankruta. Po­
spiesznie podjęto decyzje o ogra­
niczeniu produkcji w bieżącym 
roku o 25 tysięcy samochodów i o 
szybszym niż zakładano urucho­
mieniu montażu nowej wersji po­
jazdu „forman-pickup”. Zaczęto 
również dobijać się do sninister-

1
2
3

KUPON ® KUPON

W Polsce działa kilkadziesiąt firm. sprzedających „skody favoritn. 
W samym Krakowie jest ich 5. Mają spore kłopoty ze znalezieniem 

klientów.
Fot. Auto-stop

U progu bieżącego roku dyrek­
cja fabryki szacowała, że na ryn­
ku wewnętrznym uda jej się 
sprzedać około 60 tysięcy samo­
chodów, a pozostałe (około 160 ty­
sięcy) wyeksportuje. Okazuje się, 
że były to tylko pobożne życze­
nia. Zawiedli bowiem również im­
porterzy: Jugosławia kupiła za­
miast 60 tysięcy jedynie 15 ty­
sięcy, Polska zadowoliła się 15 ty­
siącami, które i tak bardzo tru­
dno sprzedać, Węgry poprzestały 
na 2 tysiącach, a rynek byłej NRD 
praktycznie dla „socjalistycz­
nych” samochodów przestał ist­
nieć.

stwa finansów z petycjami doma­
gającymi się obniżenia podatku 
obrotowego z 29 do 20 proc, i na 
odwrót podniesienia cła na uży­
wane samochody (wynosi ono 0- 
becnie 18 proc.). Rząd rozumiejąc 
katastrofalną sytuację. firmy u- 
czynił być może już ostatnie u- 
stępstwo i zgodził się na obniże­
nie z dniem 1 października podat­
ku obrotowego. Spowodowało to, 
że „Skody” potaniały do 125-—150 
tysięcy koron, co w porównaniu 
do średnich zarobków ledwie 
przekraczających 3 tysiące koron 
niewiele zmieni. Zainteresowanie 
„favoritami” jeżeli w ogóle wzro­
śnie, to minimalnie.

RADY KOMISARZA ZAMORSKIEGO

U waga, deszcz!

O- bserwując policyjne statystyki wypadków i kolizji drogowych 
można z dużym prawdopodobieństwem powodzenia wypowie­
dzieć się co do stanu pogody w danym dniu. Każdy opad de­

szczu powoduje gwałtowny wzrost liczby zdarzeń na drogach.
Z punktu widzenia techniki jazdy opady deszczu można podzielić na, dwie fazy:
A faza pierwsza to początek opadu, pierwsze krople wody mie­

szają się z kurzem i brudem na jezdni tworząc śliską mai, która 
może spowodować utratę przyczepności kół. analogicznie jak pod­
czas jazdy po lodzie, . . '

A faza druga to intensywny opad, w czasie którego zostaje zmyta 
warstwa kurzu a jezdnia jest pokryta cienką warstwą wedy.

Bezpieczna jazda zależy wtedy od tego czy bieżnik opony odpro­
wadzi wodę z powierzchni styku opony z jezdnią. O tym decyduje 
prędkość jazdy, grubość warstwy . wody, stan bieżnika.

Podstawowym problemem, który zmusza do zmiany taktyki jazdy 
czasle °Padów deszczu jest znaczne zmniejszenie przyczepności 

kół do nawierzchni co znacznie zmniejsza skuteczność hamowania 
1 zwiększa znacznie drogę hamowania Np przy prędkości 40 km/h 
droga hamowania na suchej nawierzchni wynosi około 10 m a przy 
nawierzchni mokrej 15 m, przy prędkości 70 km/h odpowiednio 31 
1 42 metry.

W czasie opadów deszczu najczęściej występującymi zdarzeniami 
są najechania na poprzedzający pojazd oraz wyjechania poza jezd­
nię na luku drogi.

Osobny. problem to kałuże . wody powstające w czasie opadów. 
Wjechanie w taką kałużę przy dużej prędkości może skończyć się 
utratą panowania nad poiaźdem, ponieważ koła zaczynają sunąć po 
warstwie wody (zjawisko określane jako tzw. klin wodny). Należy 
też pamiętać o fakcie, że kałużą tworzy się nie tylko w zagłębieniu 
jezdni o głębokości 2 cm ale też w zagłębieniach o trudnej do prze­
widzenia głębokości, dlatego w kałużę należy wjeżdżać z zachowa­
niem należytej ostrożności.

Podczas opadów deszczu musimy zmienić taktykę jazdy pamiętając 
o zmniejszeniu przyczepności kół do nawierzchni należy pokonywać 
drogę ze . zmniejszoną prędkością. Nie zapominajmy też o pieszych, 
szczególnie gdy poruszamy się przy krawędzi jeżdrii; urządzanie „na­
trysków” pieszym naraża ich na szkodę, a to jest niezgodne z kodek­
sem drogowym oraz z zasadami kultury i dobrego wychowania.
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WSTĄP 
DO ZAKŁADU 
UBEZPIECZEŃ 
»WESTA« SA

po

ZIELONĄ 
KARTĘ

■ WESTA zapewni Ci komfort 
poruszania się poza granicami 
kraju, przejmując odpowie­
dzialność za szkody spowo- 

, do wanę ruchem Twego po - 
jazdu

' '

WESTA prowadzi również 
ubezpieczenia auto casco 
dla osób udających się za 
granicę

Preferencyjne składkidla po­
siadaczy polisy obowiązko­
wego ubezpieczenia OC na 
terenie kraju. wystawionej 
przez Z.U. WESTA SA.

TT‘,T i '■
Wykaz biur Zakładu Ubezpie­
czeń Westy w, Przedstawi­
cielstwie Kraków

KRAKÓW
& ul. Podwale 3, teł: 

21-61-33. 21-62-06
Dul. Sławkowska 23, tek 

22-03 75
® ul. Kazimierza Wyki 3, 

tel: 37 54-43
@ os Centrum B bl. 8, tek 

44-09 52
-• „Mbdttour”, ós. Kazi­

mierzowskie, tek 
481608

@ Centrum Turystyki, ul. 
Kazimierza Wlk.,43, tel; 
33-49 69

®,,Sindbąd”, ul. Armii 
KrakówS? tel?66-T9-1T“

®ul. Ofiar Dąbia 14, 
tell 1-30-09

Biuro Westy ńa ul. Ofiar 
Dąbia 14 prowadzi następu­
jącą działalność'
* ubezpieczenia' komunika-' 

cyjne w pełnym'Zakresie
★ oględziny diagnostyczńo- 

kontrolne uszkodzonych 
samochodów na stanowi­
sku pomiarowym.

GDÓW, Urząd Gminy

„Maluch” z wody
Większość wielkich koncernów 

samochodowych, lakieruje swoje 
pojazdy farbami wodnymi. Takie 
są bowiem wymogi związane z 
ochroną środowiska. Jak na razie 
polskie auta nadal będą lakiero­
wane emaliami. Nie znaczy to 
jednak że nie czyni się prób.

Ostatnio przy współpracy firmy 
„Polifarb” z Cieszyna i austriac­
kiego „Via-nouva” wymalowano 
„malucha” wodnorozcieńczalnym 
lakierem- „ekologicznym”. Nie­
stety taki sposób malowania „126” 
jest bardzo drogi, a ponadto 
trwa znacznie, dłużej.

Podczas prezentacji wspomnia­
nego wyżej „malucha” goście po­
częstowani zostali kawą, wykona- 

• ną z wody, która pozostała po 
lakierze (sic!).

Raz czerwony, 
raz bordowy

We Frankfurcie nad Menem 
podczas Międzynarodowego Sa­
lonu Samochodowego jeden z no­
wych modeli „golfów” wymalo­
wany był nowego typu lakie­
rem. .Auto to, w, zależności pod 
jakim kątem było oglądane... 
zmieniało kolor. Raz było czerwo­
ne, inpym razem bordowe lub 
granatowe. Pomimo że, samocho­
dy lakierowane takimi, farbami 
wyglądają bardzo efektownie, na 
razie przynajmniej nie mają 
szans na pojawienie się na dro- 

■ gach. Sprzeciwia się bowiem te­
mu policja, która w razie wypad­
ku. może mieć utrudnioną możli­
wość rozpoznania koloru samo­
chodu...

„Jugo” znowu w Polsce
Po nieudanych próbach wpro­

wadzenia na polski rynek jugo­
słowiańskich samochodów „jugo” 
wydawało się że nieprędko znaj­
dzie się firma, która zaryzykuje 
ponownie. I oto, jak się dowiadu­
jemy, już za kilka tygodni „jugo” 
znów -pojawi się w polskich sa- 

; łonach, samochodowych. A to za 
• sprawą „Pol-Mptu”, który ma 
zamiar sprzedawać, te samochody 
poprzez lubelski „Polmozbyt”. .

Jak poinformował nas Andrzej 
Zarajczyk, dyrektor generalny 
spółki „Pol-Mot”, jugosłowiań- 

i skie ,,maluchy” kosztować będą 
około 55; milionów złotych.

„Camel Trophy”: ostatnia 
przygoda naszych czasów

Masz szansę zakwalifikować się do „Camel. Trophy ’92”. Jeżeli 
przebrniesz zwycięsko przez wyczerpujący test, będziesz reprezento­
wać Polskę w Gujanie, w specjalnie przeszkolonej dwuosobowej eki­
pie, którą wystartuje w imprezie będącej ostatnią prawdziwą przy­
godą naszjrch czasów. Poniższe zgłoszenie jest pierwszym krokiem 
do zakwalifikowania się do „Camel Trophy”.

—ZGŁOSZENIE*—
Pragnę uczestniczyć w tym niezwykłym przedsięwzięciu.

Proszę o przysłanie dokładnego formularza:

„Moto-show“ na Wieczystym
Już jutro na stadionie Klubu 

Sportowego „Wieczysta” przy ul. 
Chałupnika 16 (przecznica od ul. 
Meissnera) odbędzie się bardzo 
ciekawa impreza samochodowa. 
Od godziny 12 do 17 klub „Mo- 

’ tor-Sport”, KS Wieczysta, radio 
RMF i policja drogowa or­
ganizują wielki „Moto-Show”. W 
programie imprezy przewidywa­
ny jest konkurs rowerowy dla 
dzieci i młodzieży, konkurs spra­
wnościowy tzw. „kręciołek” dla 
amatorów - kierowców „fiatów 
126p”, zawody motocyklowe

„trial”, pokazy spadochronowo 9 
pokazy strażackie.

Głównym punktem programtó 
będzie ostatni w tym sezonie in­
dywidualny turniej z cyklu Grand! 
Prix „Prince”, w którym na żuż­
lowej bieżni rywalizują „malu­
chy”.

Organizatorzy przygotowali li­
czne atrakcje dla uczestników 
konkursów i kibiców. Główną na­
grodą jest „fiat 126p”, który lo­
sowany będzie w trakcie trwania 
imprezy.

36.54.24

Nazwisko - . : . ; .. .... .... . ... / •

Imię . , ;

Ulica/Numer .____ . ___________________ „__ ? , .

Kod pocztowy/Miasto ..................... , . . ..

Wiek ___ (co najmniej 20 lat), płeć: męska  żeńska  

(Proszę wypełnić pismem drukowanym)

*Zgłoszenia są otwarte 
dla wszystkich (ama­
torów przygody) w 
wieku co najmniej 
20 lat.
Data zgłoszeń upływa z 
dniem 31.10.91 (data 
stempla pocztowego).

CAMEL TROPHY ’92
Mc Catin Erickson 
ul. Pruszkowska, 17-pietro 10 
02119 WARSZAWA

Samochodowy rajd dziennikarzy
W Szczyrku odbył się międzynarodowy samocho­

dowy rajd dziennikarzy, który zorganizowany był 
w ramach sympozjum motoryzacyjnego „Jesień 
’9ł! mnez Auto-klub Dziennikarzy;

W- klasyfikacji generalnej' wygrała załoga Jerzy 
'■Dyszy" — Maciej Holuj (tygodhik „Motor”)' fta" 

„oplu GSi 16V” przed Wiesławem Grabarczykiem
(„Dziennik Olsztyński”) — Grzegorzem Chmielew­
skim („RMF”) na „fordzie fieście 1600” i Ryszardem

. Barnertem Arkadiuszem Raszewskim („Procar”) 
; ną, „daihatsucharąda 1,3.i 16 V”.

. Oto zwycięzcy poszczególnych klas. KLASA I: 
Janusz Dąbrowski — Wacław Tabenckj („Motor”!) 
— „fiat 126p”. KLASA II: Jacek Jurecki — Woj­
ciech Śnieżek („Dziennik Polski”) — „fiat uno 1,1 
fire”). KLASA III: Ryszard Barnert — Arkadiusz 
Raszewski („Procar”) —. „daihatsu charade 1,3 i

16 V”. KLASA IV: Tadeusz Późniak — Zbigniew 
Gruszka („Polityka”) — „fiat 125p 1,5”. KLASA V\ 
Wiesław Grabarczyk — Grzegorz Chmielewski, 
KLASA VI: Jerzy Dyszy — Maciej Holuj.

W klasyfikacji teamów narodowych wygrała 
Polska I (T. Późniak „fiat 125p” i J. Jurecki „fiat 
uno 1,1 fire”) przed Polską II i zespołem z Cze- 
cho-Słowacji. W klasyfikacji klubowej wygrał 
„Motor” (J. Dyszy „opel GSi 16 V”, J. Jurecki 
„fiat un© 1,1 fire”) przed „Chojnacki Team”, i ze­
społem Śląska.

Na terze w Tychach Fabryka’ Samochodów. Ma­
łolitrażowych zorganizowała także wyścig na „fia­
tach 126p”. Wygrał Jacek Jurecki „Dziennik Pol­
ski” — 106,0 pkt. przed Jerzym Dyszym „Motor” — 
106,4 pkt. i Andrzejem Martynkinem „Auto-Kram” 
—. 10^,8 pkt. Startowało 32 kierowców.

Kraków, ul. Głowackiego 14 (Obok Stadionu Wawelu) \

OFERUJEMY OPONY i DĘTKI
. HURT DEIAl. SPEDYCJA

produkcji krajowej i renomowanych firm zachodnich 
PIRELU i OUNLOP

• do samochodów osobowych • do rowerów • do samochodów 
ciężarowych • dostawczych 750. 650 a 16. 1100. 1000. 900. 825 x 20. 
radialne i diagonalne • do ciągników rolniczych 12.4.14.9 a 28.600 a 
16.18.4 a 34 • do wózków widłowych«przyczep • ponadto bardzo 

tanie opony bieżnikowane * gwarancją!

AKUMULATORY:
HURT DETAt. SPEDYCJA '

34 45. 60. 88.120.135. 165 Ah/12 V, 165 Ah/6 V

OLEJE i specyfiki firmy »ELF«
ZAPRASZAMY

pon. -pt. 9.00 — 18.00. soboty 9.00 — 14.00
* * *

Przy zakupie większej ilości towaru - jest on dostarczany na miejsce.
Realizujemy zamówienia dla osób prywatnych i firm transportowych

Pierwsza w Krakowie 

amerykańska firma samochodowa 
Hotel Holiday Inn, pokój 18, tel. 37-50-44 

proponuje

NOWE I UŻYWANE SAMOCHODY OSOBOWE, 
DOSTAWCZE I PÓŁCIĘŻARÓWKI

Z USA i EUROPY ZACHODNIEJ m.in niemieckie „Fordy" 
z eurogwarancją t autoryzowanym serwisem w kraju 

Wszystkie samochody dostosowane do norm polskich bez dodatkowych opłat!

LEASI IM G i S PRZEDĄŻ NA RATY
oferuj'emy ceny o 20 procent niższe od cen wolnorynkowych 
w Polsce. Zapewniamy własny serwis i części zamienne.

Także u nas nowoczesne 
AUTO-ALARMY nie wymagające montażu!

KRZESZOWICE, ul. Kościusz­
ki 10, tel: 82 12^80-83 wew. 8 
MYŚLENICE. Rynek 27, tel: 
216 23 Sylwetki mistrzów: Juha Kańkkunen
NIEPOŁOMICE, ul. Stefana Ba­
torego 5, tel: 25 (przez międzymias­
tową)
PROSZOWICE, ul. 3 Maja 72, 
tel: 86 10-05 wew: 43
SKAWINA, ul. Węgierska 3
SKAŁA, Rynek 29,tel: 151
WIELICZKA, ul. Legionów 3. 
tel 78 32 74 A
ZAKOPANE, ul. Zborowskiego 
2. tel 20-56.
Z.U. WESTA dążąc do tl- 
sprawnienia obsługi swoich 
klientów wzorem ubezpie­
czeń krajów zachodnich 
WPROWADZA dla obsługi 
swoich klientów autoryzo­
waną przez Westę

POMOC 
DROGOWĄ

■ ■ .■ . •

Klienci Westy w uzasadnionej 
potrzebie mogą zwrócić się 
przez całą dobę telefonu­
jąc na nr 11-30-09, 
11 27-95, 33-50-29 i mię­
dzy 8 a 18: tel: 21-62-02 i 
21-62-06

Rozliczenie należności za korzy­
stanie z pomocy drogowej od­
bywa się bezgotówkowe w ra ­
mach uDezpieczenia i zgodnie z 
zasadami wynikającymi i umo­
wy, ubezpieczenia.

Juha Kankkunen osiągnął 
wyżyny sportu rajdowego 
w sposób niesłychanie błysko­

tliwy. W 1985 roku w Kenii za­
debiutował w Rajdzie Marlboro 
Safari w zespole Toyota Europę. 
Nikt nie wygrywał dotychczas 
Safari w swoim pierwszym star­
cie — Kankkunen wygrał aby 
zostać najmłodszym w historii 
zwycięzcą klasyka w Afryce 
Wschodniej. W 1986 roku zdobył 
tytuł mistrza świata dla Peugeo­
ta, w 1987 po raz drugi — tym 
razem dla Lancii.

— Nauczj/łem się prowadzić 
samochód w wieku około 7 lat 
na naszej farmie, gdzie wraz z 
ojcem brałem udział w wyścigach 
na lodzie — wspomina Kankku­
nen. Później, kiedy miałem 10 lat, 
przyjaciel naszej rodziny Timo 
Makinen nauczył mnie jeździć w 
rajdowym stylu. Pragnąłem u- 
czestniczyć w rajdach natych­
miast po otrzymaniu prawa jaz­
dy, ale tak naprawdę nigdy nie 
myślałem o karierze zawodowe­
go kierowcy rajdowego. Moimi 
bohaterami byli. wówczas Timo 
Makinen, Hannu Nikkola i Rau- 
no Aaltonen.

Droga Juhy do sławy dziś już 
obrosła prawie legendą. Swoje 
starty rozpoczął w 1978 roku za 
kierownicą „forda escorta RS”. 
Następnie dał kilka niezapom­
nianych popisów, w serii rajdów 
krajowych, po czym wspaniała 
jazda w grupie A Rajdu-RAC w 
1982 roku zwróciła na niego u- 
wagę Ove Anderssona z Toyoty. 
W tym czasie, przez wspólnego 
przyjaciela zdążył już poznać 
Juhę Piironena i para ta doje­
chała, jako szósta w Rajdzie 
1000 Jezior w 1983 roku i siódma 
w RAC w barwach Toyoty.

Kankkunen pozostał nadal z 
drużyną z Kolonii, podpisując 
tam kontrakt, podczas gdy Piiro- 
nen przeniósł się do Lancii aby, 
partnerować Henrj ToivnenowŁ>

Szybki wzrost umiejętności 
Kankkunena przyniósł mu zwy­
cięstwa w obu afrykańskich od­
słonach mistrzostw świata w 
1985 roku (Safari oraz Wybrzeże 
Kości Słoniowej), także dla ze­
społu Toyoty. I wtedy nadeszła 
kusząca propozycja jazdy wraz 
z Piironenem dla Peugeota w. 
1986 roku, obok innej fińskiej 
pary —■ Salonen/Harjannę. Zdol­
ność Kankkunena do przystoso­
wania się do samochodu z na­
pędem na cztery koła stała się 

Kankkunen i Piironen w rajdowej „toyocie”
wkrótce widoczna —- Fin zwycię­
żył w rajdach: Szwecji, Akropo­
lu i Nowej Zelandii, przezwy­
ciężył także załamanie psychicz­
ne po niesławnej dyskwalifikacji 
w San Remo i w pięknym stylu 
zdobył mistrzostwo świata.

Duże zdumienie wzbudziło 
przejście pary Kąnkkunen/Piiro- 
nen do zespołu Lancii w 1987 ro­
ku, jako że obyczaje panujące 
we włoskim teamie wydawały się 
być trudne do zaakceptowania 
przez prostolinijnych Finów. Ale 
oni i tak wciąż wygrywali. Nie­
słychanie spektakularne było 

zwycięstwo w Rajdzie Olympus 
w USA, a wysoko oceniony bez­
konkurencyjny triumf w Rajdzie 
RAC przyniósł im znów świato­
we laury za drugi udany rok 
startów.

Kolejny sezon rozpoczął się 
zwycięstwem dla Peugeota w 
maratonie z Paryża do Dakaru. 
Zawodnicy wrócili jednak nie 
tylko myślami do Toyoty.

: Prowadzili w Rajdzie Marlbo­
ro Safari na swojej Toyocie 
Suprze zanim awaria sprężarki i 

pęknięcie koła nie sprowadziły 
ich na piątą pozycję. Dopiero 
debiut modelu „celica” przywró­
cił rywalizacji napięcie jako że 
fińska para ponownie zwyciężyła 
w Akropolis, Rajdzie 1Ó0Ó Jezior, 
w San Remo i RAĆ. Usterki 
techniczne i błędy kierowcy wy­
eliminowały jednak duet z wal­
ki o mistrzowski tytuł, ale wy­
zwanie zostało rzucone 'wszy­
stkim rywalom.

Poważne problemy z ogumie­
niem i systemem przeniesienia 
napędu sprowadziły ich na piątą 
pozycję w otwierającym sezon 

1989 roku Rajdzie Monte Carlo. 
Wypadnięcie z kolei z trasy, na 
śliskich tarmakówych drogach 
portugalskich gór, gdy byli na 
trzeciej pozycji, zakończyło się 
dla rozczarowanych Finów awa­
rią silnika. Jednak znakomity 
występ na Korsyce przywrócił 
uśmiechy na ich twarzach bo­
wiem wrócili do domu z „toyotą 
celicą” i ze świetną trzecią lo­
katą.

Start w Grecji zakończył się, 
całkowitym fiaskiem dla całego’ 
zespe^u Toyoty, - a fala rozczaro­
wania nawiedziła Finlandię gdy 
Kankkunen i Piironen wypuści­
li z rąk szansę na zwycięstwo 
w Rajdzie 1000 Jezior. Silnik 
„celicy” -stanął wtedy .w ogniu, 
gdy załoga jako pierwsza zdąża­
ła do mety. To jednak Kankku­
nen i Piironen jako pierwsi zwy­
ciężyli . „toyotą celicą” w rajdzie 
zaliczanym do mistrzostw świa­
ta, którym był inauguracyjny 
Rajd Australii. Wtedy też byli 
już zdecydowani na przeniesienie 
do Lancii czego potwierdzenie na­
stąpiło przed Rajdem San Re­
mo. We Włoszeęh zajęli dopiero 
5. miejsce, jako że Kankkunen je­
chał z dwoma, złamanymi pod­
czas. świętowania australijskiego 
zwycięstwa .żebrami. Ostatni wy-, 
stęp, w barwach Toyoty w Raj­
dzie RAC z początku zapowiadał 
zwycięstwo, ale problemy natury 
technicznej spowodowały spadek 
na trzecie miejsce.

Sezon 1990 rozpoczął’ się nie­
udanym startem w Monte Car­
lo, gdzie Finowie wypadli z tra­
sy przewracając słup telegraficz­
ny. .Zajęcie trzeciego miejsca w 
Portugalii nie odbyło się w spo­
sób spektakularny. Mocno z ko­
lei napocili się w Rajdzie Safa­
ri, gdzie niepowodzeniem zakoń­
czył się- pościg za dawnym mi­
strzem — Bjornem Waldegar- 
dem. W Grecji znów gonili „to­
yotę celicę", tym razem prowa­
dzoną przez swych najlepszych 

przyjaciół — Carlosa Sainza 5 
Luisa Moyę. I tym razem mu- 
sieli zadowolić się drugą pozycją.

Zespół Lancii żywił nadzieję, 
że ich kierowcy zdobędą jednak 
tytuł mistrzów świata w drugiej, 
bardziej udanej połowie sezonu. 
Rajd w Argentynie zakończył się 
jednak defektem skrzyni bie­
gów na długo przed metą, a 
pęknięty przewód paliwowy w 
trakcie Rajdu 1000 Jezior zmu­
sił do walki o piąte miejsce. 
Dopiero drugi udany start w 
Australii przywrócił kierowcom 
ich mistrzowskie nadzieje. Lecz 
w San Remo nie było rewela­
cyjnie i Kankkunen przyznał, że 
dużą trudność sprawia mu przy­
stosowanie się do tarmakówych 
nawierzchni. Drugie miejsce u-, 
mocniło ich trzecią pozycję w 
ogólnej klasyfikacji lecz na nic 
zdała się błyskotliwa jazda w 
Rajdzie RAC zakończona na śli­
skim zakręcie. — Bardzo dobrze 
czujemy się z zespołem Lancii 
i mamy zamiar stoczyć z Carlo- 
sem walkę o mistrzowski tytuł 
— powiedział na początku sezo­
nu Juha Kańkkunen. Ta wypo­
wiedź nie została -rzucona na 
wiatr. Po wielkim zwycięstwie w 
tegorocznym Safari, Finowie by­
li najgroźniejszymi rywalami 
Carlosa Sainza i Luisa Moyi. 
Jednak startu w zakończonym 
właśnie rajdzie San Remo zało­
ga Kankkunen —- Piironen nie 
może uważać za udany. Samo­
chód Finów uderzył w skałę na 
śliskim lewym zakręcie. Uszko­
dzeniu uległa część zawieszenia, 
oberwała się także skrzynia bie­
gów. Kankkunen dojechał 
wprawdzie do mety OS-u ale 
uszkodzenia były zbyt duże 1 po­
ważne aby usunąć je i nie „za­
łapać” spóźnienia.

Teraz pozostało oczekiwać czy 
Fin walczący o trzeci już w 
swojej karierze tytuł mistrza 
świata wystartuje w Rajdzie Wy­
brzeża Kości Słoniowej
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P
aul McCartney uchodzi 
za najsławniejszego i 
najlepiej zarabiającego 
autora piosenek wszy- 
tkich czasów. Razem 
z Johnem Lennonem 
skomponował w latach 60. niemal 

wszystkie przeboje Beatlesów. Po 
rozstaniu się z zespołem, Paul 
założył wraz ze swą żoną Lindą 
grupą muzyki pop „The Wings” 
(Skrzydła). Jego niajątek szacu­
je się na 1,5 mld marek niemiec­
kich. W ciągu swej kariery ten 
syn robotnika otrzymał 60 zło­
tych płyt i jako jedyny dotych- 

Nie, fcpfci Joh® jest martwy
Wywiad z PAULEM MCCARTNEYEM

ezas artysta — płytę z rodium. 
Przed dwoma laty, w czasie 
światowego tournee — pierwsze­
go po 13-letniej przerwie — za­
prezentował po raz pierwszy wy­
bór swych wszystkich utworów. 
49-letni McCartney wywołał nie­
dawno sensację premierą, swego 
90-minutowego oratorium. Na­
granie tego dzieła, dokonane w 
katedrze w Liverpoolu, ukaźe się 
w październiku na płytach.

O tym wszystkim rozmawiali 
2 Paulem McCartneyem dwaj 
przedstawiciele tygodnika DER 
SPIEGEL, Ruediger Flaksohn i 
Thomas Huetlin. Rozmowa uka­
zała się w numerze tygodnika 
z 16 września br. pt. „Gwiazda 
może wszystko poruszyć”.

— Panie Paul McCart­
ney, w tym tygodniu od­
była się w Hamburgu pre­
miera pańskiego filmu „Get 
Back”. Powstał on w cza­
sie pańskiego tournće po 
świecie w 1989 roku. Dla­
czego takie opóźnienie?

— „Get Back” jest przede 
wszystkim dziełem Richarda Le­
stera. Reżyserował on już w 1964 
roku pierwszy film Beatlesów „A 
Hard Day s Night”. Tym razem 
chciał nakręcić tylko 14-minuto- 
wą migawkę, ale potem połączył 
nagrania koncertów ze współcze­
snymi dokumentami. I tak po­
wstał film 95-minutowy.

— I trwało to dwa lata?
— Gdy pytałem Richarda, czy 

ma już wszystko razem zesta­
wione, zawsze mi odpowiadał: 
„W przyszłym tygodniu”. Tak to 
tutaj jest. To typowo brytyjskie

— „Get Bask” traktv*e 
się jako film autobiografi­
czny, a'e jest to pmedc 
wszystkim przegląd kon­
certów.

— Komercjalizacja już była w 
toku, gdy scenariusz nie był je­
szcze gotowy. Stąd plotka, że 
jest to film autobiograficzny. 
Pierwotnie mieli być pokazani 
również kibice spośród publicz­
ności. Kamerzyści poszli z nimi 

£o ich domów i tam ich sfilmo­
wali, np. pewną pielęgniarkę, 
która wieczorem była na koncer­
cie, a nazajutrz w swoim uni­
formie mierzyła pacjentom tem­
peraturę na, oddziale szpitalnym.

— To padło później •- 
flarą cięć?

— Pomysł okazał się niezbyt 
nośny, materiał był za słaby. W 
końcu zdjęcia z koncertów oka­
zały się najlepszym materiałem.

•— Dlaczego film jest o- 
zdobiony migawkami z 
wojny wietnamskiej bez 
komentarzy, obrazkami z 
zamieszek studenckich i o- 
balenia muru berlińskiego?

— Richard Lester chciał uwy­
puklić teksty piosenek i melodie. I 
Gdy słyszy się np. piosenkę „A 
long and Winding Road”, zaraz 
myśli się o bombowcach amery­
kańskich zrzucających^ napalm.

— Film mógłby się rów­
nież nazywać „Paul Mc­
Cartney gra Beatlesów". 17 
spośród 21 tytułów piose­
nek to przeboje Beatle­
sów.

— Doprawdy? Podczas tour- 
nee próbowałem raczej utrzymać 
równowagę między Beatlesami a 
grupą Wings. Muzykę do filmu 
wybierał Richard Lester.

— Najwyraźniej sprawia 
panu przyjemność to, że 
może pan znowu grać sta­
rych druhów. Beatles zaw­
sze pozostaje Beatlesem, 
prawda?

— Nigdy nie próbowałem uciec 
®d mojej przeszłości.

— Ale przez pewien czas 
był pan bardzo uczulony na 
utwory ŁennonaZMcCart- 
neya.

— Rozstanie z Beatlesami by­
ło bolesne. To było jak rozwód. 
I wszyscy czuliśmy się jednako­
wo — także John nie grał już 
więcej dawnych przebojów. Za­
razem jednak myśl o zaśpiewa­
niu „Hey Jude”, czy „Sergeant 
Pepper”.miała w sobie znowu coś 
Świeżego. Do czasu tournće ni­
gdy nie śpiewałem tych przebo­
jów przed publicznością.

— Dlaczego?
— Dlatego, że za bardzo przy­

pominały ml dawne kłótnie.
— Przypominały panu 

pańską kogucią walką z 
Johnem Lennonem 1 to, kto 
jest większym Beatlesem?

— To dla mnie wciąż bardzo 
poważny temat, chociaż nasz 
wzajemny stosunek był tego 
przeciwieństwem. To była pro­
duktywna konkurencja, zupełnie 
bez szacunku. Po śmierci Lenno- 
na, ludzie wystylizowali go na 

rńęczennika i twierdzili, że jest 
jedynym inteligentnym Beatlesem 
i lepszym kompozytorem.

— Wyczuwamy wątpli­
wości wobec tej tezy.

— Proszę sobie wyobrazić, że 
to ja byłbym zastrzelony. Wówczas 
John siedziałby tutaj i cały świat 
opowiadałby mu, jaki wspaniały 
był Paul McCartney. Jedynym 
człowiekiem, który naprawdę 
wszystko wie o Johnie, jestem 
ja.

—- Dlaczego Jeszcze w 
cztery lata po jego śmier­
ci nazwał go pan zazdrosną 
i intrygancką świnią?

•— Powiedziałem to kiedyś je­
dnemu z dziennikarzy przez te­
lefon i to był błąd.

— Czy pan jeszcze to 
podtrzymuje?

— Tak, .ale teraz pojmuję to 
raczej po przyjacielsku. John 
był błyskotliwym młodzieńcem i 
był bardzo zazdrosny. Mimo to 
szanowaliśmy się wzajemnie. On 
był ostatnim człowiekiem, który 
wytrzymałby ze mną 15 łat, gdy- 
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byśmy sobie tylko skakali do 0- 
czu.

— O czym pan myśli, gdy 
wspomina pan minione 30 
lat, kiedy współkształto­
wał pah kulturę młodzie­
żową i codzienną?

— W. latach 70. i 80. nie dzia­
ło się nic, co mogłoby poruszyć 
ludzi. Nie było żadnej filozofii, 
żadnych nowych myśli, żadnych 
nowych idei. Tylko „yuppies”, 
transakcje opcyjne na giełdach i 
cały ten bałagan. Nic, co by mo­
gło przyczynić się do rozwoju lu­
dzi.

—■ Za czasów Beatlesów 
było inaczej.
Młodzież ukształtowała w 

sobie wówczas po raz pierwszy 
własną świadomość i samodziel­
ne myślenie: miłość, pokój, me-, 
dytacje, ekologia. W latach 70. 
nowe formy życia zostały’ wy­
parte, ponieważ za wiele zaży­
wano narkotyków i żyło się zbyt 
rozwięźle. Ale dzisiaj bardzo wie­
lu ludzi przypomina sobie dobre 
strony lat 60. Rozszerza się świa­
domość ekologiczna. Chociaż po­
jecie ochrony środowiska bywa 
niekiedy wypaczone.'

— Na przykład?
. — Na przykład, óeorge Bush 
chciałby przejść do historii jako 
ekologiczny prezydent. To bar­
dzo ekscytujące. Ale co dotych­
czas zrobił w tym celu? Nic. A- 
merykanie żyją tylko z zasobów 
i wyzyskują przyrodę. Władowa- 
li masę pieniędzy w zbrojenia, 
których teraz już nie potrzebu­
ją. Na rozwój alternatywnych 
źródeł energii, np. na energię 
wiatru przeznacza się niewielkie 
sumy, podobnie jak w Anglii, 
gdyż to nikogo naprawdę nie in­
teresuje. Energia atomowa jest 
wciąż ważniejsza, nawet teraz 
po Czarnobylu.

— Podczas pańskiego 
tournće reklamował pan 
grupę ochrony środowiska 
„Friends of the Earth” 
(Przyjaciele ziemi). Koper­
ty do płyt kazał pan dru­
kować na papierze z ha­
słami ochrony środowi ika, 
a swojej posiadłość' w 
Anglii zabronił pan polo­
wać. Co taki artysta, taka 
gwiazda światowa Jak pan, 
może poruszyć?

— Właściwie wszystko. Sądzę, 
że John Lennon bardzo przyczy­
nił się do zakończenia wojny w

Wietnamie. Milion ludzi stało 
przed Białym Domem i śpiewa­
ło: „Give Peace a Chance” (daj­
cie szansę pokojowi). Potem Ri­
chard Nixon wydal rozkaz wy­
cofania wojsk. Gdyby ci ludzie 
wołali. tylko „Chcemy pokoju” 
oddziaływanie byłoby mniejsze. 
Gdy wspominam historię świa­
ta, coraz tó widzę dowody na 
to, jak wielka jest siła muzyki. 
Na pewno symfonie przyczyniły 
się też do wybuchu rewolucji ro­
syjskiej.

— Zgodnie z tym eo pan 
mówi, również dzisiejsza

muzyka rockowa przyczy­
niła się do upadku bloku 
wschodniego?

— Oczywiście.
— Czy pan sam daje przy­

kład ochrony środowiska?
— Prowadzę fermę biologicz- 

po-dynamiczną i jestem wegeta­
rianinem. Nie tylko dlatego, że 
to jest zdrowe, ale dlatego, że 
zwierzęta również mają swoje 
prawa.

— Pańscy sąsiedzi skar­
żą się, że w swej miłości 
do zwierząt McCartney po­
suwa się za daleko. Pań­
skie króliki biegają na 
wolności 1 zjadają ich wa­
rzyw*.

—- Gazety robią z nas bandę 
zwariowanych hippisów. Zapra­
szam wszystkich dziennikarzy na 
odstrzał -królików. Po warunkiem, 
że jakiegoś znajdą.

— Dlaczego mieszka pan 
nadal w. Anglii? Prasa roz­
powszechnia kłamstwa na 
temat królików, a pan Jest

zdecydowanym przeciwni­
kiem thatcheryzmu. Czy to 
obniżenie podatków skłoni­
ło miliardera McCartneya 
do pozostania w Anglii?

— Lubię humor angielski i 
chciałbym wychować swoje dzie­
ci w Anglii. Tutejsze szkoły pań­
stwowe są jeszcze zupełnie dobre.

— Na początku tego mie­
siąca przeczytaliśmy w 
„The Sun”, że w latach 70. 
był pan „wyznawcą wód­
ki i heroiny”. Czy to też 
jest wymysłem prasy?

— To przesada. Tylko raz w 
życiu wąchałem heroinę. Ale to 
niemal cud, że nie stoczyłem się 
niżej.

— Dlatego, że miał pan 
intensywniejszy kontakt z 
innymi narkotykami?

— Byłem już bliski stoczenia 
się na dno. Kto myśli o jedzeniu, 
gdy ma pod ręką LSD?

— Czy to wywarto wpływ 
na pańską muzykę?

— Od czasu „Rubber Soul” w 
1965 r. wszystkie albumy Beatle­
sów powstały pod wpływem nar­
kotyków, zwłaszcza marihuany i 
LSD. Wszystko, co zostało zro­
bione w latach 60. było inspiro­
wane przez narkotyki — muzy­
ka, literatura, film. Wszakże 
wojna w Wietnamie była prowa­
dzona pod wpływem narkoty­
ków.

— Czy narkotyki to już 
dla pana przeszłość?

— Od tego czasu stałem się 
bardzo szczęśliwym człowiekiem. 
W przyszłym roku skończę 50 lat 
i stale odkrywam nowe rzeczy. 
Mam swoją farmę, w obecnej 
chwili komponuję minimalistycz- 
ną muzykę do filmów, przed trze­
ma miesiącami odbyła się w Li- 
verpoólu premiera oratorium, 
mojego pierwszego klasycznego 
utworu.

— W latach 60. mówił 
pan jeszcze, że w operze 
nabawia się pan „tylko od­
parzeń na tyłku”. Czy te­
raz, na starsze lata, odkry­
wa pan wielką kulturę?

— Oratorium było utworem na 
zamówienie. Kompozytor Carl Da- 
vis zaprosił mnie do dyrygowa­
nia takim utworem z okazji 150. 
rocznicy istnienia orkiestry fil- 

harmonicznej w Liverpoolu. Sam 
bym się na to nie zdecydował,- 
jakkolwiek przez cale tycie mia­
łem do czynienia z klasyką.

—■ Jak daleee Jest pan o- 
beznany s muzyką klasycz­
ną?

— Znam tylko popularne u- 
twory. Beethoven jest dla mnie 
największy, lubię też Mozarta i 
Bacha. Nie jestem słuchaczem 
intelektualnym, ale kiedy zajmo­
wałem się Beethovenem, byłem 
zdumiony jak prosto skonstruo­
wane są jego dzieła.

—• A teraz chce pan mu 
robić konkurencję?

— Oczywiście. Dlaczego nie? 
Za sto lub dwieście lat będzie 
się cenić Beatlesów tak samo, 
jak dzisiaj Beethovena czy Mo­
zarta. Sądzę, że nie ma żadnych 
różnic statusu między Wielkimi 
kompozytorami. To może brzmieć 
arogancko, ale nie osiąga się ni­
czego, jeśli nie wierzy się w sie­
bie.

«— Skoro pan nie zna 
nut, czy nie jest panu tru­
dno skomponować utwór 
na chór?

— Carl Davis zna się na tych 
rzeczach, On siedział przy for­
tepianie, ja obok. Ja byłem ma­
larzem, on paletą. Później dys­
kutowaliśmy nad tym, czy w ja­
kimś miejscu obsadzić trzy czy 
osiem wiolonczeli.

Rezultat określono ja­
ko eklektyczny. Mówiono, 
że jest to utwór zapoży­
czony z kilku innych dzieł 
1 przyozdobiony elegancki­
mi malowidłami McCart­
neya.

— Tak myślą także członkowie 
mojego zespołu. Ale to jest bzdu­
ra, wymysł krytyków. Nie ma ani 
jednego fragmentu, przy którym 
bym nie współpracował. Jeśli 
krytycy wiedzą lepiej, to proszę 
bardzo, niech sobie mówią co 
chcą. Krytycy nie lubili też van 
Gogha. Za życia nie mógł sprze­
dać ani jednego obrazu, a dzi­
siaj są to rzeczy bezcenne.

— Krytyk nie jest arty­
stą, jego zawód polega na 
analizowaniu. Nie trzeba 
być kucharzem, aby oce­
nić, czy zupa jest przeso­
lona czy nie,

— Jestem lepszym kucharzem 
niż jakikolwiek krytyk. Zawsze 
wołałem dobrego kucharza od 
krytyka. „The New York Times” 
napisał kiedyś, że „Sergeant Pep­
per” to zupełny śmieć. Autor tej 
oceny nazywa się Michael Gold­
stein i już od dawna nie pracuje 
w tej gazecie. Spróbujcie gó od­
naleźć, nie będzie to prosta spra­
wa. Mnie możecie znaleźć w 
każdej chwili i „Sergeanta Pep- 
pera” także.

— Shanty, główna postać 
pańskiego oratorium, pod 
koniec libretta wraca na 
łono rodziny i do Boga. To 
brzmi jak antyteza ideałów 
lat 60.

— To jest p© prosta życiorys. 
Najpierw Shanty buntuje się 
przeciwko wszelkim możliwym 
autorytetom i ptóbuje iść własną 
drogą. Fotem popada w głęboki 
kryzys...

■=> wraca do domu, 
do tradycyjnych wartości.

= Właśnie tak. Te wartości 
właśnie dlatego nie są fałszywe, 
że są tradycyjne. To przecież nor­
malne, że ktoś jest najpierw 
wzburzony 5 podniecony, a po­
tem się uspokaja. Tak przynaj­
mniej był© w moim życiu. John 
Lennon mówił na krótko przed 
swymi czterdziestymi urodzinami, 
że trzeba dziękować Bogu za to, 
że nigdy nie dopuścił nas do 
rządu.

— Być może doszło­
by do takiej próby.

= Bunty to rzecz prawidłowa. 
Trzeba wszystko przewrócić, aby 
stworzyć nowe idee. Ale to nie 
znaczy, że trzeba się schronić na 
wyspę, aby tam medytować tylko 
dlatego, że jakiś joga rozszerzył 
komuś świadomość. W naszej fa­
zie indyjskiej nauczyłem się od­
prężać, nie potrzebuję już zaży­
wać aspiryny i mogę sam leczyć 
swoje bóle głowy.

—• Przebąkuj® się, że Bea­
tlesi chcą znowu się zjed­
noczyć, aby dać koncert 
na rzecz ubogiej ludności 
Związku Radzieckiego. Czy 
to też wymysł gazeciarzy?

— Czy to będzie Lirę Aid, czy 
pomoc dla głodujących, zawsze 
kiedy to służy dobrej sprawie, 
mówf się, że Beatlesi powinni 
zmartwychwstać. Zapomnijcie o 
tym. Powiem tylko: nie, dopóki 
John jest martwy.

Poznajmy ich bliżej

JEREMY

Przy ostatnim rozdziale Osca­
rów jemu — jako na jlepszemu 
aktorowi filmowemu roku 

1990 — przypadła amerykańska 
statuetka za rolę w „Reversal of 
Fortune” (Zmiany losu). Ale w 
Los Angeles i w ogóle w Amery­
ce Jeremy Irons stara się bawić 
krótko, aby jak można najszyb­
ciej wrócić do domu — jest bo­
wiem człowiekiem rodzinnym, 
do ojczystego kraju: Anglii. U- 
rodził się w r. 1949 na wyspie

Jak rodziła się 
„dyktatura zdrady"
Wydarzenia historyczne roz­

grywające się w przeciągu 
dłuższego czasu ulegają 

potem w pamięci swoistemu 
spłaszczeniu. Wydaje się wtedy, 
że rok 1863 jest bardzo bliski ro­
ku 1963. To samo odnosi się do 
40-letniego okresu panowania ko­
munistycznego w Polsce.1 t

Ryszard Terlecki, autor wyda­
nej niedawno przez krakowskie 
wydawnictwo ..Arka” książki 
„Dyktatura zdrady”, dla zilustro­
wania mechanizmów rodzenia się 
sowietyzmu wybrał tylko wyda­
rzenia Jednego roku — 1947. Wy­
bór daty wydawać się hnoże dy­
skusyjny bowiem komuniści do 
dziś uważają, że całe zło zaczęło 
się w roku 1948, czyli wtedy, 
gdy jedni komuniści zaczęli wsa­
dzać do więzień innych komuni­
stów.

Terlecki tak uzasadnia swój wy­
bór: Kończył się kolejny zły rok w 
historii Polski. Nie był on n 
wiele gorszy od tych, które mi­
nęły grzęd nim, albo ' od tych, 
które przyszły po nim. Ale 10 
złej passie trwającej od 1939 ro­
ku, był to rok szczególny: na dłu­
go przekreślający nadzieje, że 
okrojona i wyniszczona wojna 
Polska ma szanse zachować przy­
najmniej jakąś namiastkę wew­
nętrznej suwerenności. Sfałszo­
wane wybory, kłamstwa zmono­
polizowanej propagandy, bezkar­
ny terror, niszczenie dopiero od­
radzającej się gospodarki — 
wszystko to były skutki osiągnię­
tej wszechwładzy komunistycz­

Oglądane u sąsiadów

Klęska urodzaju
Opowieść © zbiegłym więźniu, który na zakładnika bierze por­

wanego po drodze dziesięciolatka, stwarzała reżyserowi spore 
pole do popisu. „Imiennicy” są jednocześnie dramatem społe­

cznym, psychologicznym, filmem kryminalnym i typowym dla ame­
rykańskiego kina „filmem drogi”. Jednak chęć wykorzystania do­
słownie wszystkiego, co niósł ze sobą temat zmienia się w coś. co 
przypomina klęskę urodzaju. Opisy poszczególnych sytuacji i s o- 
sób puentowania ich . w dialogach są zbyt rozległe i obszerne. Bra­
kuje błyskotliwości, brak .też elementu będącego syntezą dla tylu 
wątków. W pewnym sensie te potknięcia dramaturgiczne wynagra­
dzają interesujące role. Oprócz odtwórców ról głównych: Richarda 
Harrisa jako więźnia i Justina Henry, jako porwanego chłopca, spo­
tykamy w tym filmie kilka znanych nazwisk: Karen Black James 
Coburn.

Skażany na « lat więzienia, Martin Steckert bardzo źle znosi od­
osobnienie. Opiekująca się nim lekarka-psycholog. powinna w tej 
sytuacji poprzeć zwolnienie warunkowe. Nie potrafi jednak ocenić 
stanu psychiki podopiecznego i ufa aktom. Steckert to recydywista. 
Swój błąd zrozumie zbyt późno i jej racje nie będą wówczas wiała 
znaczyć wobec bezdusznego policjanta, który uważa, że więźnia na- 
leży zabić. Obaj uciekinierzy, dobrowolny i przymusowy, odkrywają, 
ze noszą to samo imię, ale łączy ich coś wiecej. Obaj są samotni, od­
trąceni i poszukują ciepła drugiej osoby. Nawiązana w niezwykłych 
warunkach więź okaże się trwała i stworzy dla obydwu nowi, smnsę. 
------------- JACEK PEU-ERT

„Martin’s Day”. ReŁ Alan Gibson. USA-Kanada 1984.

Może jesteś spadkobierca ?
KŁOS Stefan, ur. w 1922 r. w 

Piasecznie, syn Franciszka i Ag­
nieszki z domu Młynarczyk 
żmarl w 1989 r w Australii

KRUCZKEWYCZ Joseph, ur 
w 1921 r. w Polsce, zmarł w Ka­
nadzie. Był rozwiedziony Kia- 
rą KńłczJćewycz. .

IR O N S
Wight i od samego początku 
swej kariery aktorskiej związał 
się z Royal Shakespeare Compa­
ny, ceniony i wysoko wyróżniany 
przez angielską krytykę teatral­
ną właśnie jako aktor Szekspi­
rowski. Bywa nawet porówny­
wam’ z legendarnym już Sir 
Laurencem OIivierem... Za reali­
zacje filmowe i telewizyjne o- 
trzymał także Złoty Glob i na­
grodę Tony Award.

W Polsce oglądaliśmy Ironsa 
w serialu TV „Saga rodu Pal- 
liserów”, a na dużym ekranie w 
„Kochanicy Francuza”, gdzie 
partnerował Meryl Streep i w 
„Miłości Swanna”. adaptacji po­
wieści Prousta „W poszukiwaniu 
straconego czasu”. Lecz kamie­
niem milowym w piacy dla ki­
na Stała się dlań „Misja”, w 
której całkowicie oddał się ro­
li XVIII-wiecznego. tragicznego 
jezuity-misjonarza. Zdarzył mu 
się też film trzech generacji ro­
dzinnych: zagrał w nim on sam, 
najmłodszy z jego synów i teść, 
sędziwy aktor Cyril Cusack (żo­
ną Ironsa jest Sinead Cusack). 
Laureat Oscara chętnie odet­
chnąłby teraz od aktorstwa inte­
lektualnego na rzecz filmu akcji, 
w którym popisać by się. mógł 
swoim hobby: jazdą konną lub 
żeglarstwem. Bo już kolekcjono­
wanie znaczków pocztowych nie 
jest fotogeniczne™ 

nej partii. Ale przymiotnik ..ko­
munistyczny’’ nie określał jedy­
nie ideowego profilu tej organi­
zacji, znacznie właściwsze wydo­
je się twierdzenie, że była to so­
wiecka partia w Polsce, partia 
zdrady stanu, realizująca intere­
sy zbrodniczego systemu zbu­
dowanego na totalitarnej ideo­
logii’

Wielką zaletą książki jest nie 
tylko skondensowane przedsta­
wienie zarówno zbrojnego oporu 
wobec władz komunistycznych 
jak i machinacji zmierzających 
do swobody życia, politycznego 
(terror przedwyborczy i fałszer­
stwa podczas głosowania) oraz 
gospodarczego („bitwa o handel”), 
lecz także prosty, klarowny styl, 
jakim została napisana. Zalety 
te spowodowały, iż książką cie­
szy się wielką popularnością 
wśród licealistów.

Terlecki nie uchyla się także 
od oceniania postawy bohaterów 
swei książki. Dobre nazywa do­
brym, a złe złym. Ukazują się te­
raz opracowania, w których kwe­
stia odpowiedzialności' za zbrod­
nie jest zamazywana i nie bar­
dzo wiadomo, kto był katem, a 
kto ofiarą. Autor „Dyktatury 
zdrady” w swej dobrze udoku­
mentowanej książce opisuje ..jak 
było naprawdę”, a wyciągniecie 
wniosków pozostawia czytelniko­
wi. ifB.G.)

Ryszard Terlecki, Dyktatura 
zdrady, Kraków 1991, „Arka” 
s* 164.

PIJAK Wasyl ur. w 1916 r. w 
m. Czerna, Zmarł w 1989 r. w 
Kanadzie.

ROSIAK STEFAN ur. w 1910 
r. w Turku, syn Franciszka i Ma­
rianny a d. Grzymskiej, zmarł 
w 1990 r. w Anglii.
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Uwaga na falsyfikaty

Pieniądz kusi
(Int wł.) Dostępność najwyższej 

felasy urządzeń poligraficznych u. 
możliwia tak dobre fałszowanie 
pieniędzy, te podrobione bankno­
ty przejdą czaserji przez kilka rąk 
zanim zostaną rozpoznane, najeżę, 
ściej przez kasjera bankowego. W 
Kielcach — jak już informowaliś­
my — toczy się postępowanie 
przeciwko zatrzymanemu kilka 
miesięcy temu fałszerzowi dola­
rów. Podrobione przez niego 
banknoty specjaliści 'ocenili bar­
dzo wysoko.

Pojawiające się na naszym ryn. 
ku fałszywe dolary najczęściej 
jednak pochodzą z zagranicy i 
kielecki przypadek należy do 
rzadkości. W pierwszym półroczu 
br. ujawniono 3709 sztuk sfałszo­
wanych banknotów dolarowych, 
najczęściej o nominałach 100-do- 
larowych i 50-dolarowych. Naj­
mniej było podrobionych „10” — 
zaledwie 10 sztuk..

Czy trudniej jest podrabiać in­
ne waluty, czy popularność do­
lara jest największa i stąd tech­
nologia fałszowania lepiej opano­
wana? Odpowiedzieć na to mogą 
jedynie specjaliści. Dowody z po­
szczególnych województw potwier­
dzają jedynie, że falsyfikaty in­

nych walut należą do rzadkości. 
W woj. warszawskim wykryto na 
przykład ok. 400 egz. falsyfika­
tów dolarowych, a tylko. 8 sztuk 
innych walut. W Krakowie roz­
poznano 350 egz. fałszywych do­
larów i 10 egz. innych walut. W 
woj. wrocławskim — 200 szt. fał­
szywych dolarów i 10 szt. innych 
walut.

W Polsce częściej podrabia się 
złotówki. Banknoty o wyższych 
nominałach fałszowane są przy 
wykorzystaniu urządzeń poligrafi. 
cznych. Ostatnio np. pojawiły się 
falsyfikaty o nominałach 1 min 
zł w Suwałkach. Jak powiedziano 
nam w Komendzie Głównej Poli­
cji. ich jakość nie była dobra. Za 
prymitywną metodę fałszowania 
banknotów uważa się doklejanie 
zer na tysiączłotówkach. Tak pod­
robione 100- tysięczne falsyfikaty 
wykryto w Szczecinie i Nowym 
Targu. Ogółem w ciągu 9 mie­
sięcy br. ujawniono 199 szt. fal­
syfikatów 50-tysięcznych, 1154 szt. ■ 
100-tysięcznych, 522 szt. 500-tysię- 
cznych, 431 szt, — podrobionych 
banknotów o nominale milion zło­
tych, a także 111 szt. wycofanych 
już z obiegu banknotów 200-ty- 
sięcznych, które najłatwiej można 
było podrabiać. (A.W.)

Cukier z importu... tańszy
(Inf. wł.) Michał Woźniak — szef 

nowosądeckiego „Baritpolu” za­
mierza... importować cukier. We­
dług naszego rozmówcy na świa­
towej giełdzie tona cukru kosz 
tuje 280 dolarów. Polskie cukrow­
nie do tej pory żądały 4—4,5 tys. 
zł za kilogram. Ta cena pozwa­
lała jeszcze producentom balan­
sować na granicy opłacalności. 
Dodajmy iż przy przetworach o-

wocowych cukier jest jednym z 
podstawowych, także cenotwór­
czych. składników Cukrownie za­
powiadają podwyżkę cen hurto­
wych do 5—5.5 tys. zł za kilo­
gram. W tej sytuacji okazuje się. 
że import jest tańszy. Cukier ? 
Węgier lub Czecho-Słowacji. na­
wet po zapłaceniu cła i kosztów 
transportu. będz;e mniej koszto­
wał od tego, który oferują nasi 
producenci! (saw)

Opinie o frekwencji
56 proc, respondentów Centrum 

Badania Opinii Społecznej wyra­
ziło w sondażu z 10—13 bm. za­
interesowanie powołaniem nowe­
go składu Sejmu w pierwszych 
demokratycznych wyborach i nie* 
mai tyle samo (55 proc.) zade­
klarowało, że weźmie w nich 
udział.

Na pytanie, jaki procent spo­
łeczeństwa weźmie udział w wy­
borach, 22 proc, ankietowanych 
stwierdziło, że frekwencja wy­
borcza nie przekroczy 30 proc.; 
21 proc, wskazywało na frekwen­
cję od 31 do 40 proc.; zdaniem 
co czwartego. (26 proc.) frekwen­
cja wyborcza będzie wyższa i 
wyniesie od 41 proc, do 50 proc.; 
14 proc, wskazało na 51—60 proc., 
a w opinii 9 proc, respondentów 
frekwencja przekroczy 60 proc.

Na pytanie — czym przede 
wszystkim będą kierowali się lu­
dzie, którzy zdecydują się ucze­
stniczyć w wyborach — najczę­
ściej wskazywano: „nadzieją na 
lepsze jutro” (24 proc.), „obo­
wiązkiem obywatelskim” (14 
proc.), „chęcią zmiany, poprawy 
sytuacji Polski” (12 proc.), „na­
dzieją na poprawę swojej sytua­
cji materialnej” (11 proc.), „sym­
patią do wybranych partii, poli­
tyków i akceptacją programu” 
(10 proc.).

Zapytani, czym przede wszyst­
kim będą kierowali się ci, któ­
rzy do wyborów nie pójdą —• re­
spondenci uzasadniali absencję 
wyborczą głównie „zniechęceniem 
i rozgoryczeniem, brakiem wiary 
W jakąkolwiek poprawę” (51 
proc.), „apatią społeczną: obojęt­
nością, brakiem zainteresowania 
wyborami, polityką, losem kraju” 
(14 proc.), „niezadowoleniem, bra­
kiem zaufania do obecnych rzą­
dów, przemian, reform” (9 proc.); 
„złymi warunkami materialnymi 
społeczeństwa’’ (6 proc.). (PAP)

SPRZEDAŻ *

cegła max,' pustaki planowe, drut. 
Władysław Pląder, Proszówkl 79 — 
koło Bochni. t-050089
SPRZEDAM Dacię 1300, rok prod. 
1981. Tarnów . 23-14-20.

ta-051849
MERCEDES.207 D Furgon 1979, 6-OSO-’ 
bowy lad. 1160 — pilnie sprzedam — 
cena do uzgodnienia — tel. 47-01-40.

mg-02318

PRACĄ

TYNKARZY przyjmę. — Tel 44-47-17.
g-2039

PILNIE potrzebna Pani do 6-!etnle- 
go chłopca. Tel. 21-36-42, 67-3S-36.

g-3289

BRYGADĘ budowlaną — zatrudnię.
Tel. 34-22-13. g-2806

NOWA mąsarnla zatrudni kierowni­
ka produkcji i masarzy — bardzo do­
bre warunki, możliwość zamieszka­
nia. Tel. 76-26-90. g-2778

FRYZJERKĘ męską — przyjmę do 
spółki. Teł. 55-38-70, 55-76-33.

g-2S43

SPÓŁKA z o. o. zatrudni murarzy — 
tynkarzy i cieśli. Tel. 34-25-66.

g-2907

ZATRUDNIĘ gemmologa złotnika l 
kasjera walutowego. Tel. 21-35-96.

g-2333

PRZYJMĘ panią do pomocy w do­
mu. 36-60-79, godz. 18—20.

____________ g-2933
PBR „UNI-MA-JER” zatrudni: kie­
rownika budowy oraz pracowników 
w zawodach: brukarz — pracownik 
drogowy, cieśla budowlany. Kraków, 
Wielopole 17a, teł. 21-20-55, wewn. 
21, 22, (8—15). e-2273

SPÓŁKA Joint — yenture zatrudni 
natychmiast głównego księgowego. 
Oferty 02427 „Prasa” Kraków, Wlśl- 
na 2.

KUCHARZA z kwalifikacjami — 
przyjmę Tel. 21-53-13. mg-2428

NIERUCHOMOŚCI

Zwierzę też ma prawa
(INF. WŁ.) Tradycyjnie już 

październik i listopad są tn;e 
siącami dobręci dla zwierząt. Za 
Krakowskim Towarzystwem O- 
pieki nad Zwierzętami publiku­
jemy apel do naszych Czytelni 
ków mając nadzieję, że znajdzie 
on zrozumienie. .
, Miarą kultury społeczeństwa 
jest jego stosunek do żywej i- 
stoty. Każde zwierzę ma prawo 
oczekiwać od człowieka poszano­
wania, opieki i ochrony. Wpajaj­
my dzieciom i młodzieży właści­
wy stosunek do zwierząt.

Zanim sprowadzisz do domu 
psa, czy kota lub inne zwierząt­
ko, zastanów się czy będziesz 
mógł otoczyć go niezbędną opie­
ką. Nie dopuszczaj do zbędnego 
rozmnażania się psów i kotów 
którym nie jesteś w stanie zape­
wnić właściwej opieki. Ograni­
czając ilość zwierząt, zmniejszasz 
liczbę cierpiących, skazanych na 
głód i tułaczkę. Nie wypuszczaj 
psa samego na ulicę, by nie po­
myślano, że iest bezpański —u- 
nikniesz konfliktów z otoczeniem, 
zaoszczędzisz psu cierpień, wy-

Na cenzurowanym
...tym razem TADEUSZ BRA- 

DECKI, nieustępliwy dyrektor 
Starego Teatru. Krzysztof Mi­
klaszewski, autor nowego, wywo­
łującego — jak było w wypadku 
starcia Daniela Olbrychskiego z 
Marią Nurowską — emocje tele­
widzów cyklu zaprosił jako swo­
ich sekundantów: Krzysztofa 
Zaleskiego, Marię Malatyńską i 
Tadeusza Nyczka już na niedzie­
lę, 20 października (emisja- Pro­
gram I, godz. 17.00 i 17.35) Bro­
deckiemu w dyskusyjnym ringu 
zdecydowali się sekundować 
Krzysztof Zanussi, Małgorzata 
Dziewulska i... Piotr Skrzynecki.

p-rdków, kradzieży czy zagubie­
nia.

Kot jest twoim sprzymierzeń­
cem, broni mienia przed gryzo­
niami. Dokarmiając koty pa po­
dwórkach czy w piwnicach, u- 
trzymaj czystość w tym miej­
scu i . dodawaj do pokarmu środ­
ki zapobiegające nadmiernemu . 
rozmnażaniu, się, które otrzymasz 
bezpłatnie w 'Towarzystwie.. Kar­
miąc ptaki, rób to w miejscach 
wyznaczonych. Nie wyrzucaj’ re­
sztek jedzenia z okien i balko­
nu.

Towarzystwo Opieki nad Zwie­
rzętami zwalcza okrucieństwo i 
propaguje humanitarny stosunek 
do zwierząt, prowadząc schroni­
ska dla bezdomnych zwierząt i 
ptaków, punkty weterynaryjne, 
organizując L finansując ich do­
karmianie.

Jeśli znajdziesz bęzdomne zwie­
rzę, zaopiekuj się nim lub od­
prowadź do schroniska, które 
mieści sie w Krakowie przy ul. 
Wioślarskiej 24 (tel. 22-04-72). 
Tam także szukaj zaginione psy.

Apelujemy do społeczeństwa o 
współdziałanie i wstępowanie w 
nasze szeregi oraz o wspieranie 
materialne naszej działalności. W, 
miesiącach dobroci dla zwierząt 
i nie tylko, każdy może przyczy­
nić się do poprawienia ich losu, 
przekazując nawet najskromniej­
szy d-atek n» działalność TOZ-u 
(nr konta: BPH IV Oddział Kra­
ków Nr 323415-791112-132). Zape­
wniamy, ii kwoty wpłacane na 
nasze konto będą użytkowane 
zgodnie z intencjami wpłacają­
cego.

Jeśli zauważysz jakiekolwiek 
przejawy dręczenia zwierząt lub 
znęcania się nad nimi — zgłoś 
tó do Towarzystwa. Nasz nowy 
adres: ul. Pędzi chów 17/4 — tel. 
33-51-48, 33-22-98. (olch)

Wytnij
CAŁODOBOWA 

POMOC DROGOWA 
(drobne naprawy) 

Kraków Łokietka 19 
Telefon: 34-23-51 
. Zachowaj

< ■ FIRMA HANDLOWA Ą

IDOM 2001 
NAJLEPSZE FIRMY WŁOSKIE 
02-641 W WA ol. ŻUŁAWSKIEGO 4/6

zaprasza do 
HURTOWNI 

w Krakowie
przy ul . Szparagowej 20

Polecamy wyroby najlepszych 
firm włoskich w branżach

• kosmetycznej
• papierniczej
• gospodarstwa domowego
• chemii gospodarczej

od poniedziałku do piątku
w godz. 9 18

56-13-94
KORZYSTNE WARUNKI PŁATNOŚCI 

ZAPRASZAMY!
♦ * *

Uwaga! Zatrudnimy

We wrocławskim Zoo

„Magda" z synkiem

.................... ...
DZIAŁKĘ budowlaną, uzbrojoną — 
9 ar — Władysław Pląder, Proszów­
kl 79, koło Bochni.

t-050080
KAMIENICĘ wolną, do remontu oraz 
plac w centrum Krakowa — zdecy-‘ 
dowanie kupię. 55-62-30, Oferty 2736 
„Prasa” Kraków, Wiśłna 2.
PARCELE uzbrojone po 9 ar, atrak­
cyjnie położone nad rzeką, 29 km 
od Krakowa (Brzeźnica Podlesie). — 
Tel. 66-00-02. g-2747

poszukuję pomieszczeń na pro­
dukcję garmażeryjną. Teł. 37-93-11.

g-2764
ZDECYDOWANIE wynajmą garaż w 
Krowodrzy. Tel. 33-35-84.

g-2791
POSZUKUJĘ lokalu 30-40 m* — na 
pracownię krawiecką. — 34-23-89. 

g-2710
ODSTĄPIĘ pomieszczenie magazy­
nowe przy iii. Skawińskiej 14. — 
66-19-48. g-2931
CUDZOZIEMIEC poszukuje mieszka­
nia lub pokoju t telefonem. — Teł. 
47-01-29.  g-2745
MIESZKANIE własnościowe w Sta­
lowej Woli, 28 mż — sprzedam ta­
nio. Tel. 12-08-11.

e-234@
TRZYPOKOJOWE 34 ml, parter — 
Wola Duchaeka — sprzedam. 55-29-46.

S-2320
WYNAJMĘ pokój dla studentów, tel. 
0-197 225-73, po K.

t-030102
BOCHNIA — Centrum. Do wynaję­
cia piwnica o pow. 163 m* na hur­
townię lub Inne propozycje. — Tel. • 
(0-197) 221-38. 1-050092

RÓŻNE

NR TEL na „4” — odstąpię. B. O. P. 
os, Słoneczne 16, oferty 253/91.

Komputerowe Biuro Pośrednictwa Nieruchomości 
Firma Handlowa Łodzińscy 

ul. Kalwaryjska 25, tel. 56-49-20
SPRZEDAŻ DOMOW: o pow. 150 m kw, działka 3,5 ara os. Wi­

dok Zarzecze, cena równowartość 100 tys. dolarów; o pow. 250 m 
kw„ działka. 8 a, Bielany, cena 770 min zł; o pow. 120 m kw., do 
remontu, działka 18 a, Prądnik Czerwony: eena 400 min.; pow. 
270 m kw -j- 110 m kw. pomieszczenia usługowe, działka 3,5 a, 
Kliny, cena rów. 120 tys. doi., o pow. 300 m kw., działka 10 a, Rzą- 
ska, cena równ. 31 tys. dolarów; komfortowy dom s bali drewnia­
nych, pow. 100 m kw., działka 13 a, rejon Dobczyc, eena równ. 65 
tys. doi.

Poszukujemy kamienicy w centrum Krakowa oraz domu do re­
montu.

NOWO otwarty pawilon poszukuje 
dostawców na stoiska: elektronika, 
kosmetyki, gospodarstwo domowe, 
zabawki, Tel. 48-01-87.

g-3Ó23

ZABIORĘ w przyszłym tygodniu do 
Rzymu trzy osoby z prawem jazdy. 
Tel. 56-37-72, (14—16).

KUPNO

e-2344

KUPIĘ piekarnię. Tel. 11-88-82,
e-2255

ZGUBY

ZGUBIONO prawo wykonywania za­
wodu pielęgniarki nr 3790, wydane 
przez Urząd Wojewódzki w Nowym 
Sączu na nazwisko Jadwiga Krok.

Z-4S389

‘ Hurtownia 
WALBAK”

oferuje:

KOSMFTYKI 
F IRM ZACHODNICH

* wody toaletowe damskie i męskie
★ wody po goleniu * dezodoranty 
★ pasty do zębów ★ szampony 
i płyny do kąpieli * kremy

oraz funkcjonalne i eleganckie
SZAFKI ŁAZIENKOWI

KRAKÓW ul SEWERA 4/8 
(boczna Lea) 

tel. 56-00-62 (po południu)

SPRZEDAM prasę mlmośrodową 251, 
teł. 78-33-87, wieczorem.

D-2242

KOMPLETNE urządzenie do produk­
cji akcesoril wędkarskich — błystki 
4. ołów. Oferty 2570 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KIOSK handlowy n» Undeele — 
— sprzedam. Tel. 44-91-S.

sprzedam okazyjnie 1.250 t blachy 
trapezowej pokrytej powłoką akry­
lową. Staniszewski, Nowe Brzesko 
1 Maja 7, tel. 49. 8-2723

ZNACZKI — sprzedam. Oferty 269® 
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.________

FORDA Taurusa 1989. — 12-47-63.
g-1315-pn

ZUK 1985 towos — sprzedam. Miko­
łajska 9, sklep mięsny, tel. 21-91-33.

8-2712

OPEL Corsa 1.0, 1990. Tel. 12-26-44.
g-2718

KOMBAJN zbożowy, Commodore 
BAUTZ. Teł. 37-59-14, wieczorem.

g-2743

SPRZEDAM ładowarki do gnoju. — 
Piotr Gajoch, Fleszów 26 — Nowa 
Huta. 8-2179

>USŁUGI

ZRZESZONY, koncesjonowany prze­
wóz towarów do 2 ton, — ceny do 
uzgodnienia. Tel. 11-81-37.

g-3218

AUTOALARMY. — Biernackiego 3, 
(10—17). g-2846

MOTORYZACYJNE
V. ..... . ..,.s
POLONEZ 1990, metallc — sprzedam. 
Tel. 21-77-26. g-2947

SPRZEDAM Fiata 131 supermlrafiofl, 
rok 1982, Tel. 48-21-55.

g-3009
RITMO 1934, 97.000 km, 33.000,000 — 
sprzedam. Os. XX-lecla 28/7, po 17. 

g-3020
FORDA Transita Buaa — kupię. —
55-18-52. g-320S

PRZYJMĘ w komis samochody pro­
dukcji krajowej lub zachodnioeuro­
pejskiej, nawiążę współpracę lub 
inne propozycje. Gdów, ul. Stadnic­
ka 683, tel. 254.

g-3204

FORDA Fiestę (do rajdów), po wy­
padku w całości lub na części sprze­
dam. — Tel. 36-39-38.

g-2688

JEEP Wrangler, 1989 — sprzedam. — 
33-93-57, 33-11-55. g-r74®

................ -■

NAUKA

ANGIELSKI — Tel. 37-32-50.
g-3002

AUDI 200 wersja europejska, klima­
tyzacja, ABS, komputer i inne — 
pilnie sprzedam. Tel. 21-11-65, 44-25-86. 

g-27S4

E8iG
generalny przedstawiciel w Polsce firmy

CAR BENCH
wspólnie z Cechem Rzemiosł Motoryzacyjnych w 
Krakowie zaprasza rzemieślników na prezentację na­
prawy powypadkowej wszelkich pojazdów produkcji 

zachodniej urządzeniami firmy CAR BENCH.

Demonstracja odbędzie się w Zakładzie Blacharstwa 
Pojazdowego Kazimierza Chrćściewicza, Kraków, 
ul. Balicka 2, w dniach 23—29. 10. br. w godz. 8—13, 
14—17.

Firma EG proponuje zakup urządzeń za gotówką lub 
na kredyt. Urządzenia CAR BENCH posiadają auto­
ryzacją czołowych zachodnich producentów samocho­
dowych na naprawy powypadkowe.

oraz bezpośredni importer MARTINI 
zaprasza do współpracy hurtownie : supermarkety z terenu Polski 

południowej
Tel./Fai 37-08-36, 47-55-40.

Magazyn Kraków, Racławicka 58, tel. 33-42-43

• batonów w czekoladzie MARS, SN1CKERS 
BOUNTY MHKY RAIDER

• ryżu i sosów UNCLt BEN'S
• żywności dla zwierząt PEDIGREE PAL, FROLIC, 

WHISKAS. BREKKIES

.r 
?

Firma DMS Kraków
wyłączny dystrybutor w Polsce wyrobów renomowanej firmy



DZIENNIK POLSKI Nr 243

OBRONY PRAC DOKTORSKICH

Dnia 30 października 1991 r. o godz. 12 na Wydziale Prawa i Administracji 
UJ, w sali nr 28, przy ul. Krupniczej 2 i 4 odbędzie soię PUBLICZNA 
OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ mgr ALICJI KOPEĆ, nt: „Zamiar 
ewentualny w polskim prawie karnym”, do wglądu w Czytelni Biblioteki 
Jagiellońskiej, al.' Mickiewicza 22.

Promotor: prof. dr hab. Kazimierz Buchała (UJ).
K-3408

PRZETARGI

Rejonowa Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszczelarska w Tarnowie ogłasza 
sprzedaż W DRODZE PRZETARGU bilEOGRANICZONEGO .nie­
ruchomości składających się z parcel na których znajdują się budyn­
ki' murowane w następujących miejscowościach:
1. Punkt Skupu w Ciężkowicach — parcela o pow. 1500 m’
2. Punkt Skupu w Jastrzębi Gm. Ciężkowice — parcela & pow. 

1729 m*
3. Punkt Skupu w Lubince Gm. Pleśna — parcela o pow. 1536 m*
4. Punkt Skupu w Gromniku — parcela o pow. 1200 m!

Szczegółowych informacji udziela inż. Kazimierz Foltak w biurze 
RSOP przy ul. Hodowlanej 5 w Tarnowie pod nr tel . 21-00-01 w 
każdy poniedziałek w godz. 10—14.

Przetarg odbędzie się 27 listopada 1991 r. o godz. 10 w biurze 
RSOP w Tarnowie.

Wadium przetargowe należy wpłacać w kasie Spółdzielni do dnia 
22 listopada 1991 roku.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo odwołania przetargu bez poda­
nia przyczyn. k-3417

Spółdzielnia Usług Budowlano-Technicznych w Krakowie, ul. Lea 203 
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO wiatę 
magazynową z blachy ocynkowanej trapezowej o pow. 352 m kw., 
rok montażu 1990 rozbiórka we własnym zakresie. Cena wywoławcza 
80 min zł.

Oprócz w/wym. obiektu w przetargu nieograniczonym można kupić: 
1. Silos na cement 16 ton, cena wywoławcza 3 min zł
1 Multikar M-2510, r. prod. 1988, zużyci® 20 proe, cena wywoław. 

15 min zł ...
8. Dźwig. samochodowy ZS4A2, na' saim. Star 28, y. prod. 1986, żuż. 

30 proc., cena wywoławcza 15 min zł. .
W/w samochody i urządzenia można oglądać w dniach 21—28 X w 

godz. 7—15 w Krakowie przy ul. J. Lea 211.
Przetarg odbędzie się w dniu 28 października o godz. 10 w budynku 

Sp-ni przy ul. Lea 203. Wadium w wys. 10 proc, ceny wywoła­
wczej należy wpłacić w Kasie Sp-ni najpóźniej w dniu przetargu do 
godz. 9. Ewentualnie 11 przetarg odbędzie się w dniu 28 października 
o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku poda­
nia przyczyn.

Wszelkich informacji udziela Dział Gł. Mechanika tel. 37-24-66 pok. 
109. K-3397

Uniwersytet Jagielloński ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
prowadzenie stołówek studenckich w:
“= Domu Studenckim „ŻACZEK”, Kraków ul. 3 Maja 5
— Domu Studenckim „NAWOJKA”, Kraków ul. Reymonta 11
oraz na prowadzenie stołówki pracowniczej mieszczącej się w Insty­
tucie Biologii Molekularnej — Kraków al. Mickiewicza 3.

Przetarg odbędzie się w dniu 12 listopada 1991 r.
Wszelkich informacji o przedmiocie przetargu udziela Zastępca Dy­

rektora Administracyjnego UJ, tel. 22-95-40, 22-66-65 lub 22-10-33 
wewn. 138.

Oferty w zamkniętych kopertach należy składać w Sekretariacie 
Dyrektora —■ Collegium Novum ul. Gołębią 24, II piętro, pok. 34 do 
31 października 1991 roku. /

Uniwersytet Jagielloński zastrzega sobie prawo wyboru oferty oraz 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny. K-3396

W KLub
»POD GRUSZKĄu 

UL.SZCZEPAŃSKA 1 
dysponuje 

salami na imprezy 
i spotkania 
organizuje 

bankiety i uroczystości 
okolicznościowe 
-22-39-18, 22-20-37..H

DREWNO
® najtaniej w Krakowie
$ tarcica świeża i sucha w
$ 25, 28, 32, 38, 50, 70 $

już od 1 mln/m3 ' 85
® krawcdziaki «
» od 1.190 tys./m3
| NOWY SKŁAD | 

g stare ceny! g
Z Kraków śŹ
g ul. Gwardii Ludowej T
jg (boczna Kamieńskiego) M

• zabawek — import wła

PIRMA 
HANDLOWA
»MAR!A«
oterujs w 
sprzedaży 
hurtowej 
szerein wyMn

sny
• artykułów szkolnych i biu­

rowych
• artykułów papierniczych
@ ozdób choinkowych
Zapraszamy od poniedziałku do piątku 

w godz 8 16

Kraków: ul Królowej Jadwigi 
134.,b' tel 20-22-11. wewn 81 
i

ZSBSrSSSSSSBSSBBiBeSS^^
| FLIZY, TAPETY 

KLEJE
$ ul. Bronowicka 61
p M-1089 g

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG KOMUNALNYCH 
w Krakowie
Informuje, że 

s uwagi na przygotowanie cmentarzy komunalnych 
do Święta Zmarłych

mogiły ziemne i grobowce 
winny być uporządkowane 

do dnia 25 października 1991 r.
Odpadki i nieczystości należy składać tylko w przeznaczonych 

na ten cel miejscach i koszach.
Cmentarze komunalne w dniach 29—31.10. i 2.11.1991 r. czynne 

będą od godz. 8 do 20 a w dniu 1.11. br. od godz. 8 do 21.

Bezpośredni importer produktów spożywczych

poszukuje
na terenie Krakowa 

pomieszczenia magazynowego 
o powierzchni 250 m2, ogrzewanego 

najchętniej przy istniejącej hurtowni i z pełną obsługą 
Teł. 37-08-36 łub 47-55-40,- wieczorem.

p ■ S:

g-2134

p^dstavvić^l^m^GiJllfibeir(^^eck^^ 

oferuje:
MATERIAŁY IZOLACYJNE DLA
BUDOWNICTWA o dosko-" 
ńałych parametrach wyprodu* • 
kowane przez firmę Gullfiber

» WYKONYWANIE IZOLACJI TE­
RMICZNYCH budynków; hal t 
bloków mieszkalnych rewela-' 
cyjną metodą nadmuchiwania * 
wełny szklanejCORPORATIOnil

© WYKONYWANIE IZOLOWANYCH ELEWACJI 
BUDYNKÓW w systemach szwedzkich firm 
Nordiska Byg i Gunńar Hasselberg Byg.

Informacje: Kraków^ til. Olszańska 8# 
tel.11-39-41

(^Zaufaj sprawdzonym szwedzkim technologiom!^)

oferuje 
do sprzedaży

DRZWI GARAŻOWE

»NORMSTAHL«
prod. szwajcarskiej 

oraz urządzenia do. 
automatycznego podnoszenia

Kraków, ul. Cegielniana 4 

67-25-45 
67-34-74

niiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiHii 
1 FIRMA HANDLOWA 
f „TERCET”

HURT i DETAL 

s obuwie sportowe 
kasety 

| magnetofonowe
| papierosy 
K Kraków, nl. Krowoderska 39 « 
g ■ ' J . nag-1502 »
A»UUUUiniHIIIIIHIIl»HHniHll»

HURTOWNIA 
MOTORYZACYJNA 

EWA 
WADOWSKA-CIESLAK 

Kraków, ni. Miodowa 53 

poleca 

części zamienne 
i akcesoria

do: FIATA 126, FSO 
POLONEZA, ZASTAW 

NYSY, ŻUKA
Zapraszamy w godz. 8—18.

e-1678

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Sieprawiu ogłasza PRZETARG 
OFERT PISEMNYCH na sprzedaż następujących obiektów:
1. Budynek administracyjno-socjalny trzy-kondygnacyjny o pow. 

900 m* z możliwością adapatacji dla celów produkcyjnych 
cena wywoławcza 1.400.000.000 zł

2. Halę warsztatową wraz z kotłownią o pow. 880 m*, cena wywo­
ławcza 2.100.000.000 zł

3. Stację paliw o poj. 80.000 1 i budynkiem magazynowym o pow. 
36 mE, cena wywoławcza 520.000.000 zł

Pisemne oferty prosimy składać do 14 dni od daty ukazania się 
ogłoszenia. ■

Wadium w wysokości 2 proc, ceny wywoławczej płatne w kasie 
spółdzielni w dniu przetargu.

Otwarcie ofert nastąpi w ciągu 7 dni po terminie składania, ofert.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz prawo unieważnienia 

przetargu bez podania przyczyn.
Informacja: Siepraw, teL 310-21. MG-0593

PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT 

INŻYNIERYJNYCH 

oferujekompleksowe

f KANALIZACYJNYCH
f GAZOWYCH
t WODOCIĄGOWYCH
T CIEPŁOWNICZYCH

zmechanizowane
ROBOTY ZIEMNE

I WYBURZENIOWE
wraź znsaladunkiem

i transportem
Kraków, ul. Korbutowej 18, 

tel. 22-20-11, wow. 164 J

WYKONAWSTWO
. SIECI: ■'

KOMUNIKAT
Urząd Gminy Jerzmanowice-Przeginia przystąpił do sporządze­
nia zmiany planu ogólnego zagospodarowania przestrzennego 
gminy Jerzmanowice-Przeginia. Zainteresowane organy admini­
stracji rządowej i samorządowej, organizacje, instytucje oraz 
osoby fizyczne mogą zgłaszać wnioski i propozycje dotyczące 
sposobu zagospodarowania przestrzennego terenów położonych 
w granicach administracyjnych gminy do Urzędu Gminy w ter­
minie do 1 miesiąca od opublikowania ogłoszenia. K-3413

ATRAKCYJNE 
LOKALE 

UŻYTKOWE
w rejonie Rynku Głównego 

PROPONUJE 
DO WYNAJĘCIA

IBEROPOL Łtd, 
Rynek Główny 6 

«"22-94-67, f«x 21 -13-08

OGŁÓSZElMlA EKSPRESOWE

PRZETARGI

Ogólnokrajowa Spółdzielnia Turystyczna „Gromada” — Oddział 
Okręgowy w Krakowie, pl. Szczepański 8, ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na przejęcie W dzierżawę:
— pensjonatu „Ermitage” w Zakopanem przy ul. Chałubińskiego 8
— ośrodek wypoczynkowy „Relaks” w Gródku n. Dunajcem.

Oferty należy składać w sekretariacie Spółdzielni, pL Szczepański 
8, III p. do dnia 31 października.

Przetarg odbędzie się dnia 4 listopada o godz. 10 w Krakowie, pL 
Szczepański 8, III p.

Wszelkich informacji na temat przetargu można uzyskać pod tel. 
22-52-28.

Zastrzega się, możliwość unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. K-3421

Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego Hurtownia Nr 1, ul. Karosek 25 
w Bochni sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO: 
— samochód marki Nysa T 522, nr rej. TAR 253Y, rok prod. 1984, ce­

na wywoławcza 14.000.000 zł.
Przetarg odbędzie się w siedzibie PHS, ul. Karosek 25 w dniu 5 li­

stopada 1991 r. o godz. 10. • L . '
Uczestnicy przetargu winni wpłacić wadium W wysokości 10 proc, 

ceny Wywoławczej na godzinę przed rozpoczęciem przetargu.
W przypadku niedojścia I przetargu, II przetarg odbędzie się w tym 

samym dniu o godz. 11.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bes podania przy­

czyny..

B- BAWEŁNIANE:' S
f - malarskie ■ f

— murarskie jO
— do bielizny , ' W
— do pakowania
— knoty g|

i HURT-DETAL g
'-jL oraz ARTYKUŁY f
f WIELOBRANŻOWE f 
W — konfekcja zagraniczna O 
W — papiernicze. ’■ W 

— obuwie damskie, męs-gf; • kie i dziecięce
— materiały papiernicze .

I — odzież dziecięca, dla ko- w 
biet i mężczyzn O 

— zabawki.
|| — galanteria skórzana || 
jf CENY ATRAKCYJNE! J 

J Ponadto: . p
p — elegancka, piękni®

szyta odzież damska O'
& i wykonywanie u«O - sług krawieckich
i poto . ; f

>>gala«
.KRAKÓW, i

Rynek Dębnicki 15 p

ZAPRASZAM^! g

PBR „UNI-MA-JER” |

kupi lub wydzierżawi 

zagęszczarkę płytową
o napędzie spalinowym lub elektrycznym 0

Kraków, Wielopole 17a, tel. 21-20-55 wewn. 21, 22, od 8 do 15.
e-2274

jimniiiniinmHniiiiisiiiiminmiiiiiiiitiiiinimimiiiiiimiiimniniD

9 UWAGA!
WADOWSKI przeniósł SKLEP MOTORYZACYJNY g
najstarszy z działających w Krakowie, z ul. Starowiślnej 68 ~■m 

do nowego lokalu
PRZY UL. MIODOWEJ 53 |
(róg Halickiej — obok wiaduktu).

e-1670 ;
TiiiiiiminiiiiiinimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiEinir

NASZ ADRES: 

33-100 Tarnów, Ul. Kąpielowa, 
W (014) 21-09-50 od 7 do 15 

(014) 22-14-27, po 16 
fax (014) 21-96-58—spedycja

SPEDYCJA 
„HUETTER" oferuje: 

organizację przewozów towarowych krajowych
i międzynarodowych samochodami od 3 do 24 
ton. Gwarantujemy terminowy i bezpieczny przewóz 
ładunków oraz pełną obsługę spedycyjną. 
Przyjmujemy zlecenia stałej obsługi transportowej.

ZAKŁAD PRODUKCJI WIN i
| I COCTAILI ALKOHOLOWYCH „DOLWIN" g
® Mszana Dolna, ul. Ogrodowa 2, tel. 42

| przyjmie do pracy | 
na dobrych warunkach 

dyrektora
41 głównego księgowego ®

ZPM „PABIANKO” 
Libertów 1 tel.-fax 76-20-66

OFERUJE
A kompletne wyposażenie w urządzenia przetwórni wędlin: 

małych, średnich, renomowanych firm zachodnich
A projektowanie obiektów i linii produkcyjnych
A rozruch
A szkolenie kadr prae.
'A nowoczesna technologię
oraz oferujemy w ciągłej sprzedaży szeroki asortyment wędlin 

g-1491
s

Hiiiiiiiiiiiniiiiininiiiiiiiiiiiniin
- WĘGIEL | 

gat.I
kostka — 670.000 1
orzech — 628.000 ®
koks — 1.065.000 S
transport do 2, 6 i 12 ton S

„Carbotrapez” 
nt Zakopiańska 62 

teren „Solvayu”
ezynne 7—15, sobota 7—13 E 

teŁ 66-00-22 wewn. 157
g-1025 g

i
s

AL UG RAF
poleca:

4r szyldy grawerowana w ‘ 
barwionym aluminium, 
mosiądzu i kolorowych 
materiałach grawer­
skich

* szyldy nagrobkowa
★ anodowanie i barwienie 

aluminium

KRAKÓW, 
ul. Mogilska 98

W 47-47-99 wewn. 272, 
36-37,21 

< ■;. __________ ✓

miiuiiiiEiiiiiiiiiiiiniitiintmEiiin 
f Piast — Handel | 

HURTOWNIA $K ' Wat 29 Listopada 90
w (baza Polmozbytu) | 

teL 11-59-12, wewn. 63

| oferuje:
— chemię

| gospodarczą
—- proszki 

kosmetyki
— szampony

g Ceny konkurencyjne. S
g Nawiążemy współpracę s 5
g importerami i producentami, “ 
g Zapraszamy: codziennie w S
- w godz. 7—18, sobota 7—14. g 
S g-32937 |
UlHIIIIIIIIIIIIIItUIIUllllllIEElUIln

nminii u ..............■■nim...
DYWANY 
«CHODNIKI 

wybór
fT-na/ wzorów 

i kolorów
KONKURENCYJNE CENY 

poleca sklep 
KRAKÓW, 

Bożego Ciała 11
tel. 22-46-46



Nr 1« DZIENNIK POLSKI

PRACA

ggggSgr**^ 
AKWIZYTORA-- kiarowcftatradni hur­towni* Teł 11 69-91_______  g-842
PZ „WMiopol" Kraków, ul. Dąbrowskiego 
11 pnyjmie do pracy szlifierza do obsługi 
szlifierki bezkoiowej oraz pracownika c 
uprawnieniami spawacz® elektrycznego. 
Tel. 56-01 73. B-882
ZLECĘ akwizycję tarcicy. 22-76-50.

__________________  jg-000828
ZAKŁAD przetwórstwa mięsnego zatrudni 
wykrywaczy i masarzy. 66-01 78.

_______ __________ iO-000637 
FACHOWCA do zakuwania kamieni jubi­
lerskich przyjmę. 21-30-38 (9 - -19). 
_ ________ jg-000649 
SOLIDNEGO absolwenta Liceum Plasty­
cznego zatrudni firma reklamowa. Oferty 
B.O.P. os. Słoneczne 16.252/91 269p8

NAUKA

EGZAMINY na ASP lekcje rysunku, ma­
larstwa. kompozycji (akt, martwa natura). 
Tel. 33-87 -46 (19' 20) ■ p.896
UDZIELAM lekcji angielskiego, również 
w domu ucznia. Oferty 608 „Prasa" Kra­
ków. WiŚlna 2.
ANGIELSK112-40-71.; g-802

KUPNO

STÓŁ sitodrukowy kupię. Oferty B.O.P. os.
Słoneczne 16. ________252/91
ROZLEWNIĘ piwa i wina kupi lub wy­
dzierżawi spółka. Tel. 11 78-55, oferty 799 
„Prasa” Kraków, Wiślna Z

SPRZEDAŻ

STOŁY: czarny, dębowy, yideo-kamerę 
„Sony Tel 34-42-54. g-1018
BLASZAKI sprzedam. UL Kołobrzeska 12 
(os. Cegielniana). g-908
FIRMA,. Temat" ul. Kazimierza Wielkiego 
40. tel. 33-59-01 -tkaniny amerykańskie i 
francuskie, specjalność: futra syntetyczne.

g-889
FLIZY sprzedam. 11-04-35. g-881
SPRZEDAM TVG Nneptun 745,26 cali, z 
teletekstem Tel. 36-01 05, g-821
AKAI wieża, Technice RSB 505 Tel. 
21 65-61, po 1415. g-280
ŚLICZNE kociąta perskie. Tel. 21-98-63. 
  g-445 
PIEC gazowy c.o 2 m’. sprzedam —• 1,5 
min. 66-41 -84,.„_ ■ . jg-000635

FIRMA |
i

MEBROLUX I 
w 

oferuje opony 
do samochodów 

osobowych 
i pokrowce*

— duły asortyment
fi — niskie ceny g

Kraków, uL Cegielniana 4 A 
g tel. 67-23-45, 67-34-74

^ssśatfmśaśrAżMłsparfts MNdms 
KS.HutnUI

M* -<4 a-  1 w — -r n-.,, i- nSNmB.

P.P.U.H. „Hutnik” 
Spółka lo.o.

Kraków 28. ul. Mronwa 4, 
skrytka pocztowa 34

WYKONUJEMY 
praco w zakresie 

branży:
• ELEKTRYCZNEJ
Instalacja elektryczna | ochrano^ 

montaż urządzeń etaktrywnyeh

• ENERGETYCZNE
instalacje wod.-kan, gaz. energe­

tyka przemysłowa

• MECHANICZNE
remonty przemysłowych wządzM 

mechanicznych
Wykonujemy kraty okienna, 
bramy wjazdowe, elementy 
ogrodzeniowe z materiałów 
własnych i powierzonych.

SKORZYSTAJ Z OKAZJI

44 -47-30

uiisiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiimr

| Uwaga 
| tapicerzy!

Atrakcyjne 
importowane 

materiały obiciowe 
duły wybór merów 

i kolorów
cena Jud ed 45 łys./mb 

oferuje 
HURTOWNIA 

Kraków, ul. Kamienna 16 
g-52469 S

HlUHHHniHUHHHltlllHUUlHi"

PRZYCZEPI tegatową 410 U 1990 A 
sprzedam. Stanisława aa Skalbmierza 
10/49. g-762
SPRZEDAM tanio dwa piękne kożuszki 
kalifornijskie damski I męski, om skrzypce 
szkolne 3/4 i wiał* „Sanyo”. TeL 12-66- 
-89. g-420
KALORYFERY aluminiowe „Armatura” 
okazyjnie sprzedam. TeL 11-89-62. g-898

MOTORYZACYJNE

AUDI 80, dłasal 2—3 Istni—kuplę. Tel. 
34-27 38. g-1192
SPRZEDAM Steyr-a wywrotkę oraz ramę 
samochodowa, przyczepę HU przyczepę z 
Blandeka, silnik Jelcz. Stanisław Uchacz, 

obra 583. tel. 213. g-1010
SPRZEDAM tanio kombajn „Yistula".
Tel. 86-21 -38, wieczorem. g-958
126p. 1978 —sprzedam. Tet. 11-07-53.

g-922
KUPIĘ silnik 2000cm"do VW Tran sport e- 
ra. Tei. 36-50-22. wewn. 219, w godz. 8 
—15. g-797
LANCIA Delta Turbo 1600 HF. 140 KM, 
1985- sprzedam lub zamienię na większy. 
21-58-30. g-773
SPRZEDAM Mercedesa Transportera MB 
100 D. nośność 1250 kg, rok prod. 1990. 
Tel. 48-46-66. g-749
SPRZEDAM Citroena. 1979. po remon- 
cle. Lubomierz 290, tel. 21. g-444
TANIO sprzedam Skodę 120L rok pr. 
1990. tel. 43-11 31 od 17 20*.
SPRZEDAM samochód Jelcz 317 z przy­
czep 10 tonową, Tei. 36-74-68, po gódz. 
18. g-431
SPRZEDAM Mercedesa 124. Wadowice, 
Ud. 345-63. 9-899

EKSPRESOWE gofcędntcnra. Sarago 
10/Ł 22-65-91._________________9-888
ZAMIENIĘ kwaterunkowe 4 pokoje. 68 
m‘, Krowoderskich Zuchów, na dwa. w tym 
jedno trzypokojowe^ Oferty 827 „Prasa” 
Kraków, Wiślna 2.
WYDZIERŻAWIĘ lokal wolnostojący z 
wyposażeniem, c.o, woda, siła, telefon, 
pow. użytkowa, 120-160 m*, tei. 55-46-00 
w. 355. jg-000630
ZAMIENIĘ M-3 49 m* w Dąbrowie Górni­
czej na równorzędne lub mniejsze w Krako­
wie lub Tarnowie. Tel. 12-89-68 po 17.00. 
 jg-000516 
ZAMIENIĘ mieszkanie kwaterunkowe, 
komfort, śródmieście 82 np na dwa mniej­
sze. Tel. 55-92-08. mg-000562
POSZUKUJĘ lokalu 100-150 śm* Tel. 
55-19-62.55 11-25. mg-000559
DO wynajęcia pomieszczenie na gabinet 
lekarski lub stomatologiczny, Wieliczka, 
tel.78-17-86. g-419
WARSZAWA! 2 pokoje z kuchnią, 50 nP, 
telefon, zamienię na Kraków. Tei. 21 -45- 
-59,________________ g-1011
MIESZKANIE 3-pokojowe, komfortowe, 
zamienię na dom. Oferty 811 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna Z

LOKALE

NIERUCHOMOŚCI

OKAZJA! Sprzedam atrakcyjnie położoną 
działkę nad morżern w Mielnie, Chrobrego 
25, tel. 842. __________ 0-929
BIBICE—działkę rekreacyjno-budowlaną 
35 «—sprzedam. Tel. grzeczn. 12-39-56. 
__________________g-888
WYNAJMĘ ogrodzony plac (600 nP) na 
Dębnikach. Tel. 22 79-84,g-438
DZIAŁKĘ 0.96 ha w Łuczycach sprzedam. 
Tel. ’8 29-82. g-289

KUPIĘ mieszkanie 70 m*. Krowodrza. Śró­
dmieście. 36 27 71, . g-1174
SPRZEDAM 36 m* Bronowicka, super- 
komfortowe. X piętro 36 27 71 g 1173 
LOKALE magazynowo-handlowe, cicha 
produkcja, usługi. 240 i 60 nP. ul Czysta — 
do wynajęcia. 37 03-47 do 10 lub 19 2K

DO wynajęcia lokale użytkowe. Tel 56- 
-13-26.  g 1016 
90 m* superkomfortowe. zamienię na dwa 
odzielne. 33 r 7 89. g 1015
SUPERKOMFORTOWE z telefonem. 2 
pokoje. 50 m* os. II Pułku Lotn. zamienię 
na dwie garsoniery. TeL 11 92-02. wie­
czorem.' g 1003 
LOKAL na ciche rzemiosło. Krzeslawice, 
Bieńczyce — wynajmą. TeL 11 -07-53.

____________________ g-923
POSZUKUJĘ lokalu handlowego w do­
brym punkcie. 36-56-00. g-912

DZIAŁKĘ Kliny, Wola Justowska—kupię.
■Tel. 56 38-82. g-337
DZIAŁKĘ sprzedam. Tel. 55-89-54.

g-892
WYDZIERŻAWIĘ warsztat ślusarsko- 
-mechaniczny o pow. 160 nP na ruchu lub 
nawiążę współpracę. Tel. 55 46-00 w. 
355. ' jg-000631
PÓŁ domu z pomieszczeniem warsz­
tatowym na działce 4 ary wydzierża­
wię łub wejdę w spółkę. Rejon osiedla 
Ruczaj Zaborze; Tel. 43-57 37.

jg-000624
POŚREDNICTWO ..Valdi” sprzeda par- 
celę ul Gipsowa 56-55 01. mg 000570
SPRZEDAM dom w surowym stanie z 
działką 900 m' miejscowość Zielonki Ma- 
rszowiec. Wiadomość; Bibice 97, tel. 
12 40-33. wew 509. g-479
DOM wolnostojący, telefon, oraz garaż 
wielki lub magazyn blisko śródmieścia od­
dam w najem, najchętniej na biuro od 
zaraz. Tel. 12-66-89. g-423

JUŻ TERAZ POMYŚL ........... .............
O WYPOCZYNKU ŚW8ĄTECZMO-
SYLWESTROWYM i ZIMOWYM

W kraju:
SZCZYRK, KORBIELÓW, USTROŃ, 
ZAKOPANE, KRYNICA, '! '• ■

Na Słowacji:
(TATRZAŃSKA ŁOMNICA, DRIENICA

Atrakcyjna ceny — 
komfortowe warunki!

NIE ZWLEKAJ ~ PRZYJDŹ DO BIURA

„KRAKTURS"
l ul. Powiśla 7, Długa 34, < 21 -92-68,21-67-07 J 

66>21 21 66-21-21

SURIBUD AUTO-ZŁOM „SCHROTT^ 

• skup samochodów wyeksploatowanych i po wypadku 
• sprzedaż używanych części i podzespołów do sam. osobowych

Kraków, ul. Wadowicka 48a 
(obok pętli tfamw. w Łagiewnikach) 

Sprsedaż: 
poniedziałek piątek ® 18

sobota 9 , 14 * 

66-21'21 ' -----------66-21-21

ZGK »GARBARZ« 
w Krakowie

POLECA USŁUGOWE

SZYCIE ODZIEŻY 
SKÓRZANEJ 
ze skór własnych I powierzonych.

★ ★ ór

Zapewniamy szeroki wybór 
atrakcyjnych wzorów, krótkie terminy, 

solidne wykonanie.

Zapraszamy codziennie w godz. 7**-“ 15*® 

KRAKÓW, ul. Kobierzyńska 2 
(dojazd od ronda „Mateczny")

-fi® 66-71 -16

DZIAŁKĘ budowlaną 20 a. ogrodzoną, 
prąd, gaz, woda, linia telefoniczna oraz 20 a 
rekreacyjne, zalesione — sprzedam, wy­
dzierżawię, Inne propozycje. Marian Nurek. 
Garllczka 37, gm. ZielonkL 9-871

USŁUGI

UKŁADANIE boazerii 66 45 18 g-789
WOD KAN , c.o.. gaz oraz krycie rur pod 
fliży Tel 66-90-54 wieczorem, g-972 
TAPETOWANIE, malowanie — Finster, 
12-27 03 (10 18). g-376
WIDEOFILMOWANIE — 47-34-24.

■_______ ________________g-398.
„PROMEX" — malowanie, tapetowanie, 
sprzątanie. 11 34-01 (15-22). g-470
„TAURUS" naprawy telewizorów kolo­
rowych w domu klienta. Tel. 44-32-39.

g-484
ARTYSTYCZNE cerowanie uszkodzonej 
garderoby, plisowanie, obciąganie guzi­
ków. Zwierzyniecka 8, sklep konfekcyjny.

g-499
SPRZĄTANIE mycie okien, tanio—solid­
nie. Tel 43-44-97 (18-20). g-743
MONTAŻ anten wykonuje spółdzielnia. 
Tel. 48 10-62. ■ g-844
FUZOWANIE, malowanie. TeL 55-89-54. 
_____________________ g-891 
ZA B EZ PI ECZ ANI E drzwi, tapicerki --Ja­
nus, 44-99-81._____________ g-894
SYSTEMY alarmowa. Tel. 37-89-57.

9-909 
MALOWANIE, tynkowanie, murowanie, 
dakarstwo. 78-23-44, odnawianie budyń- 
ków 78 36-22. g 1151;
INSTALACJE elektryczne, linie napowie­
trzne i kablowe. Tanio!!! 47-01 04. 

jg-000517
MALOWANIE, mycie okien. 55 16-58.

jg 000502
SZYLDY REKLAMY 44-95-26.
INSTALACJE elektryczne, odgromowe, 
antywlamaniowe. TV przemysłową, szyb­
ko, solidnie. Tel. 22 47 -59, po 16. g-840

RÓŻNE

{garbarz

ZGK 
»GARBARZ« 

w Myślenicach 
poleca 

usługowe 
SZYCIE 

KOŻUCHÓW 
i WYROBÓW 
FUTRZARSKICH 

ć ze skór 
^powierzonych
Zapewniamy atrakcyjne 
wzory, krótkie terminy 
i solidne wykonanie.

ZAPRASZAMY 
CODZIENNIE 
MYŚLENICE, 

ut. Kazimierza 
Wielkiego 53 

w godz. 7 w —14 00 
0115/212-59

W

‘W

GARAŻ w pobliżu OH Wanda najmę.
Oferty 863 „Prasa Kraków Wistru
UDZIAŁOWCA do budowy stacji benzy­
nowej w Zawierciu przy trasie Częstocho­
wa Kraków poszukuję lub sprzedam 
Myszków tel. 319 48. g 438
HURTOWNIA win i szampanów Tel 56
-46 11 wewn 64. g 338
PILNIE potrzebna pozvczka na mwestyc^ 
—•30 000 000 na wvsok. procent Oferty 
nr 000501 Prasa Kraków Wiślna 2.
LUKSUSOWY samochód osobowy za 
mtentę na samochód dostawczy (bus) Tel. 
34-21 -84 lub oferty 1003 „Prasa" Kraków, 
Wiślna Z

„IZOPAP” spółka cywilna 
47-300 Krapkowice, ul. Opolska 103 

teł. 547 wewn. 429, tlx 39250

TO PRODUCENT WYSOKIEJ JAKOŚCI PAPY

oferuje do natychmiastowej sprzedaży 
na korzystnych warunkach

—• papą asfaltową wierzchniego krycia 1.200 g/ms
—- pap? izolacyjną 800 g/m*
— lepik asfaltowy w różnych opakowaniach
Bliższe informacje w siedzibie firmy.

(mmiiiimiininiinimiimmmn
| SPÓŁKA
E ss
g zatrudni g
S murarzy, tynkarzy s

• fliziąrzy |
S Tel. 22-58-28 w godz. 8-—14 E

S K-2075 «
IiiiiiiiiiniiiiiniiiiiiiimiiiiimiiT

K-3378

ZAKŁAD
STOLARSKI

w Jerzmanowicach 
z suszarnią tarcicy

lub Mwiąfte współpracę

8p-nia Pracy „Cle” 
Krriców, Rynek Podgórski 12 

■ <P88-0ż-88, 8<-B<M4

•USk m 38-400 Krosno
u1, Piłsudskiego 12 

» ® ' tel. 214-66,236-61
tlx 065340, 065245

HURTOWNIA PŁD. - WSCH.

U nas kupisz po cenach hurtowych, 
z serwisem, nowoczesne, energooszczędne, 

estetyczne i tanie zamrażarki, lodówki 
renomowanych firm światowych

Hurtownia oleju 
CASTROLiELF 

zamrażarka skrzyniowa

typ T213-11O, rasayaB 
pojemność 210 litrów

Sjienergooszczędna - skrzyniowa
typ LE 200 pojemność 175 litrów

ORAZ DWANAŚCIE INNYCH TYPÓW
LODÓWEK I ZAMRAŻAREK

Zamówienia przyjmuje rWL^I
HURTOWNIA Krosno IWI Mil*

ik Serwis gwarancyjny ★
Natychmlanawy odbiór towaru s msgttjm* Nb dottiwa do odbiorcy (n dodatkową opłatą)

zaprasza
UBERTÓW 274 

(pray drodze Se Łasiny) 
godz. 8—16 
tal, 66-78-11 

g-53663

ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY

NAJNIŻSZE CENY W POLSCE - SPRAWDŹ

CO TYDZIEŃ 
NA ZAKUPY do 
SUBOTICY

Tylko z Biurom 
„KRAKTURS" 
ul. Powiśle 7, Długa 34, 
tel.21-92-66.21-67.07

1 1 i r i * !i ' I t1": 1. i: K .

jmiHinmnmmniimHnniiuuniimnnimmimHiimniiuninuHnsHa
Małopolski Instytut |

Samorządu Terytorialnego i Administracji 
Kraków, ul. Szlak 73a |

organizuje w dniu 18.11, br. w godz. 15—20
seminarium nt.:

Podatek dochodowy od osób fizycznych 
ze szczególnym uwzględnieniem obowiązków 

s podmiotów gospodarczych oraz zakładów pracy 
S Koszt szkolenia wraz z materiałami: 180.000 zł. 
s Zgłoszenia: MIST1A, teL 33-31-54, 34-16-70.

•••••••••

RAEDA
„AUTO-ZAPŁON” 

InS. WŁODZIMIERZ 
OĄSIOREK

wykonuje:
— regulacją zapłoną, zawo­

rów, gażnika
— analizą spalin
— wymianą aleja

LIBERTÓW 274
(prey drodze da Łasiny) 

godz. 7—15 ■ 
tel. 66-72-16

g-53602

TRANSPORT 
i SPEDYCJA 

pdbier@m| towaiy sportów wolnocłowych całej 

Fnswozlmy nawet najmniejsze ładunki. 

UBEZPIECZAMY WSZYSTKIE 
PRZEWOŻONE TOWARYI!!

ADRES:
RAEDĄ.Tram^lSpsiycjł.Kraków.ri.ŚwiętolmyslMlŁ ‘ 

tel./ fax 33-82-16; telex 32-54-30 zsm pl 
FILIA WARSZAWA, Al. Stanów Zjednoczonych 53 

tel./ fax 13-01 -54; telex 81 -61 -70 M AW / PL



DZIENNIK POLSKI . Nr 243

5!
X żalem sawhdamiamy, ia dnia 13 październik* Ittl ».

zmari w wieku Tl lat

Doc. dr hab. ROMAN CHOROŚNICKI

abielwent Wydziału Prawa i Studium Dyplomatycznego Uniwer­
sytetu Jana Kazimierza we Lwowie, po wojnie pracownik nauko­
wy Akademii Ekonomicznej, a od roku 1964 Instytutu Nauk Spo­
łecznych i Ekonomicznych Politechniki Krakowskiej. Ceniony 
nauczyciel 1 wychowawca, całym, sercem oddany młodzieży. Autor 

. wielu prac naukowych.
Pogrzeb odbędzie się 23 października 1991 roku o godz, 10.00 na 

cmentarzu Rakowickim w Krakowie.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego współczucia.

Rektor i Senat
Dyrekcja i Pracownicy Instytutu 

Nauk Społecznych i Ekonomicznych 
oraz studenci 

Politechniki Krakowskiej 
im. Tadeusza Kościuszki

•OLIDNA
Firma Handlowa

poszukuje 
lokalu

na sklep firmowy «
« eiąg handlowy — centrum » 
% tel. 68-07-34, po 19

, D^82 g

NAUKA

jnniiuiniiiiuiiiuitiiiHiuniHUĘp
I „SIGMA”

SPRZEDAM działkę budowlaną W a 
Nowy Sącz — 0-12 11-83-39.

DRlYER — szkolenie sterników mo­
torowodnych — kursowe 1 eksterni­
styczne szkolenie kierowców. — Kra­
ków, os. Górali 4, tel. 44-38-48.
KURSY prawa jazdy kategorii łPB”
szybko, 
A. H. ,

solidnie, tanio — orga-uilzuje
.SPATIS”, ul, Plłsudskieijo 28,

tel. 22-56-12, czynne 8—16.
NAUKA gry na gitarze. 22-00-40.
PRZYUCZONĄ pomoc do cukierni — 
przyjmę..Walka-,Walewskiego 14, Bro­
nowie®. . - M-1163
PIEKARZA prżyjmę. Walka-Walew- 
skiego 14. M-1165

KUPIMO

PRACOWNIK UJ udzieli lekcji bio­
logii i ■ Chemii. '."43-34*37.
KURSY . komputerowe „Cogito”. tel 
21-OT-29.

FIRMA „Juro” zakupi odzież od bez­
pośrednich importerów. Bochnia, tel 
249-30, 228-74. t-50088
ANTYCZNE zegary, zegarki kieszon- 
.kowe, lampy itp. — kupię. —- Tel. 
12-33-75. .......................... ' g-230

organizuje 
kursy jęz. obcych 
kursy prawa jazdy 

kat. B
ś Rynek Główny 7/8 |
= pok. 5 s
= tel. 22-89-41
= 9—17 i
3 S'2732 i
RlllllIlIIHllIIIIIIIIIIilHMlIlIlIlUlf

ZŁOM kolorowy — 21-38-87.
KUPIĘ stary ©brąz. Matusewicz, Ol­
sztyn, Pana Tadeusza 4/18 — tel. 
33-31-78. K-3094

DOMY, mieszkania, parcele — sprze­
daż, wynajmowanie. Stronczak, al. 
Słowackiego 58, tel. 33-22-67.
NIERUCHOMOŚCI, mieszkania — po­
średnictwo mgr Koszek, Lea S ponie­
działki, środy, piątki 10—17. 33-67-69.

USŁUGI

PRZEPROWADZKI, transport kas 
pancernych, fortepianów — Sarego 8, 
(11—17), 21-64-02, 21-56-60.
ZABEZPIECZENIE drzwi, montaż za­
mków, tapicerek (220.000), drzwi har­
monijkowych — uoleca Iliński, tel. 
36-64-15, 8—15. D-2171

■■SSBHBaB^MBfflHffia^KH^SSSfSSKWHSSSEBSKSMStSgBISSasweBtasfmaSssSISE
I

W data'14 października 1991 r. po. ciężkiej chorobie odeszła od nas 
opatrzona św. Sakramentem

Łf P.

KRYSTYNA SKAZA z domu SZCZEPANOWlCZ
jodyn® najdroższa Żona,. Mamusia, Babunia, Siostra i Bratowa.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w poniedziałek, 21 
października 1991 r, o godz. 12.30 w kaplicy na cmentarzu Rako­
wickim, po czym nastąpi pożegnanie i odprowadzenie na miejsce 
wiecznego spoczynku, o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
bólu i rozpaczy v

MĄŻ, CÓRKI, WNUKI, SIOSTRA, ZIĘĆ i RODZINA 
® nieskładanie kondolenejl.

... Pani
mgr ini, BARBARZE 

MORZE
s&ł4dsmy. serdeczne wyrazy 
współczucia z powodu śmierci

■ OjC»
' Dyrekcja KPCB ■ 

oraz koleżanki i koledzy

Koledze.

ini. FRANCISZKOWI
WOJTYLE 

składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu nagłej 

. śmierci- żony
Dyrekcja 

koleżanki i koledzy 
, x F.K. „Miraculuin” .

sprzedaż

/ Koi. kol

JERZEMU i BARBARZE
CHRUSTEK

składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Matki i Babei

Dyrekcja 
ezaz koleżanki i koledzy 

DZEAS — Krowodrza 
w Krakowie

Koleżance
STANISŁAWIE JAMRÓZ 

nauczycielce Technikum Kole­
jowego składamy wyrazy ser­
decznego współczucia t powo­
du śmierci Ojca

Dyrekcja . , 
koleżanki 1 koledzy

. FIRMA „Juro” oferuje atrakcyjną o- 
dzież importowaną. Dla stałych od­
biorców komis. Zatrudnimy akwizyto­
ra. Bochnia, tel. 249-30, ,228-74.
OKAZYJNIE sprzedam kasety video 
licencjonowanych, dystrybutorów .w 
związku z likwidacją wypożyczalni — 
teł. 66-56-80. ' D-2180
SPRZEDAM pakamerę 2,3 min, feo 
pustaków „MAS”. Os. Boh. Wrześ- 
nia 37 /6.   C-Ł754
SPRZEDAM ciągnik ogrodniczy czte­
rokołowy , Kraków, Kołodziejska 22.

MOTORYZACYJNE

S głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 12 października 1991 y. 
. zmarł ■

lek. stomatolog STANISŁAW MICHAŁEK
pracownik Przychodni Rejonowej nr 3 Kraków, Niemcewicza 7.

W Zmarłym utraciliśmy serdecznego Kolegę, wzorowego lekarza; 
wspaniałego Człowieka, całym sercem oddanego chorym i pracy.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego współczucia,
Koleżanki i koledsy

• Przychodni Rejonowej ar 3

W pierwszą rocanicę śmierei . , . ........ . .-

1 ' śp. EWY CHRZANOWSKIEJ
sastonS* edprswiona msza św. w Kolegiacie św. Anny w Krakowie 
w* wtorek 22 października 1991 o godz. 19.30 o czym- zawiadamiam 

Tych, którzy zachowali Ją w swojej pamięć:.
MATKA

NajMcdecantejsse podziękowanie, za odprowadzenie mąszej Córki na 
miejsce wiecznego spoczynku

śp. EWY KAMIŃSKIEJ
Kb. MeksaedH Janówii Dziaskowl i S. S. Cecylii s parafii Bł. Jad­
wigi Królowej Składają tą drogą, z głębi serca płynące podzięko- | 

. ' . wanie.,. ....... 1
ROZALIA i ZBIGNIEW UflCHALSCY

PEUGEOT 309 D — 1989 — sprzedam. 
11-83-39. M-1148
NISSAN Venette SGX -r mikrobus 
komfortowy 1991 — sprzedam.. 11-83-39.

FOLIA 
atest spożywczy

grubość: 
0,5, 0,7, 1 mm 

szerokość 
do 600 mm

Zawiadamiamy, że w dniu 1® października 1991 roku zmarła

mgr FELICJA ZŁONKIEWICZ
emerytowana długoletnia nauczycielka lf LO w Sarnowie.

Pogrążeń* żalu i smutku
RODZINA

Wszystkim, którzy dzielą a nami żal i smutek oraz tym, którzy to- 
warsywytó w ostatnim pożegnaniu naszego nigdy niezapomnianego 

Męża i Oje*

. . . śp. JANA BŁASZCZYKA
serdeczne podziękowania, składa

ŻONA, CÓRKA i SYNOWIE
SHŹ

„MAGNES” 
Przedsiębiorstwo 

Handlowe
32-600 Oświęcim

Zaborze 193 
tel.250-97

g-2669

.......................................................................................................................iii iii1.. r

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 16 października-1991 roku 
zmarł nasz kochany Ojciec, Dziadek i Brat

dr med JÓZEF GAJDA

długoletni *t. asystent i zastępca Ordynatora Szpitala Miejskiego 
OO. Bonifratrów w Krakowie, oraz kierownik Poradni, Chirurgicz­
nej w dzielnicy Stare Miasto i Grzegórzki, uczestnik kampanii 
wrześniowej, kombatant i członek ZBoWiD, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi 

i innymi ,odznaczeniami.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w poniedziałek, 21 paź-’ 

dziernika o godzinie 14.00 w kaplicy na cmentarzu Podgórskim, po 
czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na .miejsce wiecznego-spo­
czynku. ' /

Pogrążeni W głębokim .smutku

CÓRKĘ BRAT,. SYNOWA,. WNUKI i RODZINA

W 7. rocznicę śmierci

ip. STANISŁAWA TAKUŚKIEGO
profesora AGH

asstśni® odprawiana msza św, w poniedziałek 21 października' 1991 
rofcu o godz. 7 w kościele SS Karmelitanek Bosych przy ul. Łobzo­

wskiej 40, o czym zawiadamiają

' / ŻONA i CÓRKI « RODZINAMI

Wszystkim, którzy okaizali pomoc, życzliwość i serce w czasie cięż- 
. ' fciiej l nieuleczalnej choroby

Mp.
dr. med. HENRYKA ROGUSKIEGO

i. tym, Wray Iśezbie towarzyszyli w Jego ostatniej drodze składam 
< ' gorące podziękowania,

ZONA

LOKALE

POŚREDNICTWO - Zieliński, Krowo- 
derska 63a, 33-26-47,____________ __

„OLSZA” — kupno, sprzedaż,wy­
najmowanie. Olszańska 16 (Rakowicel. 
(10—18)_____________ ________ .
DO wynajęcia piwnice 40 rr:2 na ma­
gazyn — domek. Wola . Justowska. 
22-58-06, , _ ______________ . C-27-33
KUplE mieszkanie 100 m2, Krowo- 
drza, śródmieście, 33-4»75. 
ZAKOPANE, centrum. Do wynajęcia 
piekarnia wraz s mieszkaniem. Tel. 
23-34, oferty 1608 „Prasa” Kraków, Wi- 
ślna 2._____ ________________
POŚREDNICTWO codziennie 3—20 
— BIT. Teł. 11-99-56.

SKLEP MEBLOWY
JUMA

' ' S.fp. ■ :

JANINA REWILAK z domu MELANOWSKA

najukochańsza Zona, Matka, Babcia i Siostra, po długiej i ciężkiej 
chorobie zmarła w dniu 12 października 1991 roku.

Msza św. żałobna oraz uroczystości pogrzebowe odbędą się w po­
niedziałek, 21 października o- godzinie 10.00 na cmentarzu Rakowic­
kim.

Pogrążeni w żałobie
MĄŻ, CÓRKI, WNUKI i - BRACIA

Frśyjaoissłoitt i Znajomym za okazaną pomoc i sarce w najtrudniej­
szych dla ha® chwilach, Lekarzom, Pielęgniarkom i Personelowi 
Szpital* MŚW w Krakowie za wyjątkową opiekę w czasie choroby 
orah Wszywam, którzy wzięli udiział w wroczystóśćiaeh pogrzebo- 

■ ■ ' wych

KAZIMIERZA STAWOWEGO
serdecznie dziękują

ŻONA i, SYNOWIE '

W drugą bolesną recasnicę śmierci ‘ .

śp. lek. med. MARIANA ELIASZA
a* spokój Jego duszy zostanie odprawiona msza św. w kościele 
o.o. Dosnin&asiów dnia 26 października 1991. roku o godz. 17, o czym 

i zawiadamia życzliwych Jego pamięci
ŻONA

Kraków, ul. 29 Listopada 17 
(przy.wiadukcie) ..

poleca meble na zamówienie': 
kuchenne, przedpokojowe, regały' 

(dowolne wymiary i kolory)

ZDECYDOWANIE kupię atrakcyjny 
lokal handlowy w ścisłym. centrum 
Krakowa. 21-90-33.
POŚREDNICTWO — Mańkowski — 
Strądom 5, 21-77-90.

NIERUCHOMOŚCI

8. t P-

STANISŁAW RUDNIEWSKI
lat 55

zmarł 18 października 1991 r. po długiej i ciężkiej chorobie.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 21 października 1991 r: 

a godzinie 11.45 na cmentarzu Batowice, o czym zawiadamiają po­
grążeni w żałobie

ZONA, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI i RODZINA

Dziękuję, wszystkim, którzy pomagali w czasie choroby mojego, 
Męża

mgr farm. MARIANA PROKEŚZA
, b. kierownika apteki' w Jordanowie, a w szczególności dr Oldze 

Czarneckiej, dr Jadwidze Lisik, dr Iwonie Fąfarze, dr. Jerzemu 
Góraisiewfczow‘i, dr. Zbigniewowi Jędrze jeżykowi,- zespołowi pielę­

gniarskiemu i pomocniczemu Szpitala w Jordanowie. ■
.Dziękuję także tym, któhzy uczestniczyli w uroczystościach żałob 

.nych księdzu .Proboszczowi z parafii w'Jordanowie, przyjacielo­
wi Mariana 'O. Rufinowi, Związkowi Kombatanów i Filatelistów, 
Wszystkim Przyjaciołom i Znajomym a zwłaszcza p. p. Helenie i 
Czesławowi Radoniom za pomoc i okasanję serca jeszcze raz serde­
czne podziękowania składa

KAROLINA PROKESŻOWA S RODZINĄ .

DOM drewniany, otynkowany, staj­
nia, stodoła na działce 27 a„ uzbro­
jonej w Proszówkaeh koło Bochni 
—■ pilnie 1 .tanio sprzedam. — Oferty 
050100 „Prasa” Kraków, Wiślna 2 oraz 
Redakcja' w Bochni.
SPRZEDAM dom, stan surowy oraz 
80 arów ziemi w Wielkiej Wsi — 
10 km od Krakowa. — Tel. 12-07-28, 
po 15,e-521S3-prz 
KAMIENICE obok Wawelu i Parku 
Krakowskiego, domy Wola Justow- 
ska — sprzeda pośrednictwo FlRMA- 
PROJEKT, Lampego 7, 12-85-95.
NIERUCHOMOŚCI — pośrednictwo, 
Pleśnlarowicz, Szewska 21.
POŚREDNICTWO „Valdl”, Kraków, 
Krakowska 21, 56-55-01,.
POŚREDNICTWO „Yaldi”,' Kraków, 
Krakowska 21, 56^55-01._______jg-50523
NIERUCHOMOŚCI — pośrednictwo — 
Pleśniarowicz, Szewska 21. jg-52247

DziennikPołski
31-072 Kraków, 

Hi. Wielopole 1, II p.

| HURTOWNIA
KOSMETYKÓW 

„YELLOW” 
ul. Kolberga 19 

| (koło Nowego Kleparza) 1 
| czynna: pon.-pt. 9—16 1
8 sobota 10—14 i
1 oferuje kosmetyki j
I — Colgate-Palmolłve
2 — Fa . '
B — Irischer Friihliftg |
3 — Denim
4 — Rexona
R — Hiz •
5 ■ — Brise
» — Constanee Carrołl

Zapraszamy 
właścicieli

6 sklepów i aptek
fi e-2294

AUTOALARMY. 33-04-78. g-55008
INSTALACJE elektryczne. 48-15-77 w, 
542, _____________ ________ g-283
DYWANWAP — tapicerka, samocho­
dy, czyszczenie. 37-17-84. g-54610
DOMOFONY, alarmy, anteny TV-sat 
— „TELTEL” tel. 370-370. * M-1139
TRANSPORT Roburęm. 33-17-61.
NAPRAWA pralek automatycznych, 
wirnikowych, lodówek, sprzętu AGD 
— PHU „Juka”,-tel. 48-22-57.
ZABEZPIECZANIE —-wyciszanie drzwi 
— zamki — „TEMPO” 22-54-30.
RENOWACJA tapicerki meblowej. — 
Tel. 12-29-06.____________ D-1807
Ścinanie drzew, 12-04-05. g-52797
CZYSZCZENIE dywanów — Chyży. — 
Tel. 63-91-20.   g-53232
„NOCNA PODROŻ” — przejazd auto­
karem Paryż — Kraków, 900 000,— w 
obie stronv, Kraków, PL Bohaterów 
Getta 11. Tel. 56228-37. mg-051104
INSTALACJE elektro - hydrauliczne, 
chowanie rur. Tel. 43-05-17, 43-38-03.
WIDEOFILMOWANIE. 21-76-54.
ZABEZPIECZENIE drzwi, montaż za­
mków, tapicerek (220.000), drzwi har­
monijkowych — poleca Iliński, tel. 
36-64-15, 8—15,’ D-2171.
RENOWACJA tapicerki meblowej — 
tel. 12-29-06. D-1807
ZABEZPIECZANIE, wyciszanie drzwi, 
zamki — „Tempo”, 22-54-30. jg-55708
oniniuiM^HisiiHnegEsiiiBininnnu 
E Hurtownia J/S g 
Ę słodyczy i 

Ę zaprasza klientów »
i dostawców

“ od 22.10.1991 r.
“ , w godz. fc—16
“ Kraków, ul. Lipowa 4 2
S tel. 66-95-22 wewn. 10-44
UaiiniHiBisiiHiiiiiiunaiBiiniiniM

RÓŻNE

WŁOSKIE meble kuchenne, poleea 
sklep uL Krasickiego 16. . g-33131
KOMIS — BAZAR — Kraków, ul. Ty­
niecka 163, tel. 66-80-79. Możesz kupić, 
oddać w komis wszystko — samocho­
dy nowe, po wypadku, blacharkę, czę­
ści zamienne, urządzenia warsztatowe, 
części i narzędzia. Urządzenia gastro­
nomiczne, sklepowe, gospodarstwa do­
mowego, maszyny rolnicze, sprzęt bu­
dowlany i materiały budowlane, ko- 
parkospycharki, agregaty prądotwór­
cze, spawalnicze i inne. Zapraszamy 
od wtorku do soboty. g-150
DRIVER — przewozy: Francja, Niem­
cy. Włochy, Szwajcaria — komplek­
sowe ubezpieczenia „Warta”. Kraków 
os. Górali 4 tel. 44-38-98, uL Braty­
sławska 5 tel. 34-17-29. C-2692

OGŁOSZENIA EKSPRESOWE
Duże I

RAJTUZY 
bawełniane, ciepłe | 
czarne, brązowe I
cena 12.000 zł 

dostarczamy na miejsce | 
tel. 36-37-18

Zamówienia od 9 do 13. K 
mg-1548 g
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